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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
M inister handlu  zam ianow ał o fic ja ła  

pocztowego Antoniego K a s p r z y c k i e g o  
kontrolorem  przy głównej kasie pocztowej 
we Lwowie.

C. k. krajow a D y rek c ja  skarbow a m ia­
nowała praktykantów  rachunkow ych : W ło­
dzim ierza B i e l i k o w i c z a , Szymona S a- 
j e w i c z a  i Paw ła U j e j  s k i  e g o  assysten ta- 
mi rachunkow ym i w XI. klasie rangi w pro ­
wizorycznym charakterze.

CZĘŚĆ N1EURZĘD0WA.
L w ó w , dn ia  1 9 ,  m a ja .

Znanego m anifestu politycznego d ra  
Palackiego nie pom inęli M ł o d o  c z e s i  m il­
czeniem. Ich naczelnicy podjęli rzuconą rę ­
kawicę i prow adzą walkę b ron ią  pam fleciar- 
ską, t. j. tak ą  sam ą, jaką ich zaczepiono. 
W skutek tego wychodzą na  jaw  szczegóły, 
k tóre  do tąd  s tarann ie  były ukryw ane i n ie ­
m ało przyczyniają się do w yjaśnienia powi­
k łanych stosunków politycznych pomiędzy 
W’alczącem i stronnictw am i polityeznem i. W 
nowrej em anacyi po litycznej, k tó rą  Młodo- 
czesi w form ie broszurowej szeroko rozpo­
w szechniają, znajdujem y to ciekawe zezna­
nie, że antagonizm  pom iędzy dr. P alack im  
i dr. B iegerem  z jednej, a dr. G regrem  i 
d r. Sladkowskim z drugiej s trony  nie je s t 
wTaśeiwie dziełem  ostatn ich  wypadków7 kon­
stytucyjnych, lecz t la ł  już wtedy, gdy opo­
z y c ja  czeska , sto jąc na szczycie powrngi i 
znaczenia, zdaw ała się być niedoścignionym  
wzorem solidarności. Naczelnicy m lodocze- 
scy by li już w tedy bardzo w ątpliw ym i zwo­
lennikam i słynnej d e k la ra c y i, a jeżeli nie 
w ystąpili otwrarcie z odm iennym  program em , 
to  sta ło  się to n ie  tyle d la  b rak u  odwagi 
cywilnej, ja k  raczej z tego powodu, że ze r­
wanie solidarności nie byłoby znalazło sil­
nego poparcia  w k ra ju , k tó ry  wówczas był

jeszcze pełen otuchy w pomyślne sku tk i 
biernej opozycyi. Dziś refleksya polityczna 
szerzy się ta k  szybko naw et pom iędzy n a j­
gorliwszymi obrońcam i d e k la racy i, że dr. 
G regr i dr. Sladkow sky mogli śm iało wy­
stąp ić  z długo ukryw anem i przekonaniam i. 
Uczynili oni to  rzeczywiście w swojej odpo­
wiedzi na  pismo d ra  Palackiego. D eklaracya 
nie może już liczyć na n ich , a c i, k tórzy  
zapow iadali blizkie uczestnictw o m łodocze- 
skiej frakcyi w czynnościach R ady państw a, 
mogą oczekiwać rychłego ziszczenia swojej 
przepowiedni. W  obec konsekwencyi po lity ­
cznej, krok ten  by ł od daw na spodziewany, 
ale ponieważ m łodoczescy posłowie dotąd 
na pozór przyznaw ali się do program u de- 
k laracyjnego w zupełności, przeto  zw rot s ta ­
nowczy wydawał się jeszcze dalekim . Wy­
znaniem  swej nieufności do deklaracyi dr. 
G regr i dr. Sladkowsky usunęli osta tn ią  za­
porę, k tó ra  nie pozw alała  im rozwinąć p ro ­
gram u czynnej polityki o szerokim  zakroju, 
obejm ującym  także udzia ł w czynnościach 
centralnego parlam entu .

N iem al w calem  k r ó l e s t w i e  W ę ­

g i e r  s k i e m  szykują się już stronnictw a 
do blizkiej akcyi wyborczej. W  zem plińskim  
kom itacie, zwolennicy opozycyjnej prawicy 
ogłosili program , którego układ  i brzm ienie 
w prow adzają na  dom ysł, że au torem  jego 
je s t br. Sennyey. P rogram  ten  zaw iera zna­
ne z mów barona  Sennyeya plany p o lity ­
czne a m ianow icie : zniżenie liczby depu to­
w anych, uregulow anie system u dyet, p rze­
dłużenie peryodu sejmowego z trzech  na 
pięć la t, reform ę Izby m agnatów  z zastrze­
żeniem  „praw h isto rycznych , nabytych  na 
podstaw ie praw a spadkowego “ (co bardzo o- 
słab ia  znaczenie te j reform y), lokalną  de­
cen tra lizac ję  czynności adm inistracy jnych  i 
równoczesne scentralizow anie sił w ykona­
wczych przez nowy stosowny podział muni- 
cypiów, w reszcie zniżenie liczby sądów i 
równoczesne zaprow adzenie instytucyi sę ­
dziów pokoju. D otąd w ym agania program u 
są jasne i w yraźnie określone. D alsza część 
je s t tylko m glistą  frazeologią., k tórej nie 
zrozum ią naw et lu d z ie , bezpośrednio sty k a­
jącym się z kołam i p arlam en tarn em i i frak-

cyą barona Sennyeya Program  zem pliński 
żąda  n. p. oszczędnej i oględnej polityk i 
skarbowej, nie dając przytem  żadnej p ra k ty ­
cznej wskazówki, w spom ina o potrzebie zb li­
żenia insty tucyi honwedów do wspólnej a r ­
mii, a nie w skazuje środków i sposobu, w j a ­
ki ten  cel m a być osiągnięty, wreszcie p rze­
m awia za znacznem  zniżeniem  w ydatków  
państwowych, a  nie s ta ra  się w ykazać, że 
jestto  propozycya możliwa do w ykonania. 
Ten o sta tn i punk t program u praw icy opozy­
cyjnej, m a naw et wielce niebezpieczną cechę. 
Od pierwszego w ybuchu przesilenia sk a rb o ­
wego rząd  w ęgierski i parlam ent w ykreślały 
lub zniżały wszystkie pozycje w ydatków, 
k tóre  były zbytecznem i albo daw ały się od­
roczyć do szczęśliwszej chwili. W ciągu 
dwóch ostatn ich  la t  żniżono w ydatki tak , 
że dziś p rzedstaw iają  one tylko m iarę  n ie ­
zbędną do u trzym ania m aszyny państwowej 
w praw idłow ym  ruchu. D alszy k rok  na  tej 
drodze m ógłby sprawić, że W ęgry nie od­
powiedziałyby zadaniom  nowoczesnego o r­
ganizm u państwowego. Zniżenie wydatków 
doszło już do granicy, której przekroczyć 
niepodobna bez narażenia się na  bardzo 
p rzykre skutki.

‘-■awno już m inął te rm in , do k tórego 
w edług rozpuszczonych na schyłku  zimy 
w iadom ości, m ia ł urzędow ać kanclerz  n ie­
miecki ks. B i s m a r c k .  Im  bliższym  był 
ten term in, tern mniej pow tarzano pogłoskę 
o dym isyi, a dziś zapom niano o niej zupeł­
nie. A w artoby przecież dowiedzieć się, 
dlaczego nie z iśc iła  się ta k  stanow czo po­
w tarzana przepow iednia, w razie  zaś, gdyby 
praw dą b y ło , że rozpuszczanie pogłosek o 
dymisyi było tylko m anew rem  politycznym , 
AYartoby dowiedzieć s i ę , jak ie  były  cele te ­
go m anew ru i o ile one zostały  osiągnięte. 
Że cesarz W ilhelm  p ragn ie  do końca mieć 
zapew nioną pomoc genialnego kanclerza, o 
tern n iew ątpiono nigdy, a le  w m arcu  sp ra ­
wa wrzekomo ta k  s ta ła , że już  i sędziwy 
m onarcha godził się z m yślą uw olnienia ks. 
B ism arcka. Zdrowie ks. B ism arcka, k tóre 
stanow iło głów ną podstaw ę pogłosek dymi- 
sy jnych , nie polepszyło się bynajm niej tak  
stanowczo w porów naniu ze stanem , ja k i

skonstatow ano przed dwoma m iesiącam i. 
W ątpim y, ażeby w szystkie te  groźby dym i­
syi m iały  n a  celu odstraszenie stronnictw a 
liberalnego od w szelkich zachcianek opozy­
cyjnych. Stronnictw o to spotu ln iało  już da­
wno i bez żadnego nacisku zastosuje się do 
wszelkich najdalej idących życzeń kanclerza. 
Może ks. B ism arck  chciał ty lko  wykazać 
swoją niezbędność? Cel ten  byłby  w zupeł­
ności osiągniętym , bo choć dziennikarstw o 
niem ieckie k ilka  tygodni szukało kandydata  
odpowiedniego na  posadę k an c le rsk ą , nie 
znalazło an i jednego m ęża s ta n u , k tóryby  
mógł zastąp ić  ks. B ism arcka. A le o ta k ą  
próżność n iepodobna posądzać męża, k tó ry  
w kró tk im  przeciągu czasu dokonał ty lu  
w ielkich dzieł i uw ażany je s t powszechnie 
za najw iększego dyplom atę współczesnej 
epoki. Z am iast rozsiew ać czcze pogłoski 
wojenne, dziennikarstw o niem ieckie w iększą 
przysługę wyświadczyłoby swoim czytelni­
kom, gdyby im  to py tan ie  zupełnie wyja­
śniło.

W ł o s k i  p a r l a m e n t  popad ł w chro­
niczną słabość: b rak  kom pletu. D eputow a­
ni znużeni jałow ym  przebiegiem  kam panii 
p a rlam en tarn e j, opuszczają p rzykry  o te j 
porze Rzym  w tak iej liczbie, że tru d n o  l i ­
czyć na  załatw ienie choćby najpiln iejszych 
spraw. Sycylia nie doczeka się pomocy od 
reprezen tacy i państw a, a jeżeli bandytom  
nie sprzykrzy  się niecne ich rzem io sło , to 
ludność tej wyspy strac i resz tę  zaufan ia  do 
gab inetu  i resz tę  przyw iązania  do p a r la ­
m entarnej form y rządu. Pom iędzy przygo­
towanemu do za ła tw ien ia , a  ja k  się zdaje 
skazanem i na  zwłokę spraw am i znajduje się 
także re fe ra t kom isyi parlam entarnej o bu­
dowie tw ierdz i obw arow aniu granic k ró le ­
stw a włoskiego. K om isya opracow ała ten  
przedm iot bardzo  dokładnie, a  m im o pro je­
któw daleko id ący ch , zdo ła ła  finansowej 
stron ie  nadać wszelkie w arunki w ykonalno­
ści, naw et w śród dzisiejszych opłakanych 
stosunków skarbu  włoskiego. Z załatw ieniem  
tej spraw y parlam en t m ógłby się naw et 
spóźnić bez w ielkich skrupułów . "W dzisiej­
szej chwili żadne państw o n ie  może się czuć 
ta k  bezpiecznem  i pewnem  swoich granic

OPRYSZEK
Opow ieść  zdarzeń p raw dz iw ych .

IV.
W takiej to  szkole przepędził Karme- 

luk sporo czasu, a że był spry tnym , wiele 
więc skorzystał z doświadczenia poprzedni­
ków. Spraw ę jego jako dezertera  i zb rodn ia­
rza  rozpatryw ał sąd wojenno-połowy w k a ­
m ienieckiej fortecy zasiadający. C iągnęła się 
ona długo, bo dopiero 20 w rześnia 1818 r. 
zapad ł wyrok. Miano go rozstrzelać, wyż­
sze jednak  władze na mocy m anifestu z r. 
1814 ułaskaw iły  opryszka i skończyło się 
ua 25 knutach  i dziesięeiu la tach  ciężkich 
robót w Syberyi. W yrok spełniono w L ity- 
niu w październiku, a  już  we trzy  tygodnie 
później, K arm eluk był w drodze do m iejsca 
przeznaczenia.

Jak  długo trw a ła  w ędrówka, niew iele 
nas to  obchodzi, powiemy tylko, że złoczyń­
ca doszedł do stepu Tw erskiego w W iackiej 
gubernii, z tam tąd  uciekł i przez Moskwę, 
Prosto wT okolicę Baru podążył. Dowódca 
etapu , z k tórego uciek ł K arm eluk, ta k i daje 
ry so p is : L at 30, w zrost 2 arszyny i 0 wer- 
szchów, tw arz okrąg ła  bez zarostu , nos m ier­
ny, oczy jasno b łęk itne , włosy rude, brak 
dwóch dolnych przednich zębów, mówi do­
brze po rosyjsku. K arm eluk tymczasem z 
wiosną 1 S I9 oparł się w Bałckim  powiecie, 
we wsi Francuzów ce, gdzie się spo tka ł ze 
zbiegiem  wojskowym, Iwanem Czarnom orcem

dobrze m u znanym  z więzienia. Ułożyli we 
dwóch m ałą kradzież, ale ta  się nie powio­
d ła , rozbiegli się w różne strony, a K ar­
m eluk zakw aterow ał się znowu w Hołow- 
czynieckich lasach.

Tęskno m u było do żony, do dziatek, 
siła nieprzepartego przyw iązania ciągnęła go 
w strony  rodzinne. Gdyby nie ta  g łup ia  m i­
łość, m aw iał n ieraz, możebym gdzie, w innej 
okolicy nieznany wcale, ustatkow ał się, po­
praw ił i żywot spokojny prow adził... Dwa 
la ta  następne w życiu K arm eluka to is tna  
idylla. Przechowuje się ou w dworach ubo­
giej zagonowej szlachty, ale zawsze w oko­
licy Hołowczyniec, z żoną się widuje po 
kilka razy- na tydzień, dopom aga jej w ro ­
botach  polnych, dzieci pieści, przynosi im 
gościńce, przybyw a m u syn czwarty, ojciec 
spraw ia huczne chrzciny, na nicli sąsiedzi 
up ija ją  się na  d o b re ; dochody czerpie z 
drobnych kradzieży, do których ludzie osie­
dli w okolicy tak  się przyzwyczaili, że n a ­
wet nie m yśleli protestow ać...

Rozpoczęli napady, i znowu jeden bo­
gaty  fu torn ik  z M ajdana Hołowczyńskiego 
padł ofiarą. Był to Paw eł Opałowski, zam o­
żny, trzeźw y i pracow ity gospodarz. W L u ­
tym  1822 roku napad li go zbóje, pokłuli 
pikam i tak  , że w kilka dni z ran  um arł. 
Zabrano mu_ 2000 złotych i cztery  konie. 
Jeszcze okolica nie dow iedziała się o zbro­
dni, kiedy we wsi Owsiannikach ci sami haj- 
dam acy dostali się do chaty  bogatego k m ie­
cia i nuż go męczyć, by oddał pieniądze ; 
ale tu  dzieciak zdradził opryszków, wym­
knąwszy się z izby zaczął wołać o ra tunek , 
zbóje um ykać musieli, zostawiwszy konie u 
Opołowskiego zabrane.

I znowu strach  wielki. W opowieściach

zaczęto przesadzać liczbę hajdam aków ; kmieć 
opieki pozbawiony, b a ł się do lasu  wychy­
lić, polieya s trac iła  głowę... W śród tego za- 
m ięszania i popłochu, znalazł się człowiek, 
który  przedsięw ziął w yprawę na zbójców. 
B ohaterem  tym  b y ł skrom ny ekonom ze 
wsi Komarowic, Ostrow ski. Poradził on 
sobie bardzo prak tycznie . N ajprzód szło o 
w ytropienie legowuska opryszków, z strzel- 
biną więc przez plecy, z fajeczką w ustach, 
z uchem na  każdy najdrobniejszy szmer 
czułem, w yruszył do lasów okolicznych, sam 
jeden, opowiadając się pryncypałowi z za­
miarów, ludziom jednak mówił, że na polo­
wanie wędruje, na zająca z zasadzką.

Po dwóch dniach takiej podróży po 
puszczy, połączonej z niem ałem  ^niebezpie­
czeństwem, spotkał trzech opryszków, ro zm a­
w iał z nimi, naw et im ognia z fa jk i udzie­
lił, rozstali się w dobrej harm onii w niczem 
go nie podejrzywając. Po powrocie z wy­
cieczki, zapewniwszy się, że nie spudłuje, 
u rządził Ostrowski obławę. U dział w niej 
wzięło 20 pieszych i 15 konnych, broń od­
działu  stanow iło pięć strzelb, resz ta  kije i 
drągi. Poszukiw ania rozpoczęto od Jano- 
wieckich gruntów , zbójcy wypłoszeni z le ­
gowiska, uchodzą na Komarowickie pola, 
oddział goni tuż za nimi, ale napastu jącym  
braknie odwagi, choć napastow ani m ają  ty l­
ko lance, ale urok K arm eluka wielki ; od­
graża się, że pierwszego k tó ry  się zbliży 
do niego — trupem  położy...

Chłopak folwarczny, nie bacząc na po­
gróżki naciera, w atażka jednem  uderzeniem  
łam ie m u rękę i zwala z konia, pozostali 
z czterech strze lb  dają ognia —■ chybili 
wszakże wszyscy, z tąd  śmiech, k lątw y, od­
g rażan ia  się, zbójcy chwilę się zatrzym ują

dla  w ytchnienia, albo nap icia się wódki, a 
trzydziestu  ludzi sto i opodal i patrzy, bo 
b rak n ie  im odwagi. Za to w ytrw ałości nie 
b r a k ; nie spuszczają z oka opryszków i w 
ślad  za nim i postępują. D zień się m a ku 
wieczorowi, zbrodniarze wym knąć się mogą, 
ale na  szczęście nowy sukurs z 40 ludzi z 
k ilką  strzelb  przybyw a, osta tn i raz  wzywają 
do poddania, po odmownej odpowiedzi, p a ­
da kilkanaście strzałów , zbójcy ran ien i, u- 
jęc i i natychm iast pow iązani zostali.

Musiano ich dni kilka zatrzym ać w 
Komarowcach, kajdan  i naszyjników  że la ­
znych nie było pod ręką , a K arm eluk sznu­
ry  rw ał bez najm niejszego w ysilen ia; d o ­
piero więc po zrobieniu  kajdan, przywódzca 
opryszków, przykuty  do woza, cały7 w cięż­
kich łańcuchach , pod eskortą 60 ludzi, od­
wieziony został do L itynie. Po drodze zb ie­
rały  się grom ady kmieci, by się p rzy p a­
trzeć sław nem u kampańczykowi. Karm eluk 
żartow ał, do dziewcząt się um izgał, p rzy rze­
kał rych ły  powrót, a wówczas z nadw yżką 
obiecyw ał oddać tym, k tórzy  go złapali. Lud 
odchodził smutny, z mocną Wiarą, że zbro ­
dniarz słowa dotrzym a. Śledztw o rozpoczęte 
nie długo trw ało. K arm eluk udaw ał z po­
czątku, że je s t zbiegiem  p u łk u  konsystują- 
ccgo w K ostrom ie, ale to się nie na  wiele 
zdało: żona i dzieci wezwane przez sędziów 
przyznały się do wszystkiego. Po spraw dze­
niu więc tożsam ości osoby, odesłano opry­
szka do kam ienieckiego więzienia, gdyż L i­
tyńskie nie p rzedstaw iało  rękojm i bezpie­
czeństwa.

Za k ra tą  K arm eluk był ja k  u  siebie, 
s tosunki zaw ierał łatw o, wszyscy k rym ina­
liści poprzysięgali m u bezwarunkowe posłu­
szeństwa, to też w k ilka  dni ułożył p lan
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jak  W łochy. P ro jek t obw arow ania granicy  
północnej pow stał po zakończeniu wojny 
francuzko-niem ieckiej, gdy F rancuz i obsy­
pywali Włochów zarzu tam i niew dzięczności, 
a ci w idzieli w tern pogróżki wojenne. Dziś 
żaden zapaleniec nie widzi n iebezpieczeń­
stw a d la W łoch od s trony  F rancyi. Ze dal­
sze granice W łoch są jeszcze bezpieczniejsze, 
tego po o sta tn ich  w ypadkach naw et doda­
wać n iepo trzeba .

Sejm Krajowy.
(X X  posiedzenie z dnia 18. Maja 1876)

Posiedzenie zagaił M arszałek krajowy 
J. Ex. A lfred h r. P o t o c k i  o godzinie IOI/2 
rano. Ze strony rządu  : JW . W iceprezydent 
c. k. N am iestnictw a p. Oswald B a r t m a ń s k i .

M arszałek uznaje protokoły  dwóch 
poprzednich posiedzeń za przyjęte, gdyż nie 
podniesiono przeciw  nim  żadnego głosu.

W płynęły  następujące petycye : g m i ­
n a  m i a s t a  L w o w a  w spraw ie zniesienia 
praw a prop inacy i we Lwowie ; W  y d z i a ł 
p o w i a t o w y  w K o ł o m y i  o przynaglenie 
gmin do u trzym yw ania pisarzy odpowiednio 
uzdolnionych i zaprzysiężonych; T o w a r z y ­
s t w o  b i b l i o t e k i  s ł u c h a c z ó w  p r a w a  
wTe L w o w i e o jednorazow ą subwencyę w 
kwocie 200 z ł r ; G m i n a  K r z y w a  o p rz y ­
jęcie na  fundusz krajow y kosztów leczenia 
w kw. 26 z lr  40V2 ct. należących się szp i­
talow i B rzeżańsk iem u; gm ina 0 1 c h o w c e 
o zapom ogę dla pogorzelców ; T e o d o r  
K r u p a  nauczyciel w Oleszycach o zapo­
mogę na  poratow anie zdrow ia; W y d z i a ł  
p o w i a t o w y  w R z e s z o w i e  o subwencyę 
w kwocie 24.000 zlr. na  budowę drogi Bo- 
guchw alsko-Strzyżow skiej; gm ina P o d g ó r z  e 
o p rzy łączenie  do rzędu  m iast, dla k tórych 
sposób zniesienia propinacyi ma być okre­
ślony osobną ustaw ą; gm ina K r  o s  n o  z tak ą  
sam ą prośbą.

Z tych  petycyi p rzekazała  Izba :
Komissyi p rop in acy jn e j: petycyę g m i­

ny Podgórze na wniosek p. br. K o n o p k i  
a  petycye gminy m iasta  Lwowa i gm iny 
K rosna n a  wniosek p. J a s i ń s k i e g o  
J ó z e fa ;

Komissyi budżetow ej : petycyę ak ad e ­
m ickiego tow arzystw a b ib lio tek i na  wniosek 
p. J a s i ń s k i e g o  Józefa i gminy Olechowa 
na wniosek p. K o c y ł o w s k i e g o ;

komissyi adm in is tracy jn e j: petycyję W y­
dzia łu  powiatowego w Kołomyi na  wniosek 
p. J a s i ń s k i e g o  Jó ze fa ;

komissyi drogow ej: petycyę WTydzialu 
powiatowego w Rzeszowie na  wniosek p. 
J  ę d r  z e j e w i c z a.

Kom issya propinacyjna w ybrała p rze­
w odniczącym  p. W ę ż y k a  w miejsce p. dr. 
Grossa.

Złożono dwa wnioski do laski m arszał­
kowskiej. P . dr. R y d z o w s k i  żąda w swo­
im wniosku, ażeby wyznaczyć s ta łą  subw en­
cyę w kwocie 5000 zł. rocznie na um ieszcze­
nie szkoły sztuk pięknych w Krakowie. 
E w entualn ie  proszą wnioskodawcy o 100.000 
zł. na budowę w łasnego budynku dla tej 
szkoły.

W drugim  w niosku p. S i w i e c  i to ­
w arzysze po obszernym  wywodzie o stosun-

ucieczki, a  w drugich  dni k ilka  ją  uskute­
cznił. S traż  jednak  w porę d a ła  ognia, głó­
wny pom ocnik w atażki pad ł ugodzony kulą 
na m iejscu na polach Janczynieckich. K ar- 
m eluk ran n y  w nogę poddać się m usiał. 
P rzyku ty  do słupa, z ciężaram i u nóg, w 
kajdany ubranych, przesiedział k ilk a  mie­
sięcy. W końcu L utego 1824 r. dostał na 
rynku  100 knutów , zosta ł napiętnow any i 
w sześć tygodni w ysłany na całe życie do 
sybirskich  kopalni.

W  podróży tej przepędził K arm eluk 
rok  cały , zatrzym yw ał się po więzieniach, 
jako  chory, szukając zręczności do nowej 
ucieczki. N ie udaw ało się jednak , był do­
brze s trzeżo n y , mocno zakuty. W końcu 
Lutego 1825 r. s tan ą ł w Tobolsku. Tu się 
dola jego na  lepszą zm ieniła, uwolniono go 
z kajdan i oddano do gorzelni w Ja łu to - 
rowsku, gdzie pracow ał sum iennie, a że był 
zręczny, um iał więc sobie łaskę  zaskarbić, 
tak  że zrobiono go dozorcą. W olniejszy ła ­
two się porozum iał z tow arzyszam i i po 
trzymiesięcznym pobycie, ty le  bowiem czasu 
potrzebow ał na  wygojenie r a n ,  w skutek 
naciskania kajdan pow stałych, zabraw szy z 
sobą siedm iu kolegów uciekł z gorzelni. 
Z łapauy w kilka tygodni, ochłostany, osa­
dzony został w okolicy Ja łu to ro w sk a , przy 
zakładzie prze tap ian ia  miedzi, a nie było 
tam  wcale dobrze, tęskno ta  jak  rdza pierś 
jad ła , sen z powiek spędzała. K arm eluk w 
tydzień  znowu wym knąć się potrafił. Podróż 
n a  po łudnie  rok  cały trw a ła ; w m aju 1826.

kach autonom icznych żądają zniesienia Rad 
powiatowych jako organów niepotrzebnych 
a naw et nieszkodliwych.

Oba te wnioski jako  dostatecznie p o ­
parte  traktow ane będą w edług regulam inu.

Izba przychyliła  się do proźby komis 
syi petycyjnej i p rzekazała  komissyi adm i­
nistracyjnej p e t y c y ę  W y d z i a ł u  p o w i a- 
w i a t o w e g o  w R o h a t y n i e  o gruntow ną 
reform ę ustaw y gminnej a komissyi budże­
towej p e t y c y ę  l a k i e r n i k a  M e r  k 1 a i 
Z arządu  m u z e u m  n a r o d o w e g o  w R a p- 
p e r  s wy l .

Spraw ozdanie W ydziału krajowego o 
przyjęciu zakładu rolniczego w D ublanach 
na fundusz krajow y (spraw ozdaw ca p. dr. 
S k w a r c z y ń s k i )  odesłano do kom issyi k u l­
tu ry  krajowej.

D rugi z rzędu przedm iot porządku 
dziennego: spraw ozdanie komissyi ku ltu ry  
krajowej o projekcie ustaw y w przedmiocie 
ochrony własności polnej było przedm iotem  
4-godzinnej rozpraw y, a załatw iono tylko 7 
paragrafów , t. j. Ig  części całego projektu . 
Nie mogąc d la  braku  m iejsca podać w ca­
łości tego obszernego pro jek tu  nie możemy 
także pow tarzać obszernie rozpraw y ogólnej 
i szczegółowej. M usimy się zatem  ogran i­
czyć do podniesienia ważniejszych epizodów’.

W rozpraw ie ogólnej p. G n i e w o s z  
powrs ta ł przeciw § 43, k tó ry  stanowi, że je 
żeli obwinionym o przestępstw o połowę jest 
w łaściciel lub  przełożony obszaru dw orskie­
go albo członek sądu d la spraw polowrycli 
(naczelnik gminy i dwaj asesorowie), ró ­
wnież jeżeli członek tego sądu je s t poszko­
dow anym ; starostw o je s t  wr pierw szej in ­
s ta n c ji powmłauem do przeprow adzenia po­
stępow ania karnego. P. Gniewosz uważa to 
wTyjątkow e postanow ienie za niezgodne z in- 
nerni postanow ieniam i policyjno - karnem i, 
przem aw ia na rzecz jb d y k a tu ry  naczelnika 
gminy i zapowiada w szczegółowej ro zp ra­
wie w niosek opuszczenia tego paragrafu .

P. S k r z y ń s k i  zapow iada popraw ki 
do n iektórych paragrafów  p ro jek tu  ale n a ­
wet w razie uchylenia tych popraw ek gło­
sować będzie za ustaw ą, bo widzi w niej 
bardzo cenną akw izycję  dla gospodarstw a 
rolnego.

P. L a s k o r z  przyznaje, że ustaw a je s t 
dobrą i pożądaną a dla rolników stan ie  się 
px-awdziwem dobrodziejstw em . Mówcę razi 
tylko postanow ienie, że kary  pieniężne w pły­
wać m ają do kasy R ady gm innej. Mówca 
chco to zastrzedz kasie  gminnej.

Sprawozdawca p. B a  d e  n i  Józef od­
pow iedział krótko wszystkim  mowcom za ­
strzegając sobie bliższy wywód w toku szcze­
gółowej rozpraw y , k tó ra  zaraz na  wstępie 
rozpoczęła się licznemi, n ieraz wcale subtel- 
nemi popraw kam i.

Pp. dr. G r  o o h  o l s k  i i Lr. W o d z i -  
c k i  ostrzegali Izb ę , ażeby nie w daw ała się 
w drobnostkow e popraw ki, bo ustaw a p o ­
chłonie w tak im  razie k ilka posiedzeń. P. 
dr. K a m i ń s k i  wniósł przyjęcie en bloc 
pro jek tu  z w yjątkiem  parag rafó w , do któ­
rych zapowiedziane zostaną poprawki. S p ra ­
wozdawca p. Józef B a  d e n  i w ystąpił ener­
gicznie przeciw  tem u wnioskowi prosząc, a- 
żeby Izb a  nie uchw alała tak  ważnej ustawy 
„lekkom yślnie11. P. dr. K a m i ń s k i  zastrzegł 
się przeciw  tem u wyrazowi, a sprawozdawca 
cofnął go natychm iast, poczem Izba uchyliła 
wniosek p. dr. Kamińskiego.

Szczególnie § 3 wyliczający 22 w y­
padków  p rzestępstw a polowego był w ysta-

już  by ł w Kijowie, a że mu się udało tu ta j 
ukraść p a rę  w łościańskich koui, nabyw szy 
przeto  ub ran ie , jak ie  u nas "wówczas nosiła  
szlach ta  zagonowa, dostał się do H uty, jako  
czumak w racający z Odessy.

T utaj łatw o znalazł dawnych tow arzy­
szów, m anifest bowiem 1826 r. nie m ało 
złoczyńców od zasłużonej kary  uw olnił. 
Pierw szym  tak im  spotkanym  był B azyli Do- 
browolsld, p rzechrzta , niegdyś więzień, zaw ­
sze niepopraw ny złodziej, obecnie zaś aren- 
darz w karczm ie traktow ej, należącej do 
Chodak, położouej pod lasem . Ten Dobro­
w olski m ia ł ładną i m łodą żonę, z k tó rą  
nie bardzo przykładne prow adził życie. K ar­
m eluk, człowiek miękkiego serca, zakochał 
się w k a rczm arce ; o własnej żonie i dz ie­
ciach zapom niał, m iał żal naw et do nich, 
bo go wydali, kiedy nie chciał być pozna­
nym, m ogli więc wydać po raz drug i, a 
mścić się na  ludziach tak  bliskich nie s ta r ­
czyło odwagi, w olał ich nie widzieć już 
nigdy.

D rugim  tow arzyszem  K arm eluka był 
Ilko Skotniczuk, w łościanin z H uty. W  tró j­
kę rozpoczęli rozboje. Po zręczności gmin 
się dom yślał, z kim  ma do czynienia, a 
kiedy jeszcze jeden  i drugi zobaczył K ar- 
me.luka, wówczas już  chłopi więcej chw iej­
nych zasad zaczęli się garnąc do opryszka, 
dając m u przy tu łek , wskazując, gdzie ra b u ­
nek z korzyścią uskutecznić można.

wiony na liczne popraw ki, z których tylko 
k ilka utrzym ało się a  i te  nie m ają donio­
ślejszego znaczenia.

Komisarz rzędowy, J.W . w iceprezydent 
N am iestnictw a p. Oswald B a r t m a ń s k i  
w ystąpił dwa razy  z krótk iem i wyjaśnie­
niam i, z k tórych  jedno spowodowało sty li­
styczną popraw kę w §. 3. lit. b. a drugie 
przyczyniło się do u trzym ania postanow ie­
nia, że przestępstw o polowe popełnia każdy, 
k to  bez ty tu łu  praw nego fantuje cudze rze­
czy lub zajm uje zw ierzęta domowe pod po­
zorem , że w yrządzoną m u została  szkoda 
połowa. P. dr. W e i g e l  m n iem ał, że po­
stanowienie to je s t zbytecznem , ale Izba po 
w ysłuchaniu w yjaśnień rep rezen tan ta  rządo ­
wego, zatrzym ała  je  w projekcie.

P unktem  kulm inacyjnym  wczorajszej 
rozpraw y był §. 7, który stanow i, że w 
miejscowościach, gdzie zachodzi tego p o trze­
ba a m ianow icie, gdzie częste zdarzają  się 
szkody nocne, może starostw o zakazać p asa ­
nie bydła nocną porą.

P. ks. K r a s i c k i  w długiej mowie 
u jął się za ustalonym  w naszym  k ra ju  zwy­
czajem pasania bydła uocną porą. Je s t to  
wśród dzisiejszych warunków na  wsi dla 
każdego w łościanina kw estyą gospodarczą 
najwyższej wagi. O dejm ując mu możność 
pasan ia  bydła w nocy, ja k  to uczynić za ­
m ierzał p ro jek t rządowy, Sejm byłby n a ra ­
ził ludność w iejską na w ielką klęskę. Ale i 
wniosek kom issy i, jakkolw iek staw ia zasa­
dę, że wolno paść bydło w nocy, grozi k lę ­
ską ludowi wiejskiemu, bo zostaw ia pod tym  
względem dyskrecyonalną w ładzę starostw om . 
Mówca proponuje opuszczenie s łó w : „gdzie 
często zdarzają  się szkody nocne“ a na to ­
m iast w staw ia w p a rag ra f dwa dodatki. 
Pierwszy s tan o w i, że zakaz pasan ia  bydła  
nocną porą może nastąp ić  na uzasadnione 
żądanie rady  gminnej lub obszaru dw or­
skiego. D rugi dodatek  określa pojęcie pory 
nocnej, k tó ra  zaczyna się w godzinę po za­
chodzie słońca a trw a n a  godzinę przed 
wschodem.

P. P o l a n o w s k i  w ystąpił z popraw ­
ką wręcz przeciw ną. Podnosząc pierw otny 
w niosek rządowy mówca sądzi, ażeby p asa ­
nie bydła nocną porą  było wzbronione. Tylko 
w w yjątkow ych w ypadkach może starostw o 
zezwolić na to.

P. A b r a h a m o w i c z  u ją ł się za 
wnioskiem kom isyi jako  najwłaściwszym  ze 
stanow iska gospodarczego i najodpow iedniej­
szym celowi ustawy.

P. F  e c a k (włościanin) widzi w wnio­
sku p. Polauowskiego w ielką klęskę d la  lu­
du wiejskiego. N ie będzie on m ógł aui swo­
jej ro li upraw iać, an i zarabiać zaprzęgiem , 
jeżeli pasanie nocną porą, zostanie w zbro­
nione. Gdyby w Sejmie uchwalono zakaz 
pasan ia  bydła nocną porą mówca oba­
wiałby się stanąć  przed swoimi wyborcami.

Pp. h r. W  o d z i c k i i ks. Z a  k  1 i ń s k i 
także w tym  duchu przem aw iali, ale z n a j­
większą werwą i najenergiczniej w ystąpili 
w tej spraw ie pp. dr. G r o c h o l s k i  i dr.  
G r o s s .

P.  dr.  G r o c h o l s k i  zwrócił uwagę 
Izby, że przedłożenie rządowe, w którem  
zakazane zostało pasanie byd ła  nocną porą, 
ułożono d la  w szystkich sejmów krajowych. 
Postauow ienie tak ie  w innych krajach z 
wysoko rozw iniętym  chowem bydła  może 
być bardzo stosownem a naw et niezbędnem . 
U nas odmienne stosunki gospodarskie wy­
m agają  trzym ania się zwyczaju. Zanim  ta k i 
zakaz mógłby u nas być zaprow adzonym  
bez żadnego niebezpieczeństw a, m usiałaby  
nastąp ić  zupełna zm iana w tryb ie  gospo­
darstw a.

P. d r. G r o s s  wśród częstych okla­
sków stanowczo s tan ą ł po stronie p. ks. 
Krasickiego. Takie ograniczenie swobody 
osobistej, ja k  zakaz pasan ia  byd ła  nocną 
porą, dałoby się uzasadnić chyba nadzw y­
czajnie ważnemi w zględam i na  dobro p u ­
bliczne, k tó re  u nas nie zachodzą. Bez wol­
ności pasan ia  bydła  nocną porą wśród n a ­
szych stosunków agrary jnych  praw ie nieda 
się pomyślić robota  w polu. Popraw ka p. 
ks. Krasickiego je s t wcale uzasadn ioną, bo 
w tak  ważnej spraw ie niepodobna polegać 
na n a d z ie i, że starostow ie korzystać będą 
z um iarkow aniem  ze swojej władzy rozle­
głej. Mówca wnosi odesłanie tego parag rafu  
do kom isyi, ażeby uw zględniła wnioski i 
uwagi dziś w Izbie wypowiedziane.

P. S k r z y ń s k i  przypom ina Izbie, że 
niedawno rozpraw iano w niej z w ielkim  za ­
pałem  o chowie bydła. Dziś waży się kwe- 
stya, k tó ra  wpłynąć może ogromnie na  chów 
bydła u ludu wiejskiego.

Sprawozdawca p. B a d e n i  oświadcza 
w im ieniu komisyi, że żadną m iarą  nie m o­
że zgodzić się na popraw kę ks. Krasickiego. 
Komisya k u ltu ry  krajowej s trac iła  k ilka  po­
siedzeń na  obradach nad  tym  paragrafem , 
orzekła w zasadzie wolność p asan ia  bydła  
nocną porą  i tylko w wyjątkowych w ypad­
kach przyznaje S tarostw u praw o ogran i­
czenia tej wolności. Mówca je s t mocno 
przekonany, że nie znajdzie się w kra ju  
S tarosta , k tóryby powodował się w tej

spraw ie dowolnością. Jeżeliby  Izba przychy- , 
liła  się do odraczającego wniosku p. Grossa, ‘ 

j kom isya ku ltu ry  krajow ej m usiałaby prosić c 
Izby, ażeby przerobienie §. 7. poruczonem iJ
zostało innej komisyi. s

P. ks. K r a s i c k i  cofa swój wniosek 'j?
i przyłącza się do wniosku p. dr. G r o s s a ,  t-
Przy głosowaniu wszczęła się kontrow ersya 
pom iędzy pp. dr. G r o s s e m  i Z y b l i k i e -  11
w i c z e m ,  do której w m ięszali się inni po- 5
słowie. W niosek p. dr. Grossa nie został 
podany na piśmie, więc dr. Zyblikiewicz ''
w ysnuł z postanow ień regulam inu zdanie, !
że w niosek ten  nie może być poddany pod 
głosowanie. M arszałek nie przychylił się do )
tego zdania, bo w niosek p. d r. Grossa cho- 
ciaż ustn ie  wniesiony, podany został do po- 1
p arc ia  i uzyskał poparcie znacznej części f
posłów. 1

P rzy  głosow aniu upadły  w nioski pp. s
dr. G r o s s a  i P o l a u o w s k i e g o  a u trzy- 1
m ał się wniosek komisyi.

M arszalek postanow ił odroczyć rozpra- '
wę szczegółową nad  dalszem i paragrafam i T
do następnego posiedzenia.

P rzed  samem zam knięciem  posiedze- s
n ia  odczytano następujący  wniosek na- ?
giący- ” ]

W ysoki Sejm raczy uchwal." L- 
N a przyjęcie Najjaśniejszych ~ cństwa 

przeznacza Sejm sum ę 25.000 zł ko k re ­
dyt dodatkow y na r. 1875 i upoważnia 
W ydział krajow y do rozrządzania  tą  sum ą 
podług swego uznania.

Grocholski 
W nioskodawca. 

N astępują podpisy 75 posłów.
P. d r. G r o c h o l s k i  p rosi, ażeby ten  j

wuiosek bez drukow ania odesłany został do 
komisyi budżetow ej. P. dr. Z y b l i k i e w i c z  .
zw raca uwagą, że odsyłanie wniosku do ko- '
misyi byłoby całkiem  zbytecznem . Należy !
zaraz uchwalić ten  kredy t dodatkowy. Izba 
znakom itą większością głosów uznaje n a g ło ś ć  
wniosku i równie znakom itą większością 
głosów uchw ala takowy.

Koniec posiedzenia o gc izinie 3 Va* 
N astępue (XXI) posiedzenie zapowiedziane 
na  dziś o 10 godzinie rano . N a porządku 
d z iennym : U staw a połowa i ustaw a p ro p i­
nacyjna.

S p r o s to w a n ie .  W jednej części n a ­
k ładu  wczorajszego num eru Gazety Lwowskiej, 
w spraw ozdaniu z obrad sejmu krajowego, 
w mowie p. Kom isarza rządowego, w ydru- 
kowauo na  stronie 3 w szpalcie 2 w w ier­
szu 4 z góry m y l n i e  R ada „państwowa* 
zam iast Rada poiciatowa, w wierszu zaś 29 
z góry m ylnie drogi „państw ow ej11 zam iast 
powiatowej.

Przegląd polityczny.

A u s t r y n - W ę g r y .  Wojskowo tech­
niczna kom isya doświadczalna w W iedniu 
rozpoczęła już próby z 10. dziaiam i kon- 
s trukcyi U chatiusa, o k tórych sporządzeniu 
donosiliśm y w swoim czasie.

— Dr. Sladkowsky ogłosił d. 13 b. 
m. pismo treści następującej: „W czeskim 
klubie poselskim  był Palacky  w r. 1861 aż 
do ostatn iej chwili przeciw obesłaniu Rady 
państw a; gdy jednak  w ostatn iej chwili po­
jaw ił się w klubie arcybiskup pragski, k a r­
dynał ks. Schw arzenberg, i przem ów ił za 
obesłaniem  Rady państw a, oświadczył się i 
d r. P alacky  za tern. Czyż tak  p 2puje po­
w aga polityczua? Gdy w r. 1868 postaw io­
no wuiosek w ystąpienia z sejm u, zaw ołał 
Palacky : „Nie mogę pojąć, ja k  może istnieć 
sejm czeski bez C zechów !11 t  dy jednak  w 
czternaście dni później doniósł Z eitham m er, 
że hr. C lam -M artinitz żąda, ażeby Czesi 
w ystąpili z sejmu, głosował P ilacky  za wy­
stąpieniem  z sejm u. Czy ta k  postępuje po­
waga polityczna? Gdy w r. 871 komisya 
wybrana celem wypracow ania artykułów  za­
sadniczych, proponow ała w ściślejszym  ko­
m itecie, ażeby postanow ienie nakazujące 
każdem u urzędnikow i krajow em u w ładanie 
językam i krajow em i zmienione zostało w tym  
duchu: „iż każdem u urzędnikow i wyznacza 
się 5 letn i term in do w yuczenia1 się języków 
krajow ych11 w ystąpił przeciw  tej poprawce 
Skrejszowsky a zaraz za nim  groził Palacky 
w ystąpieniem  z komisyi, jeżeli nie zostanie 
p rzy jęte  pierwsze, surowe postanowienie. 
N azajutrz nadszedł telegram  z W iednia a 
popołudniu zak lina ł Palacky klub poselski, 
ażeby p rzy ją ł powyższą ł a g o d n i e j s z ą  
stylizacyę. Skrejszowsky był za p ierw otną, 
surową, już uchw aloną s ty lizac ją , a gdy 
wieczorem tego samego dnia, odbył klub 
posiedzenie w tej spraw ie, przem aw iał P a- i 
lacky gorąco za pozostawieniem  powyższych 
surowych postanowień. W przeciągu 36 go­
dzin zm ienił Palacky  trzy razy swe zdanie 
a  mimo to żąda  zawsze od czeskich posłów 
bezwarunkowego posłuszeństw a. Czy tak  
działa  pow aga polityczna?
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Od kilku  la t toczy się pod firmą, Fa- 

lacky-Rieger polityczne szalbierstw o (Schwin- 
dcl). P ryw atnie ośw iadczali n iejednokrotnie 
PP- Palacky i R ieger, że to lub  owo stało 
S1§ w brew  ich woli, ale jaw nie nie w ystę­
powali nigdy z opozycyą. K to w obec pp. 
Skreyszowsky’ego i Z eitham inera  nie może 
być powagą, nie je s t w ogóle powagą i nie 
^o że  żądać, ażeby ja  lub kto inny uw ażał 
go za pow agę.11

— W spraw ie kw aterunków  wojsko­
wych podaje Nap! o i Pesler Lloyd  kom uni­
kat, z którego wyjmujemy ustęp  następujący:

„Projektem  ustaw y wniesionym nieda­
wno przez m in istra  spraw  co do dodatku 
do podatków na  pokrycie i słusznego roz­
działu kosztów kw aterunku , nie byłaby je ­
szcze stanowczo załatw ioną i uregulow aną 
kwestya kw aterunkow a. Jak  wiadomo, toczą 
się w tej spraw ie od la t k ilku  w wspólnem 
m inisterstw ie wojny rozpraw y, w których 
wzięli udzia ł reprezentanci m inisterstw  spraw 
wewnętrznych i obrony krajowej obu części 
monarchii a k tó re  to rozpraw y z powodu 
różnorodnych stosunków panujących w Au- 
stryi i w W ęgrzech , nie doprow adziły je ­
szcze do pożądanego rezu lta tu . Ponieważ 
jednak rząd  w ęgierski nie może dłużej zwle­
kać stanc (jjze załatw ien ie tej kwestyi, p rze­
to wyprc -ftano p ro jek t ustaw y, o k tórym  
mowa powyżej , a k tóry  m a przynajm niej 
I ow iz ''" jrzn ie  w płynąć na słuszniejszy po- 

Łiał ó w ; ostateczne uregulow anie tej 
sprawy stan ie  się w skutek tego zbyte- 
eznem ; a a  każdy wypadek będzie ona p rzed ­
miotom ioZp»aw wspólnych delegacyj. 11

— i  mse dowiaduje się z P r a g i , że 
zamek w M iihlhausen nad  E lbą  należący do 
ks. Lobkoyitza, urządzony został napensyo- 
nat dla zakonnic wydalonych z Niemiec, i 
że w tych  dniach pomieszczono w nim  3G 
panienek z staroczeskieh rodów szlacheckich. 
Także lir. Chotek m iał darować zakonnicom  
swój dom położony w W eltrus , gdzie ma 
być także założony pensyonat panieńsk i pod 
kierownictwem  zakonnic w ydalonych z N ie­
miec. Co tygodnia m ają się tam  odbywać 
m iss/e  Jezuitów . Z tego pow odu , dodaje 
Press?, mb anować w tych okolicach wzbu- 
rzeutiT pć -tydzy luduością.

— ąd w ęgierski odniósł dn. 13. b. 
m. świetne zwycięztwo nad opozycyą w Izbie 
wyższej. P ro jek t ustaw y o redukcyi try b u ­
nałów sądow ych , został tam  przyjęty  zna­
czną w iększością głosów w rozpraw ie ogól­
nej i szczegółowej. Zwycięztwo to rząd  za ­
wdzięcza pojawieniu się 35 wyższych żupa- 
nów, którzy zgodnie głosowali za wnioskami 
rządu. D nia 12. b. m. ukonstytuow ało się 
stronnictw o liberalne Izby w yższej, w ybie­
ra jąc  prezydentam i kr. Jerzego F esteticsa  i 
br. M ikołaja V a y ; liczy już  ono GO człon­
ków i ma się połączyć z stronnictw em  libe- 
ra lnem  Izby niższej.

— N a ostatn iem  posiedzeniu sejmu 
n i ż s z o - a u s t r y a c k i e g o ,  wygłoszono 
kilka mów uwagi godnych. M arszałek k ra jo ­
wy w spom niał o zgodnem w spółdziałaniu 
wszystkich czynników, z czego kra j odnieść 
musi korzy ń  ; po nim  zabrał głos Namie­
stn ik  br. C o n ra d , i z stanow iska ogólnego 
zastanaw iał Mę nad  czynnościami reprezen- 
tacyj krajow ych. W 'im ie n iu  rządu odparł 
on wszystkie insynuacye, jakoby rząd  u siło ­
w ał paraliżow ać czynności, lub uszczuplać 
zakres działan ia  sejmów krajowych. G łó­
wnie podniósł N am iestnik czynności sejmu 
n iższo -austryack iego , k tóry  nie szczędząc 
w ydatków  na cele produktyw ne, na cele o- 
światy, mimo to k ierow ał się zasadam i o- 
szczędności. W im ieniu sejm u podziękow ał 
m arszałkow i poseł K uranda. Sejm c z e s k i  
pokończył najw ażniejsze swe czynności. Te­
goroczna sesya tego sejmu była bardzo ob­
fitą w zajm ujące epizody Młodoczesi mogą 
być bardzo zadowoleni z re z u lta tu  swej czyn­
ności ; najcenniejszym  produktem  obrad tej 
reprezentacyi krajowej jest ustaw a o stano ­
w isku nauczycieli szkół ludowych.

— W Riece (Fium e) w ydał Najj. Pan 
pod dn. 15, b. m. następujące pismo odręczne:

„Kochany hrabio Szapary ! Serdeczne 
przyjęcie i rozliczne objawy wiernego przy­
w iązania , tudzież spostrzeżenie pomyślnego 
rozwoju m ias ta , spraw iły  na Mnie, podczas 
krótkiego pobytu Mojego w tern mieście, 
bardzo m iłe w rażenie. W ypowiadam za to , 
przed Mo A,, odjazdem  m iastu  Riece Moje 
serdeczne dzięki i polecam P a n u , ażebyś 
wobec całej ludności był tłum aczem  tych 
Moich dzięków i Mego zupełnego uznania. 
Ź yc/ę  sobie z całego serca, ażeby w zrost 
Rieki , tej perły  Mojej w ęgierskiej korony, 
wzmagał się coraz bardziej i ażeby wierna 
ludność tego m iasta  korzystała  w całej pe ł­
ni z owoców swej p iln o śc i, w ciągłym  do­
brobycie. “

—  Sejm bukow iń sk i, na  osta tn iem  
swem posiedzeniu w dn. 15. b. m. za tw ier­
dził wybory posłów Szymonowicza i M arina 
a  mandaty" posłów L u p u la , Łukasiew icza, 
P runkula , Styrzzy, br. VV asylki i Leona Wa- 
s y lk i , k tórzy nicuspraw iedliw ili swą nieo­
becność, uznał za zgasłe.

Gstfeta Lwowska Nr, 1 1 2  z dw

NTiemey. Taghl.U berliński doniósł 
tem i dniam i, że w krótce spodziewać sio na­
leży uowej noty energicznej do Belgii Z B er­
lina zaprzeczają tem u stanowczo. Oczekują 
tam  wiadomości ze strony rządu  belgijskie­
go o wyniku śledztw a przeciw  Duohem owi, 
i dopiero w tenczas Niemcy zdanie swoje ob­
jaw ią. Tym czasem  stw ierdzić tylko można, 
że w B erlin ie nie są zadowolenie z togo 
śledztw a, k tó re  trw a za długo, bo już trzy  
m iesiące.

U staw a o zniesieniu konfiskaty m ają­
tk u  elektora liesskiego wywoła zdaje się w 
Izbie niższej długie rozprawy, albowiem 
W indthorst zam ierza surowej poddać k ry ty ­
ce postępowanie z R pt iii'enfo udem i praw do­
podobnie jeszcze raz powróci do konfiskaty 
m ajątku  króla hanowerskiego. Kom isya p ra ­
wnicza sejmu miec będzie wakacye do 27go 
Maja, a potem  obradować będzie do 15go 
Lipca. Potem  równocześnie z feryam i sądo- 
wemi nastąp i dłuższn przerw a.

—  R ozpraw a Arnim a przed sądem  ap e­
lacyjnym  rozpocznie się 15. Lipca. O skarżo­
ny nie staw i się tam , lecz zastąp ią  go jego 
adwokaci Munckel i Doekkorn.

— Nordd. Alty. Zły, pisze w sprawie 
wojny i poko ju : „K ilku zapaleńców złączy­
wszy się z księżm i , postarali się o to, aby 
pożar raz  rozniecony nie został ta k  rychło 
ugaszonym  i aby długo mieć przyjem ność 
przypatryw ania  się Niemcom jako  nienasy­
conym i wiecznym wichrzycielom .

—  W Weueoyi urządzono 15. b. m. 
w ielką dem oustraeyę i.a cześć niem ieckiego 
księcia następcy tronu i jego m ałżonki. Ce- 
sarzewicz trzy razy  ukazał się w oknie. Mu 
zyka k ilkakro tn ie  zag ra ła  hymn pruski.

F r i i s i e j  a .  K orespondent paryzk i KiH- 
nisclie ZJg. pisze pod dniom 19. M aja: „Po­
tw ierdza s ię , żc Thiers ma mieć spotkanie 
z cesarzem rossyjskim , Zdaje s ię , że nie- 
tylko w B erlinie lecz także w Petersburgu 
niechętnem  p a trzą  okiem na ult.ramonta.n- 
ską (!) politykę rządu  franeuzluego. Ponie­
waż jed n ak  nie chcą z tego powodu czynić 
żadnych bezpośrednich kroków u tego rządu, 
zaw iązano rokow ania z Thiersem , k tóry  nie 
ty lko używa wielkiego wzięcia u  cesarza 
rossyjskiego, lecz także, chociaż nie je s t już 
prezydentem  republik i, uważany jest z ag ra ­
nicą za najznakom itszego po lityka francuz- 
kiego. Polecono przeto  księciu O rłow i, aby 
okazywał Thiersowi szczególne względy, a 
niedawno m iał ks. Gorczaków wystosować 
do byłego prezydenta pismo, w którem  m ó­
wiąc o obecnej sytuacyi w yraża ubolewanie 
że F ran cy a  s ta ła  się narzędziem  W atykanu. 
E xprezydent m iał w odpowiedzi napisać 
d ługi lis t do cesarza rossyjskiego, w którym  
rozbiera szczegółowo obecne położenie F ra n ­
c ji  i przyznaje, że rząd  M ac-M ahona znaj­
duje się w rękach u ltram ontanów . „Nie jest 
to  jednak  w iną Niemiec, pisze T h ie rs , nie 
oskarżam  wcale ks. B ism arcka, lecz byłego 
am basadora niem ieckiego br. A rnim a, który 
dopomógł u ltram ontanom  24. M aja 1873 do 
zastąpienia m nie (T biersa) Mac-Mabonem. 
Gdy zaś rząd  niem iecki ponosi odpowie­
dzialność za czyny swego am basadora, jem u 
właściwie należy przypisać w in ę , że naród 
fraucuzki w stąp ił na  to ry  u ltram ontańskie. 
Francya jed n ak  nie je s t ani u ltram ontańską 
ani rew olucyjną lecz repub likańską!?) a to 
głównie dlatego ponieważ m onarchia jest 
niem ożliw ą11. W końcu prosi Thiers cesarza 
rossyjskiego, aby z wydaniem swego sądu 
o F rancyi w strzym ał się aż do rezu lta tu  
przyszłych wyborów, k tó re  w prawdziwem 
św ietle okażą usposobienie F rancyi. N ie­
wiadomo, jak ie  wrażenie spraw ił ten  lis t na 
cesarzu rossyjskim , to jednak  pew na, że 
nastąp iła  odpow iedź, k tó ra  nie m ia ła  być 
nieprzychylną, skoro przyjść m a do sku tku  
spotkanie 'Tbiersa z cesarzem  Aleksandrem  
Jeżeli rząd  M ac-M ahona nie je s t  mile wi­
dzianym  w P e te rsb u rg u  , to  rząd  angielski 
zdaje mu się sprzyjać bardzo".

A n g l i a .  W spom inaliśm y już o mowie 
am basadora niemieckiego w Londynie, h r. 
M iinster, miauej na bankiecie w pewnym 
klubie, k tóry  obchodził pam iątkę swego za­
łożenia. Mowa ta  będzie, ja k  wiadomo przed­
m iotom  rozpraw  w parlam encie, p rzeto  po­
dajem y ją  w całej osnowie.

Na to ast p rezyden ta  klubu odpowie­
dział b r. M unster:

„W ielu członków tego k lubu  wzięło 
udział w zgrom adzeniach, na  k tórych  a d re ­
s y  sym patyi p ro testan tów  angielskich do lu ­
du niemieckiego były wystosowane, i mogę 
zapewnić, że mój m onarcha i w ielki jego 
doradzca książę B ism arck, ja k  również lud 
niem iecki w ielką wagę przyw iązują do d o ­
wodów tej sympatyi. Dowodzą one, że w al­
ka, ja k ą  podjęło cesarstw o pro testanckie, 
nie je s t  tern, co nieprzyjaciele nasi z niej 
chcą zrobić —  to je s t nie aktem  tyran ii, 
prześladow aniem , ani w ojną przeciw  relig ii 
rzym sko-katolickiej —• lecz pojm ują, że p ań ­
stwo m a obowiązek bronić swoich współwy-
i 19 Maja.

znawców, bronić ich sumień, swobody i r e ­
ligijnej samowiedzy i popierać praw dziw ie 
elirześt Tański o wychowanie. Panowie ! P a ń ­
stwo pro testanckie  nie podoba się panom  
ciem ności w Rzymie. N iepodobają im  się 
zjednoczone N iem cy , zjednoczone Włochy. 
Boją się, że w k ra jach , gdzie w zrasta  u czu ­
cie narodowe, a z niem  m oralność i cywili- 
zacya, m usi być w następstw ie kościół n a ­
rodowy. Widzicie, żc we wszystkich k ra jach  
Europy ta  sam a w alka mniej lub więcej się 
zapala. Są kraje, k tóre  się w praw dzie uw a­
żają za bezpieczne, lecz które, lękam  się, 
nie są tak  bezpieczne, jak  m niem ają. W i­
dzicie rzecz pospolitę szw ajcarską w plątaną 
w tę sam ą walkę. Spodziewam się, że kraj 
ten  przez czas jak iś będzie wolnym od tej 
w alki; lecz sądzę, że lepiejby uczyniono 
gdyby się zabezpieczono w porę. W idzicie, 
co się dzieje w Irlandy i i nie daleko iść 
potrzeba, aby poznać, co i w tym  k ra ju  
się gotuje i czynem się stanie. Mogę was 
tylko zapewnić, że pan mój i książę B is­
m arck ukończą dzieło, k tóre  rozpoczęli. Nie 
spoczną oni, możecie tego być pewni, aż 
swoboda sumień będzie ubezpieczoną. B ądź­
cie przekonani, że wszystkie do tego celu 
potrzebne ustaw y będą w rzeczywistości wy­
konane, gdyż całe woluomyślne i liberalne 
Niemcy są  za tern. Spodziewam się, iż p rzy j­
dzie czas, w którym  będziemy m ieli spokój 
z naszym i rzym sko katolickim i w spółziom ­
kami. Je s t obowiązkiem  każdego dobrze m y­
ślącego p ro te s ta n ta  czynić co m o że , aby 
sym patyc angielskiego i niemieckiego ludu 
dla siebie i sojusz obu ludów wzmocnić. O 
ile jestem  w stanie, wszystko w tym celu 
uczynię, jeżeli bowiem dwa p ro testanckie  
kraje będą jednom yślne, to* i cywilizacya 
św iata —  owa najlepsza rękojm a pokoju — 
będzie zapew nioną.“.

M i s * p a n i » .  Wedle doniesień z Ma­
dry tu  u łożyła rad a  m inistrów  przy w spół­
udziale genera ła  Q uesady, naczelnego wo­
dza arm ii północnej nowy p lan  kam panii 
przeciw K arlistom . Plan ten  polega na tem  
że przedew szystkiem  arm ia cen tra lna  pod 
osobistem dowództwem króla uderzyć ma 
na ośm iotysięczną arm ię D orregaraya w 
M aestrazgo, a  rozbiwszy ją  w puch, p o łą ­
czyć się z a rm ią  północną i wspólnemi si­
łam i znów pod dowództwem naczelnym  k ró ­
la  uderzyć na E stellę  i zadać K arlistom  
cios stanowczy. Mówią że C abrera  podał 
ten p lan, k tóry  na papierze w ygląda is to ­
tnie bardzo ła d n ie — ale czy się powiedzie? 
Thał is Ihe ąuesłion!

—  K orespondent Vaterlandu z Very 
pisze, że generał C ontreras były szef kan- 
tonalistów  i obrońca K artageuy stan ą ł na 
czele trzech batalionów w M elilla w Afryce 
i podniósł rokosz przeciw królowi Alfonsowi. 
B ataliony te  złożone są, z deportow anych 
żołnierzy i o f ic e ró w  m alkontentów , którzy 
nie m ają  nic do stracenia. Jeżeli wiadomość 
ta  sprawdzi się, może rządow i kró la  Alfon­
sa uróść nowy kłopot.

D a u i a .  (jddaw na już trw a  w Danii 
spór między gabinetem  a  Folketbingiem , spór 
k tóry  doprowadzi praw dopodobnie do czę­
ściowej zmiany m inisterstw a. Powód tego 
sporu wydaje się nic nieznaczącym , kwestya 
czysto form alnego znaczenia. M inisterstwo 
w, sam oistnem  przedłożeniu zażądało przy­
zwoleniu dodatku  drożyźnianego d la  urzędni­
ków. Większość F olkieth ingu zaś była zdania, 
że dodatek ten należy poprostu  umieścić w b u ­
dżecie, czem oszczędzi się kosztów osobnej 
ustawy. M inisterstw o obruszone tą  uchw ałą 
oświadczyło w zapale w a lk i, że rozwiąże 
Izbę, jeżeli ta  zechce upierać się przy swo- 
jem. Folketh ing  nie cofnął owego wotum i 
nie został rozwiązauy. Spraw a ta  przyszła 
następn ie  przed L andsthing czyli Izbę wyższą 
złożoną z GG członków, z których 12 m ianu­
je  król a  resz ta  wychodzi z wyborów p o śre ­
dnich. L andsth ing  zm ienia budżet po myśli 
m inisterstw a a nadto  uchw ala rezolucyę, że 
postępow anie Follcetingu jest zamachem na 
praw a Izby w yższej, k tó ra  w spraw ach fi­
nansowych rości sobie zupełne rów noupra­
wnienie z Izbą niższą. Nagle m inisterstw o 
robi zwrot i sk łan ia  L andsth ing  do cofnięcia 
w łaśnie powziętej uchw ały i przyjęcia do­
datku  drożyźnianego do budżetu, lecz w for­
mie dawnej , praw ie już zapomnianej u s ta ­
wy. Tym sposobem chciał rząd  przywrócić 
zgodę m iędzy zapatryw aniam i obu Izb Bu­
dżet w rócił więc znowu do Folketbiogu, k tó ­
ry  jednak teraz  j e d  n o  g ł o ś n i e  ponowił 
swoję poprzednią uchw ałę. To samo uczyuił 
Landsthing. W tedy rząd  chwycił się o s ta te ­
cznego parlam entarnego  środka t. j. u s tan o ­
wił d la  tej spraw y osobną, z członków obu 
Izb  złożoną kom isyę finansową. Tak stoją 
rzeczy dzisiaj. Oprócz tego sporu is tn ie ją  
inne jeszcze różnice między obu Izbam i. Tak 
Folketh ing  nie chciał z początku przyzwolić 
na żądane podwyższenie subwencyi d la  u n i­
w ersy tetu  , ra ty  na budowę ok rę tu  pancer­
nego i t  p. W tych punktach jed n ak  Folko-

thing ustąp ił później i nastąp iło  pewne zbli­
żenie między obu powaśuiouem i Izbam i na 
koszt chwiejnego gabinetu . Jeden  z człon­
ków Landsthingu oświadczył niedawno, że 
przenosiłby ustąpienie m in isterstw a nad p ro ­
wizoryczną ustaw ę finansową. Otóż w wspól­
nej komisyi finansow ej, k tó ra  zagodzić ma 
spór. większość zgodziła się na to , aby w 
grzecznej formie wezwać m inisterstw o do 
ustąp ien ia . Do 15. b. m. m iała się rozstrzy ­
gnąć kwestya by tu  m iuisterstw a , a ostatni 
telegram  donosi rzeczywiście, że budżet zo­
s ta ł przyjęty , w skutek czego m inisterstw o 
prawdopodobnie poda się do rlymissyi.

KR ONI KA .
f  F r a n c i s z k a  z G r o m n i c k i c h  h r .

£ o s i» w a  zmarła dnia 17. b. m. w 65 roku 
życia we Lwowie. 1’ogrzeb odbył się dziś przed 
południem.

— W te a t r z e  dziś na benefis uzdol­
nionego i użytecznego artysty p. Marcelego 
Zboińskiego dany będzie Gayalek puna majstra. 
We czwartek wznowiona tragedyn Juliusza 
Słowackiego Lilia Wcneda, z nową wystawą i 
garderobą.

—- P o s ie d z e n ie  U a d y  m i e j s k i e j
odbędzie się we Czwartek dnia 20. Maja b. r. 
z uderzeniem godziny 6. wieczorem w sali ra ­
tuszowej. Na porządku dziennym: 1. Nadanie
jednego stypendyum z miej. fundacyi stypen- 
dyjnej dla sierót dziewcząt. — Sprawozd. ks. 
kan. Zabłocki. 2. Wnioski przyczynienia się do 
kosztów z powodu zjazdu lekarzy i przyrodni­
ków we Lwowie. Wnioski komissyi administra- 
cyjnej niest. dochodów m. Lwowa względem od­
pisania zaległości po byłych szynkarzach miej­
skich Jakubie Leinwandzie i Leibie Wolisehu. 
Zatwierdzenie rachunków miej. muzeum prze­
mysłowego. — Sprawozd. radny Dąbrowski.
3. Prośba pana Pieniążka Czesława o popiera­
nie wydawnictwa »Wieńca« i »rszczółki«. — 
Spraw, radny Simon. 4. Prośby pp. Grafia i 
Wielickiego o przyrzeczenie przyjęcia, p. Dra 
Węclewskiego o stanowcze przyjęcie, tudzież 
p. Mullera Henryka o przyjęcie do gminy i na­
danie obywatelstwa miasta Lwowa. — Spraw, 
radny Dr. Pepłowski. 5. Wnioski względem re- 
luicyi czynszu łazienkowego hypotekowanego na 
realność 1. -1093j  (uchwala lsza.) —  Spraw,
radny Szwedzicki. 6. Wnioski na wydzierża­
wienie , a względnie na sprzedaż folwarku w 
Podborcach. — Spraw, radny Wojewódka. 7. 
Wnioski dotyczące przyłączenia gruntów obok 
rogatki Stryjskiej położonych do folwarku Per- 
senkówki. — Spraw, radny Ilalski. 8 . Prośby 
pp. Bunda, Rappów i llriefera o przyzwolenie 
wykreślenia rozmaitych praw dla gminy miasta 
Lwowa hypotekowanych. — Spraw, radni Dr. 
Kasparek, Dr. Majewski i Groman. 9. Wydanie 
oświadczenia p. Betti Zukerkandel co do pre- 
tensyi gminy m. Lwowa z powodu kontraktu 
najmu ubikacyi na byle areszta miejskie. — 
Spraw, radny Dr. Majewski.

( /) . W  s p r a w ie  k s i ę d z a  S y r o id a .  
Wczoraj odbyła się w lwowskim sądzie krymi­
nalnym rozprawa apelacyjna w sprawie ks. Sy­
roida za niedozwolony powrót do Galicyi. Nie­
obecnego obżałowanego zastępował przy tej 
rozprawie dr Dobrzański. Po wysłuchaniu wy­
wodów stron, zatwierdzi! trybunał apelacyjny 
wyrok sądu powiatowego w Sokalu co do winy 
ks. Syroida z § .3  23 ust. karn. a karę aresztu 
zniżył z jednego miesiąca na dwanaście dni, 
wliczając w to ośm dni aresztu, które zasądzo­
ny odsiedział już na mocy wyroku pierwszej 
instancyi.

(X). P r z e p r o w i td z in y  o b ł ą k a n y c h
z głowuego szpitalu we Lwowie do nowo zbu­
dowanego gmachu na Kulparkowie odbyty się 
w ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego.

(X). S k r o m n a  u w a g a .  W ciągu ubie­
głej długiej zimy, bardzo obfitej w śniegi, wy­
wożono lód, błoto, śnieg i t. d. z bardzo zna­
cznej części miasta, na plac Missyonarski, po­
łożony nad Pełtwią przed nasypami kolei Ka­
rola Ludwika w niezbyt wielkiej odległości od 
miasta a w najbliższem sąsiedztwie bardzo za­
ludnionej a niezbyt schludnej dzielnicy Żółkiew­
skiej i Krakowskiej i zsypywano wszystkie te 
nieczystości do Pelt wy naprzeciw nowej tande­
ty- Tym sposobem urosła olbrzymia mogiła z 
śniegu zmięszanego z najrozmaitszemi nieczy­
stościami miejskiemi. Jesteśmy obecnie w dru­
giej połowie maja a mimo to oglądać można 
na placu Missyonarsjdm ową olbrzymią mogiłę 
śnieżną, która tając z wolna pod wpływem pro­
mieni słonecznych, zatruwa powietrze w całej 
okolicy. W najbliższem sąsiedztwie owych za­
bójczych wyziewów są koszar)- i więzienia woj­
skowe, w zeszłym roku wybudowano w pobliżu 
placu Missyonarskiego kilka okazałych kamie­
nic, obecnie zamieszkałych, nareszcie plac Mis­
syonarski leży w zachodniej części miasta, zkąd 
panujące u nas wiatry zachodnie roznoszą szko­
dliwe wyziewy po calem mieście. Z tych tedy 
ważnych powodów byłoby rzeczą pożądaną, a- 
żeby ta mogiła śnieżna została rozkopaną w ce­
lu ułatwienia promieniom słonecznym ryclilejsze- 
go wysuszenia bagna i zgnilizny. Mimowolnie 
nasuwa się przy tej sposobności uwaga, że plac
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Missyonareki jest obecnie, gdy w okolicy jego 
powstają, nowe budynki i gdy w ogóle ta część 
miasta zaludnia się coraz więcej, miejscem 
wcale niestosownem do składania śmieci miej 
skich.

— P r o g r a m  k o n c e r t u  Towarzystwa 
muzycznego, który się odbędzie dziś po połu 
dniu w sali ratuszow ej, jest następujący :
R. Fuchs. Serenada na instrumenta smyczko 
we; 2. Brahms. Pieśni miłosne., walce, forte 
pian na cztery ręce i chór mięszany; 3. a) 
Reber. Rondo; b) Chopin. Mazur op. 50. nr 
1. na instrumenta smyczkowe; 4. «) Mozart 
Kwintet z opery Gosi fan  tuitc; b) Beethoven. 
Kwartet z opery F idelio , odśpiewa pąm T., 
panna Wygrzywalska i pp- Cetwiński, Grzy 
wiński i Wysocki; 5. Beethoyen. Finale (fuga) 
z kwartetu C-dur  op. 59 nr. 3 ., wykonana 
przez wszystkie instrumenta smyczkowe. Począ­
tek o godz. pół do 6. po południu.

—  K o ń  k r .  J a n a  T a r n o w s k ie g o  
z Chorzelowa » Przedświt* którego zwycięstwa 
na torze pressburgskim, peszteńskim i wiedeń­
skim zaznaczyliśmy, znów d. 17. b. m. wygrał 
w Wiedniu w biegu Herby największą nagrodę 
Jockey-Clubu w kwocie 6 .0 0 0 złr. oraz wkładki 
wynoszące około 4.000 złr. Współzawodniczyło 
z » Przedświtem* tym razem ośm najslynniej 
szych biegunów wyścigowych. Koń Jana hr. 
Tarnowskiego »Toruń® w tym samym biegu 
czwarty stanął u mety.

— W y p a d e k  k o le jo w y . Na austrya 
ckiej drodze żelaznej Północno-zachodniej dnia 
15. b. m. na stacyi Żiżelickiej pociąg osobowy 
wjechał na towarowy, przyczem trzy wagony 
zostały uszkodzone a ośmiu podróżnych odnio 
sło lekkie skaleczenia. Przyczyną wypadku było 
złe ustawienie zwrotni.

— O  z j a w i s k u  o so M iw sz e m  dono­
szą ze Styryi. W dolinie zwanej ScMadminger- 
thal skutkiem zeszłorocznych wylewów utwo­
rzyło się znaczne jezioro, które nazwano Tret- 
tersee. Pracowano nieustannie nad spuszczeniem 
go, tymczasem nagle w nocy na l ig o  b. m. 
woda porozrywała niedokończone jeszcze gro­
ble i olbrzymim strumieniem wylała się na o- 
kolicę niszcząc wszystko, co jej w drodze sta­
nęło. Tamy, mosty, młyny i wszelkie budynki 
tudzież drzewa zostały powymulane i po wiel­
kiej części uniesione bez śladu, a w całej do­
linie komunikacya jest obecnie przerwaną. J a ­
ka była przyczyna tak nagłego wezbrania wód 
stojących, dotąd nie wiadomo.

—  G i e ł d z i s t a  K o k u ,  szef firmy ban­
kowej «J. Epstein® w W iedniu, który na po­
czątku marca zbiegł sprzeniewierzywszy na szko­
dę swych klientów około 100.000 zł. ik tóry  przy­
trzymany został w porcie Southampton w An­
glii, w ostatnich dniach odstawiony został do 
Wiednia, gdzie stawiony będzie przed sądem.

— W owe z d o b y c z e  s t a r o ż y tn ic z e .  
W rezultacie dalszych poszukiwań na miejscu 
starego Dipylonu w Atenach odkopano funda­
menta starego budynku mieszkalnego z czasów 
Mitrydata, przyczem znaleziono także 50 monet 
srebrnych z tejże samej epoki, pomiędzy któ- 
remi kilka nader rzadkich i wieikiej wartości. 
Donosi o tern N iim b. Korr. — W Akwilei zaś 
— jak pisze Triest. Ztg. — prowadzą energi­
cznie dalsze roboty około zupełnego odkopania 
fundamentów wielkiego cy rku , zbudowanego 
kształtem znanego cyrku Karakali w Rzymie. 
Już dawniej podaliśmy szczegóły o tern cieka- 
wem wykopalisku.

—  P i s n r z e  d r a m a t y c z n i  c z e s c y , 
jak  czytamy w pismach pragskich wystosowali 
do obecnej dyrekcyi czeskiego teatru  w Pradze 
memoryał, w którym energicznie protestują 
przeciw panującej w tym teatrze tendencyi za­
pełniania repertoarzu głównie płodami muzy 
cudzoziemskiej z zupełnem pomijaniem utwo­
rów oryginalnych i pobratymczych literatur. W 
memoryale przytoczono, że od października 
1874 do końca kwietnia bieżącego roku na 205 
przedstawień poświęcono zaledwie 10 dramatom 
i komedyom oryginalnym zaś 12 operom ludo­
wym. Natomiast panu Sardou poświęcono wie­
czorów 23, p. Lecocq 21, Offenbachowi 9, De- 
libesowi S i t. d. W Btyczniu przedstawiono 
sztuk francuskich 20 , w lutym 18, w marcu 
17 i t. d. Widać, że we wszystkich niefraucu- 
skich teatrach w Europie repertoar jest mniej 
więcej ten sam t. j. francuski. Nawet teatra 
niemieckie po największej części hołdują Mel­
pomenie francuskiej.

-— W y s ta w a  w y ro ł» 6 w s z k l a n n y c l i  
I p o r c e la n o w y c h ,  otwarta niedawno w gma­
chu czeskiej Politechniki w Pradze ma być bar­
dzo obfitą i zajmującą; w spisie wystawców je ­
dnak nie spotykamy wcale firm tutejszokrajo- 
wycb, pomimo, że nawet z Francyi nadesłano 
okazy. Szczególną uwagę zwiedzających zwra­
cają na siebie przedmioty z nowowynalezione- 
go szkła elastycznego wyrobu pana Labastie.

— D z ie n n ik i  p a r y z k ie ,  nadające obe­
cnie ton opinii publicznej we F rancyi, podług 
korespondenta Koln. Ztg. z Paryża, z począt­
kiem roku bieżącego stanowiły następujące od- 
ciema polityczne: i) Urzędowe: Journ.-Officiel 
i Bulletin Pranęais; 2) Półurzędowe: Agence 
Havas, Franęais, Moniteur Universel, Petit Mo- 
niteur i Petit Presse; 3) Orleanistowskie: Journ. 
de Paris, Soleil, Messagcr de Paris i Echo- 
4) Bonapartystowskie : Corresp. Mansard. Ordre, 
Rays, Gaulois, Constitutionnel, Patrie, Soir,

Paris-Journal i Libertć; 5) Legitymistyczno- 
klerykalne: Corresp. Chóron, Union, Gazette de 
France, France NouveIle, Univers i Monde; 6) 
Niezawisłe konserwatywne: Figaro, France, R e­
wie des deux Moudes i Petit Journal; 7) U- 
miarkowane republikańskie: Journ. des Debats, 
Temps, Bien public, National, Petit National, 
Opinion Nationale, XIX. Siecle, Evenement, 
Courrier de France, Presse i Charivari; a wre - 
szcie 8) radykalne: Ropubliqae Franęaise,
Siecle, Rappel i Corresp. Asseline. Pod wzglę­
dem liczby zatem pomiędzy dziennikami paryz- 
kimi wiodą rej umiarkowane republikańskie, da­
lej idą bonapartystowskie, legitymistyczno-kle- 
rykalne itd.

Notatki l i te ra ck o —artystyczne.

(L.) O p e r a .  Po raz piąty wystąpiła pa­
ni Miller-Czechowska w nieśmiertelnym utworze 
Rossiniego, Cyruliku sewilskim. Wykonanie tej 
opery było daleko staranniejszem, aniżeli Afry- 
Jcanki, to też publiczność doczekała do końca 
przedstawienia i nawet bardzo gorąco domagała 
się powtórzenia walca : II baccio. Najsłabiej wy­
padła pierwsza odsłona pierwszego aktu, nato­
miast druga znacznie już była lepszą. Przyznać 
trzeba, że p. Kohler śpiewał i grał z wielkim 
animuszem, z werwą i zapałem, jakichby mu 
pozazdrościć mogło wielu młodych artystów. 
Pani Czechowska odśpiewała wale Arditiego I I  
baccio ku wielkiemu zadowoleniu. Włada ona 
wybornie swym głosem i korzysta bardzo u- 
miejętnie z niskiego regestru swej skali, który 
jest wysoce dźwięcznym, podczas gdy wyższe 
tony mniej już celują pełnością, co się daje 
czuć w partyach koloraturowych. WT ogólności 
primadonna madrycka większe na nas sprawiła 
wrażenie tak pod względna gry i śpiewu w Hll- 
genotach niż w Cyruliku sewilskim. Partyę Ro- 
zyny widzieliśmy wybornie odegraną przez pan­
nę Kleczkowską. Drabią Almawiwa był p. Mi­
kulski, znośniejszy tą  razą niż zwykle, lubo 
zawsze słaby. Doktor Bartolo (p. Koncewicz) i 
Bazyli nauczyciel śpiewu (p. Borkowski) pobu­
dzali do śmiechu , radzimy im jednak zanie­
chać pewnych nieco płaskich sposobików roz­
weselania górnych sfer teatralnych. Na zakoń­
czenie odśpiewała pięknie pani Czechowska Bo­
lero La vcritable Manola.

D o  b io g r a f i i  W i lk o ń s k ie g o ,  
słynnego a przedwcześnie zgasłego humorysty, 
przybywa dość ciekawy materyał w dowcipnych 
jego listach, ogłaszanych przez pismo krakow­
skie Szkice literackie i społeczne. Jeden z tych 
listów podajemy jako próbę humoru : «Spodzie- 
wam się, że mi Biblioteka Warszawska po­
grzeb suty wyprawi. Najgorzej z mówką nad 
grobem; chyba ja  sam sobie jeszcze za życia 
mówkę napiszę, a Wójcicki ją  po mojej śmier­
ci wygłosi. Czemu Wójcicki?... bo on ma po­
ważny nos i wyraz twarzy nader szanowny. 
Upraszać was także będ^, aby mnie nie pro­
zaicy ale poeci z karawanu do grobu znosili 

mam w tern ważną przyczynę. Księży zgro­
madzicie o ile można najwięcej, z warunkiem, 
aby bezpłatnie a głośno śpiewali... Przy wy­
prowadzaniu ciała mojego z kamienicy, mar­
szałek Michał Baliński niechajby raczył odczy­
tać rozprawę o Jadźwingach, przy rogatkach 
zaś pan Henryk Lewestam, jako były reda­
ktor Boczników krytyki niechaj ze stanowiska 
absolutnego rozbierze i pochwali to wszystko 
com w życiu mojem napisał; nad grobem Wój­
cicki, jak wyżej powiedziałem, wygłosi mówkę 
mojej własnej redakeyi. Wracając do pogrzebo­
wego orszaku , Tyszyński poniesie na aksami­
tnej poduszce dwa drukowane tomy moich R a ­
mot i Raniotek literackich, obok Tyszyńskiego 
po lewej ręce poniesie Fr. Gąsiorowski moje 
niedrukowane rękopisma, w wielkiej tece krepą 
związanej. Waga profesor nieść będzie pióro, 
którem ostatni raz pisałem. Majewski Wincenty 

Kurc Aleksander z rozdartemi wekslami nie­
chaj świadczą o mojej rzetelności. Cyprysiński 
niechaj na srebrnej tacy niesie moją perukę. 
Feliksowi Zielińskiemu powierzycie koszyk z 
szlafrokiem, z ranną czapeczką i pantoflami, w 
których przez sześć lat pisywałem. Łubieńskie­
mu Leonowi, Adolfowi Kurcowi, Leonowi Po­
tockiemu i Łuszczewskiemu, dacie po fajce — 
a mam ich właśuie pięć, winni je  niesc z wiel- 
kiom uszanowaniem, bo w tych fajkach było 
moje natchnienie, antypkami do ziemi, płacząc 
i wzdychając i t. d.«

Q  B u c h  n a  k o le j a c h  g a l i c y j s k i c h .
Doniesienia o obecnym stan ie  zasiew ów , 0- 

p iew ają bardzo pom yślnie. W ciągu o s ta t­
nich 8 dni, m ieliśm y cieple deszcze, k tóre 
w yw arły wpływ bardzo korzystny  n a  ca łą  
w egetacyę. Także i z sąsiedniej Rossyi n ad ­
chodzą pom yślne wiadomości o stan ie  za ­
siewów ja ry ch  i ozimych. Z te j tedy s trony  
nie zagraża niebezpieczeństw o, i spokojnie 
możemy spoglądać w przyszłość co do zbio­
rów tegorocznych. Na wschodnich granicach

naszych rozw inął się w zeszłym  tygodniu 
ożywiony obrót w hand lu  zbożowym, spo­
wodowany przedew szystkiem  niezwykłym  
popytem. Wywóz zboża był skierowany do 
Morawy, Szląska austryackiego i górnego, 
Czech i do Saksonii,5 dokąd odeszły bardzo 
znaczne transporty . Sądząc po ugodach za­
w artych co do odstawy zboża, zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że wywóz potrw a przez 
dłuższy czas i żc nietylko stacye pograni­
czne ałe także stacye położone wśród kraju  
wezmą u dzia ł w wywozie. Prócz znacznych 
transportów  zboża na zachód, odeszły także 
mniejsze transpo rty  zboża do nizin podkar­
packich. —  Kolej L w o w s k o - C z e r n i o -  
w i e c k a dowiozła w zeszłym  tygodniu 
48.000 ceutnarów  towarów, najwięcej zboża. 
Z bydła  rzeźnego i opasowego przeznaczo­
nego na zaprow iantow auie stolicy państw a 
dowiozła ona 502 sztuk wołów. Drzewa wy­
wiozła 6200, sp iry tusu  2320, a węgla k a ­
miennego 420 centnarów . Ruch osobowy po­
lepszył się znacznie, wiele bowiem osób u- 
daje się do kąpiel zagranicznych. — Kolej 
K a r o l a  L u d w i k a  o trzym ała z Rossyi w 
swych stacyacli pograniczycli Drody i Pod- 
wołoczyska, tudzież w T arnopolu  61.000 
cent, zboża, a prócz tego były znaczne do­
wozy zboża do stacyi położonych w zacho­
dniej części Galicyi. Kolej ta  wywiozła 
2000 cent. sp iry tusu , 950 cent. cukru  i 6100 
cent. ty ton iu . Ruch osobowy wzmaga się. 
— Kolej A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wy­
wiozła 2300 cent. zboża i produktów  mą- 
cznych, 400 centnarów  soli, 280 cent. zie- 
miaków, 1300 cent. sp iry tusu , 6825 cent. 
drzew a i 280 cent. cem entu. W zm ogły się 
tra sp o rty  m ięsa do W iednia tudzież m ate- 
ryałów  budulcowych do Lwowa. Z ruchu 
osobowego były  niezłe dochody. — Kolej 
N a d d n i e s t r z a ń s k a  m iała  ożywiony ruch 
przewozowy i dowozowy i transportow ała  
1820 cent. oleju i wosku ziemnego, 3100 
cent. zboża i owoców strączkow ych. 7225 
cent. drzew a i 600 cent. soli. Ruch osobo­
wy wzmógł się ponownie. — Kolej w ę g i e r -  
s k o - g a l i c y j s k a  m iała  w ostatn ich  8 
dniach wcale znaczny ruch  przewozowy; 
znaczne transpo rty  wyrobów sto larsk ich  z 
B udapesztu , tudzież znaczne tran sp o rty  spi­
ry tu su  i drzew a ożywiły ruch tow arow y; 
ruch osobowy wzmógł się. —  Kolej półno­
cna C e s a r z a  F e r d y n a n d a  m iała  na 
swych lin iach  galicyjskich ożywiony ruch 
towarowy a to  z powodu znacznych dowo­
zów zboża z wschodniej części Galicyi. T ak­
że z przewozu bydła  rzeźnego m iała  lepsze 
dochody. D la rum uńskich dróg żelaznych 
przew iozła 5000 centnarów  węgla kam ien­
nego.

W i e d e i i ,  1 8 .  Maja. (Tel. Gaz 
Lw.) Na dzisiejszy targ  spędzono s to su n k o ­
w o znaczną ilość bydła  a m ianow icie  2 1 1 6  
sz tuk w ęg iersk ich , 9 1  n iem ieck ich  a 1 4 3 1  
g a l i c y j s k i c h  pom iędzy którem i było 1 3  
by kó w  a 2 9  k rów . Ceny spadły w p o ró w ­
naniu z cenam i ubiegłego tygodnia o ł/g złr. 
P łacono  od cen tnara :  za woły w ęg iersk ie  
2 6  —  2 9  zlf- za g a l i c y j s k i e  2 7  — 2 9  
złr, a za za niem ieckie  2 8  —  3 1  złr.

— O ś w ię c im  dnia 18 Maja. Na dzi­
siejszy targ  dostawiono wołów 1525 sztuk. Pła­
cono za parę od 190 — 305 zł., a za cent­
nar mięsa loco Wiedeń 27 — 29 zł. Jarmark 
bardzo mało ożywiony. Na woły kolorowe nie było 
dzisiaj kupca dobrego. Nadeszło również z Moł­
dawii 200 wieprzów. Z powodu świąt kupcy 
dopiero wieczór przybędą.

OSTATNI 1A POCZTA.
B erliń ska  N em  freieZtg. p isze w sp ra ­

wie rzekom ego zam achu na ks. B ism arcka
i m in is tra  F a lk a : „Z apatru jąc  się trzeźwo 
na tę  spraw ę, trudno nie przyznać, że nie 
m a najm niejszego praw nego dowodu is tn ie ­
n ia  na ję tych  m orderców, lecz czy tającą pu 
bliczność uw ażają za roznam iętn iouą do te ­
go stopuia  przeciw  zwolennikom  relig ii k a ­
tolickiej, że podobne a larm ujące pogłoski 
mogą z pew nością liczyć na w iarę, dostę­
powanie tak ie  uw ażam y za naganne i szko­
dliwe. J e s t  to bardzo niedorzeczna spraw ka 
przyjaciół, k tó ry  w ślepej gorliwości czasa­
mi więcej szkodzą niż pom agają."

W G a n d a w i e  w Belgii podczas pro- 
cessyi urządzonej 17 b. m. do pobliskiego 
m iejsca odpustowego w ydarzyły się zaburze­
nia. Pielgrzym ów  napadnięto  kijam i, zab ra­
no i połam ano chorągwie. E nergiczne wy­
stąp ien ie  policyi położyło koniec zaciętej 
bójce.

Z S a n  S e b a s t i a n  donoszą 16. b. 
m. K a r  l i ś c i  zaniechali zam iaru  zajęcia

G uetarii i eofuęli swoją a r ty lo ry ę ; robią oni 
przygotow ania do napadu  na R entarię .

Correo miUtare donosi , że K a r  1 i ś c i 
rzucili 24 kul działow ych na  Pam plonę, k tó ­
re  jed n ak  żadnej szkody nie zrządziły . D zia­
ła  wałowe znów K arlistów  odparły.

W edług rozmowy, jaką m iał m in iste r 
grecki T r  i k  u  p i z obcymi p o s ła m i, pun ■ 
ktem  przew odnim  polityki zagranicznej te ­
raźniejszego g a b in e tu , ma być najszczersza 
zgoda z W ysoką Fortą . K onduriotis m a 
pójść do K onstantynopola w miejsce Simosa.

T Ł E B B A H T  GAZETA LWOWSKIEJ,
1 9 .  Maja. Dzisiejsza 

W ien er  Ztg. ogłasza  nadanie  wielkiego 
krzyża o rd e ru  L eopolda  z w ojenną  d c ao ra -  
cyą nam ies tn ikow i Dalmacyi, Rodiczowi, i 
baronii genera łrna jorow i Jow ano w icąaw i,  

M e r l i i t ,  1 9 .  Maja. Germania o- 
głasza odpowiedź ep iskopatu  pruskiego na 
re sk ry p t  m in is te rya lny  z 9 .  K w ie tn ia , w 
której to odpowiedzi biskupi, u spraw ied li­
wiając sw oje  s tanow isko  w obec  L g ^o M u  
n ie o m y ln o śc i , oświadczają, że stolica pc- 
stolska n igdyby  się nie opiera ła  .usznym  
w y m a g an io m  rządu.

R z y m ,  19 . Maja. Izba przyję ła  o s ta ­
tecznie budżet m in is te rs tw a  sp ra w  z ew nę­
trznych na r. 1 8 7 5 .  Visconti o św iadczy ł  w 
izbie, że in teresa  W łoch  ściśle zw iązane  sa 
z u t rzym an iem  pokoju, a zapew nien ia  r z ą ­
dów  o b c y ch ,  k tóre  go doszły, pozwalają  z 
ufnością  spoglądać  w przyszłość.

Ś n i a t y u .  1 9 .  M aja  P o s łe m  s- 
m o w y m  z gm in  w iejskich w y b ran o  gr. k 
dziekana Michała K o r z y ń s k i e g o ,  
boszcza z W ołczkow ic .

Odpowiedz, redaktor: W ła d y s ła w  J ic F k is k i .

Zaproszenie  do przedpłaty .
Za C zerw iec  pocztą 1 zł. 3 5  ct., w  m ie j ­

scu  1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za Czerwiec  pocztą 1 zł. 6 5  ct., w  m ie j­

scu 1 zł. 3 0  ct.

N a d e s ł a n e .
Zwracamy uwagę naszych czytelników na 

umieszczony w dzisiejszym numerze .rat

Ł i e b i g a
„ E x tr a k t k u m y so w y  .

W teatrze hr. Skarbka.

We Środę dnia 19. Maja 1875.

Na dochód Marcelego ZB0IŃSKIEG0
3 P o  r a z  d r u g i

G- A G  A T E K
P A N A  M A JS T R A

(Mein Leopold)
Wodewil ze śpiewami w 3. aktach a 6. odsłonach 
przez E . Blotnickiego podług A. L ’ Arroge m uzyka 

Słomkowslciego.

O S O B Y :
Franciszek W an ik , sę d z ia . . P . Konarski.
Jó z e fa , jego ż o n a ........................... Pn i Hubertowa.
Aniela, jego s i o s t r a ......................  Pna św iętosław ska.
W anda ( , . . , . . . .  P o a  Adler.
M arya /  córkl 9Sd ileg° . . .  P n i Zimaier.
W acław  Zafletal, naucz, muzyki P . Kwieciński. 
Maciej Ig lic ld , m ajster kraw. P .  51. Z b o i u s k i .  
Zosia \ . , . . . . Pn i W oleńska.
Zygm unt f ° °  ilecl _ . p . Nowakowski.
Karol G azick i, czelad. kraw, P . Zamojski.
P io tr \ i , . , . P. Skalski.
Paweł /  c*elad“lcy krawrecey p  Saneuki_
Jasiek , te rm in a to r...............  P . Dworski.
W torkowski, k u p ie c ...........  P . Galasiewicz.
O o ld o r u u u .............................  P . Dębicki.
Kasia, pokojowa Iglickiego . . P n a  Szilar.
D rabinka, p o m p i e r ...................... P . Koncewicz.
M a c iu ś ..............................................  E. Knapczyńska.
J a n e k .............................................. Helenka Zimaier.
lszy  ż y d ............................................. P . Nowicki.
2gi ż y d ............................................  P . Bukowski.
lszy  k u p c z y k .................................... p ,  Januszkiewicz.
2gi k u p c z y k ....................................  P. Sanecki.
J e g o m o ś ć ......................................... P . Z ieliński.
Kelnerzy, goście, czeladź. Rzecz dzieje się we L w o­
wie. —- Między 2. a 3. aktem upływ ają ‘2 la ta , m ię­

dzy 4. a 5. aktem  upływa lat 5.

W akcie pierwszym „Straszak" czeski taniec 
uhładu pana Nowakowskiego.

W akcie drugim nowe Kuplety, odśpiewa pan Zboiński 
i pani Zimaier.

Między 2. a 3. aktem  „M azur" odtańczy pan Nowic­
ki i panna W achs.

Między 3. a  4. aktem  o rk iestra  odegra „Polonez Mn* 
n iuszki“ z opery „H rabina",
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P r z j j e e h i m  d «  L w o w a , 

dnia 1 8 . M a jrt.

H ote l Z o rza .
Pp. M. Trachtenberg, z Stanisławowa. — W. 

Fenz, z Wiednia —J. Jakubowicz, z Kurzan. — W. 
Janicki, z Stubna. — E. Tubora, z Repuzyńca. — 
Z. Wiszniewski, z Tarnopola.

H otel A ngielsk i- 
Pp. K. br. Kicki, z Rzyczki. — A. Mysło­

wski, z Koropca. -  H. Rylski, z Uhryna. — J. 
Wasilewski, z Kończak. — T. Żelichowski, z Kor- 
czowa.

H o te l K rak o w sk i.
Pp. A. Kie mik, z Bełza. — J. Czarnecki, z 

Mylatycz. — W. Poll, z Wołynia.

O d j e e t o a l i  x e  L w o w a .
d n ia  1 8 .  M a ja .

Pp. M. hr. Krasicki, do Murowanych Laszek 
— B. hr. Komarnicki, do Sassowa. — O. br. Hars- 
dorf, do Krasnostawca. — J. Gumiński, doHanko- 
wiec. — R. Morawski, do Komarówki- — D. Papara, 
do Batiatycz. — A. Stecki, do Sorodopolca, — P. 
Winnicki, do Majdanu.

'p o s trz e ie a ia .  n se tao rc lag lcsse .
i  dnia 19. Maja 1875.

Barometr 731.73.mm. Psychrometr suchy -j- 17’00°C 
Psychrometr wilgotny -J- 1f  63 ’C. Próżność pary 10 97 
inm. Wilgoć 76'Yo- — Zachmurzenie 3. Wiatr S3
Ozon fi. Opad w mm. z ostatnich 24. g o d z .------
Temperatura powietrza +  13 6nRm.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z K ra k o w a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C zern low iec  : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P o d w o ło czy sk  (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a
Do K ra k o w a : rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. min, 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P o d w o ło c z y sk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany): 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany;

Do C zern low iec  : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

Do S tan is ław o w a  (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany);

Do P o d w o ło czy sk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Statystyka śmiertelności.
Według obliczeń miejskiego biura staty­

stycznego zmarło we Lwowie w miesiącu kw iet­
niu (bez nieżywo narodzonych) 313 osób, mię­
dzy temi 174 płci męskiej, 139 płci żeńskiej, a 
mianowicie: w śródmieściu 17 m ., l i ż . ,  —■ 
w przedmieściu halickiem 15 m ., 18 ż , —- 
krakowskiem 37 m , 32 ż. — żółkiewskiein 18 
m., 18 ż. — łyczakowskiam 11 m., 6 ż —
w szpitalu głównym 49 m ., 33 ż. —
u Sióstr Miłosierdzia 12 m. , 20 ż. —  w
szpitalu wojskowym i domu inwalidów 10 m.
—  w szpitalu izraelickiem 5 m., 3 ż.

Między zmarłymi było według w ieku : 53 
dzieci do ukończenia 1. roku życia, 38 do 5 
la t, 222 wyżej 5 lat — według wyzna­
nia 176 rz. kat., 66 gr. kat. 59 izr., 12 in­
nych wyznań; według stanu cywilnego-. 179 
stanu wolnego 91 m. 43 wd. i wdowców; we­
dług przynależności 221 tutejszych, 92 obcych;
— według zatrudnienia: 80 wyrobników i sług, 
20 rzemieślników, 11 zawodów umysłowych, 18 
ubogich, 13 wojskowych, 6 kupców, 4 rolni­
ków , 5 właścicieli dóbr i domów, 0 niewia­
domego zatrudnienia — w więzieniach zmarło 
1 3 — kobiet dzieci bez zatrudnienia 137, m ię­
dzy temi należących do rodzin wyrobn. i sług 
66 , rzemieślników 30 , zawodów umysłowych, 
2 1 , właścicieli dóbr i domów 9 , kupców 6 , 
wojskowych 1, niewiadomych 4.

W porównaniu z miesiącem kwietniem 
r. z. mamy prawie tę sarnę sumę , bo tylko o 
4 wyższą cyfrę śmiertelności w r. b., która to 
cyfra, gdy zważymy ciągły wzrost ludności zu­
pełnie znika. Co do r o d z a j u  c h o r ó b  
także bardzo małą znackodzimy różnicę : zmar­
ło raniej nieco na ospę i gruźlicę , znacznie 
więcej za to na rozedmę płuc. Na gruźlicę 
zmarło 45 m ., 38 ż. (26,50/'q ogólnej liczby 
zmarłych) — na zapalenie przewodu oddech. 
22 m., 14ż. (H"50/o) — na uwiąd schyłkowy 
13 m., 6 ż. (6 TO/0) —  na rozedmę płuc 8
m., 9 ż. (5 40/q) —  na zapalenie mózgu 6 m., 
8 ż. — na raka 4 m., 8 ż. — na udar 7 m.,
3 ż. — na durzycę 6 m., 4 ż. — na ospę
4 m., 2 ż. —  na puohlinę 3 m. , 2 ż. — z 
na wadę serca 4 ż. — na nieżyt płuc i os- 
kszeli 2 m., I ż .  — na nieżyt żołądka 1 m. 
2 ż. —  na chorobę Brigtha 3 m., —- na za­
palenie kiszek 2 m. — z chorób dziecięcych: 
na brak sił żywotnych 11 m., 6 ż. — na
drgawki 9 m., 11 ż. — na dławiec 6 m., 3 
ż. — na płonnicę 2 m., 3 ż. — Z innych cho- 
orób żadna nie miała cyfry wyższej nad 3.

Wypadków śmiórci gwałtownej było 3- 
jeden wypadek samobójstwa, przez utopienią 
się — jeden wypadek przez poparzenie nafta 
i jeden przez stratowanie końmi.

Miejskie biuro statystyczne.

Cennik lwowskiej Izby hafidl. i przem.
Lwów, d n ia  18. Maja 1875

p ła c ą  |ź ą d a ją
1 .  A i i c y e  * a

lo la i ga l- K ar. L u d w . po 200 z ł . m . k. 
lo le i  lw o w .-czer u .-ja s . po  200 z ł. m . k . ( 
Sauk u  hip . g a l. po 200 z i.

S ,  ł . l s t y  a a s t .  a a  H IO  * 1 .. 
ow . k red , g a l.  5-prc=:. w . »• ■ • 
ow . k red y t, g a l. ł-p ęc  w . a. . . .  • 
-prent. l is ty  za sta w n e  n o w e okresow o- 
lanku b ip oteczn . g a l.
la l. za k ła d u  k red . w ło śc ia ń sk ie g o , .
ig ó ln e g o  ro ln iczo -k red . Z ak ł- d la  G al. i 

B u k ow in y  6-pra lo s . w  15 lat. .
a. wbiigi *a iow *£•

n d eiu n izaey jn e g a l. . .
‘o iy e z k i  k rajow ej z r. 187S po 6 pr. w a.

4. L o s y .
I la s ta  K rak ow a . . . .
_ S ta u is ła w o w a

5. S t - u e t y ,
>ukat h o len d ersk i .

„ c e sa r sk i . .
la p o le o n d ’or . . . .
'0ł irnporyał ro ssy jsk i . 
tu b e l r o ssy jsk i sreLrny .

„ p ap ierow y  
•l-uskio b ile ty  k a so w a  . . . .

K u r t  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  14. M a ja  1875.

1. D f u g  Fa ń j i ś w®.  
d n o lity  d łu jc  p a ń s tw a  w b a u k n . .

* w a re b ra o  .

p ła c ą  ż ą d a ją

z ł. Ct z ł. c t
2 ‘2 25 234 25
168 50 140 łO
247 — 249 -

87 15 87 75
77 — 77 75
87 15 87 75
92 15 92 75
98 50 100 —

89 75 90 75

67 __ S7 75
91 50 93

15 75 16 75
AB — IG 50

5 14 5 23
5 19 5 27
8 87 8 93
8 SC 9 13
1 0*1 , 1 70
1 52 /4 1 s s 1/^
1 s a 3/* 1 64

102 25 i 03 50

L o sy  z r .  1839 ca łe  
„ „ 1839 p ią ta  część
„ „ 1854 po 250 z l .  4 -p re . -
„ „ 1S60 po 500 z ł . 5-prc.
„ „ 1860 po 100 z ł .  5 -p rc .

P o ż y c z k a  z r. 1864 (z p rem ią ) po 100 z ł. 
R en ty  C om o po 42 l i r .  a u s t r .  .

272.— 
245.— 
104.25 
1(1 10
115.50
136.50 
21.50

ye* l i i d e m n .

Czech . 
B ukow iny . 
G alicyi
N iższe j A u s try i
S ied m io g ro d u
Węgier

*5i3» IOO 82.
. 98.—

8 6 .—  
. 87.—

98 50 
78.— 
81.75

274.— 
247.— 
104.75
in.se
115.50
137. -
22.50

87.23
99.—
78.50
82.25

&. A k c y e .

131.50 
233 75 

785 .—

płacą żadaj« 
69 80 69 90
74.35 74.45

B a n k  A n g lo -a u s tr .  po 200 z ł .  w p ła ta  50 p ro . 131.25
In s t.  k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł .  . . 232 50
N iż s z o -a u s tr .  to  w . © skom pt. po  500 z ł .  . . 775.—
G al b a n k u  h ip . po 200 z ł .  w p ła ta  50 p rc . . 246,— — 
G a l. b a n k u  h a n a l .  i p rz e m . h 200 z ł .  w p ł. 40 p rc . — — * -
G a l. z a k ł .  k r e d .  z ie m s k . & 200 z ł ,  . . . — —, ~
B a n k u  n a ro d o w o g o  . . 983.— 964.—
K o l. n a d d n ie s t .  k  200 z ł .  w  s re b r .  . . - —
A u s tr , tow . ż e g lu g i  p a r . po 500 z ł .  m . k . . 420.— 4 2 3 .—
K ol. C es . E lż b ie ty  po  200 z ł  m . k . . - 136,— 186 2?
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) k  200 z h  w  areb  —,— — .—
P ó ł.  k o le i  po 1000 z ł .  w . a. . . . 1958. 1963.—
K ol. K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . k . 2 30— 280.50
L w o w .-R zern . k o l .  po 200 z ł . w , a . w  s re b r  138.— 139.50
T o w . k o l.  że l- p ań a t. po  200 z ł .  m , k . 293 — 293 50
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po 200 z ł .  w . a . 132.— 132 50
X, K o l. w ę g . g a i .  h  200 z L  w  s r e b r .  U  7 25 117 75

4 .  f- iid iy  s a g t .  l o s e a a a © ,  (za 100 z ł.

P o w sz . a u s t r .  z a k ł .  k re d . z iem . 5-p rc . w s rb r .  . 96.60
G a l. z a k ł .  z ie m . w  K ra k , los. w 18 la t  6-p rc . 92.75 

n * v, n » n 36 „ 6-prC . 91.—
n m” ”  n n "  36 „ S i  p ó ł 93. —

G a l. T o w . k re d . w. a . po 4 p rc , . . . 76.75
n n n po 5 p rc . . . . 86.75

G a l. b a n k u  h ip o t .  po 6 p r c ........................................92. ~
G a l. z a k ł .  k re d .  w ło ść , po 6 p ro c . . 99. ~-
3 a n k .  n a ró d , po 5 p r c .................................................. —...—
W ę g . to w . z ie m . po 3 i p ó ł p ro . . . . 86 . -

„ „ „ po 5 p re . . . 90,50

prawem pSor wszeńsiwa (sa 100 
K o l. A lb re c h ta  h  300 z ł .  5 -p rc . w , a  . 75,75
K o l. n a d d n ie trz a ń s k a  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a .  —
T o w . k o l .  ż e l.  P re s z ó w -T a ru ó w  (w ęg . część )

k  800 z ł .  5 -p rc . w  s r b r .  . . . —
K o l. p ó ln . po 100 z ł .  m . k .  99.—

„ „ B 101) z ł .  w . a .  . . 93.^5
K o l. g a l .  K a r .L u d w . po  300z ł .  5 p r c ,  .

U n * n U - e m is y i . 100.59
.  n n n III. „ . . 99.—

K o l. iw o  w .-c z e rń .  j a a .  I V ’ em isy i ą  300 sL
5 -p rc . w s r e b r .  . . 79,30 80,10

IV ę g . g a l .  k o i .  k 200 z ł .  5 -p rc . w s rb r .  . —„— —

©> Losy.
I n s t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a .  . 165.75 166.25
C l a r  e  g o  po 40 z ł .  m . k .  . . . . 27.50  2 3 .—
T o w . i e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  iu . k .  95.25 95.75
K e ig łe v ic h a  p o  10 z ł .  m . k .  . . . 12.— t s .  -
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  . . . . .  16.25 16.75
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w . a- . 27.75 2S.25
P a lk e g o  po 4o z ł .  m . k ............  27.75 28.25
F u o d a c y a  s z p i t  A rc y k a ię c ia  t tu d o lra  . 13 50 14 . —
S a im a  po 40 » ł.  ux. k .  36.75 37.25

97.— 
93.25 
91 .s0 
93.75

92.25
100.—

86 50 
90.75

zł.)
7 6 . -

101.—
99.25

8 t .  G an o is  po 40 z ł .  m . k .
P o ź . m ia s ta  S tap .is ław o w a  po 20 z ł  w . a. 
P o ż . T r y e s t .  po 100 z ł  m . k .

„ „ „ 50 z ł .  w . a ,  .
W a ld s te in a  po 20 z ł .  m . k ........................................
W in d ia c h g ra tz a  po  20 z ł .  m . k .

W e k s l e  (Met 3  m i e s i ę c y )
A m ste rd a m  z a  100 z ł .  h o l.
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w . p . n 
B e r l in  z a  100 t a l .  - •
F r a n k f u r t  100 M a rk -  p .  n .
H a m b u rg  z a  100 M . B .
L o n d y n  za  10 f t .  sz t.
P a ry ż  z a  100 t r .

27.75 26 .—
15 50 16.—

111.-  — 
56.— —
22.75 33.25
21.35 21.75

93.40 93 60

Ki:?* słoic.
D u k a t cea . m o n .

„  p e ł .  w a g i 
K o ro n a  
20- f ra n k ó w k a  
R o s sy jsk i im p e ry a ł 
T a la r  zw ią z k o w y  
Srebro .

54-40
54.10

111.60
44.25

5.30 
5 2S

54. 15 
54.15 

J 11.75 
*4.25

5.31 
5 29

8.91 6.92

109.80 *03 90

Tolegrafow any k u rs  w iedeńsk i,
D n ia  13. M a ja  1675.

Jed n o lity  d łu g  p ań stw a  w bank n otach  
n n n w  srebrze

L o sy  z 1860 rok u  . . . .  
A k cy e  banku w ied eń sk ieg o  

„ „ k red ytow ego
L on d yn  10 funtów  sz ter lin g ó w  .
S re b ro  ...............................................................
N apol8ond'or . . . .
D o kat.
100 M arek * . .

zł. ct*
70 15
74 40

111 90
964 —
284 25
111 40
102 65

8 90
5 ?9

— —

m »  z e  J t  j e  i » r  j w r  a  j k l  e r  k k d o  t w  - w .
(1737 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 2929. Rzeszowski Sąd delegowany 
m iejsl■' .powiatowy podaje niniejszym  do pu­
bliczne! wiadomości, że w gm achu tegoż 
Sądu odbędzie się w dniach 26. M aja 1875. 
17. Czerwca 1875. i 8 . L ipca 1875. 
każdą razą  o godzinie 10. z raua  egzeku 
cyjna sprzedaż pzzez publiczną licytacyę k a ­
w ałka g run tu  pod 1. 9 w Łące położonego 
Jan a  Łucki w łasnego na  rzecz pretensyi 
F ranciszka Ciasnochy w kwocie 41 zł 88 ct. 
a. w.

Jako  cenę w yw ołania ustanaw ia się 
cenę szacunkow ą 100 zł. realność ta  jednak  
także za 70 zł w. a. sprzedaną być może.

W adyum wynoi 10 zł. w. a.
R esztę warunków licytacyjnych, tudzież 

p ro toko ła  zajęcia i oszacowania przeglądnąć 
m ożna w archiw um  sądowym.

Rzeszów, dnia 23. Kwietnia 1875.
(1741 1— 3) K o n k u r s ,

L. 10724. Posada ekspedyenta poczto­
wego w Siedliszowicach, s tarostw o Dąbrowa, 
za kon trak tem  służbowym i kaucyą 200 zł.

P łaca  roczna 150 z l r ,  ryczałt k an ­
celaryjny 40 złr. i ry cza łt rocznych 450 zł. 
za utrzym yw anie jazd  posłańezych do 
Żabna.

P odan ia  należy wnieść do c. k. D yre­
k c ji poczt we Lwowie w term inie cztero ty ­
godniowym.

Lwów, dnia 13. M aja 1875.
(1649 1— 3; E  (1 y  k  t .

N r. 2460. C. k. Sąd obwodowy zaw iada­
m ia niniejszym  edyktein masę leżącą Fau 
s tyna W ojakowskiego, tudzież Józefa i Deo- 
datę  Kunaszewskich, Jan a  Górskiego, Ksa­
werego, Karola, Różę, Ludwikę i A ntoninę 
Czarnowskich, że przeciw nim  A leksandra 
Mironowiczowa, Euzebiusz i Eugenia Ko­
walscy, ó wykreślenie z stanu  biernego dóbr 
Obelnicy obowiązku w yekstabulow ania d łu­
gów z Lipicy górnej pozew wnieśli i o pom :c 
sądową prosili w skutek czego term in  do 
Wniesienia obrony do dni 90 wyznaczony 
został.

Gdy m iejsce pobytu pozwanych je s t 
niewiadome, przeto  c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępow ania pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adw. Dr. Mijakowskiego z substy tucyą adw. 
D r. B ille ta  ku ra to rem  nieobecnych ustano­
wił, z k tórym  spór wytoczony według ustawy 
postępow ania pisem nego przeprow adzonym  
będzie.

Upóm ina się pozw anych, aby albo sa ­
m i się zgłosili, albo też potrzebne dowody 
ustanowionem u zastępcy  udzielili, lub w re ­
szcie innego obrońcę sobie w ybrali i o tom 
c. k. Sądowi tu tejszem u donieśli, w p rzeci­
wnym razie  wynikłe z zan iedban ia  skutki 
sami sobie przypisać by musieli.

Złoczów 17. K wietnia 1875.
(1744 1— 3) E d y k  i .

L. 14.186. C. k. Sąd powiatowy w 
Chrzanowi® podaje do powszechnej wiado­
mości, że celem zaspokojenia należącej się 
Michałowi Griinnerowi od Jakóba i Anny 
Kurków sumy 60 zł. z pa. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyą 
realności pod N r. d. 91 sub rep. 143 w My- 
ślachowicach położonej, dłużników własnej, 
ciała tabularnego nie stanow iącej, sk ład a ­
jącej się z domu drewnianego małego ogró­
dka i g ru n tu  objętości 13 morgów 383 kw. 
sążni, w dniu 17. Czerwca, 15. L ipca i 12. 
S ierpnia 1875. każdą razą  o godzinie 10 
zrana w gm achu sądowym w Chrzanowie 
pod następującem i w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanow i cena szacun­
kowa w kwocie 890 zł. w. a., wadyum 
wynosi 89 zł. a. w.

2 . Na pierwszych dwóch term inach  może 
być realność ta  tylko powyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim  zaś b ę ­
dzie także poniżej ceny szacunkowej, 
jednakże nie niżej kwoty 600 zł. w. a. 
pokryw ającej wszystkie długi prawem 
zastaw u ubezpieczone, sprzedaną.

3. Cena kupna m a być w całości złożoną 
w dm&eh 30. po prawom ocności uchw a­
ły  ak t licytacyi zatw ierdzającej.

R eszta warunków, tudzież a k t opi­
sania i oszacowania mogą być w registratu- 
rze Sądu przejrzane.

Chrzanów dnia 25. M arca 1875.
(1755 1—3) Obwieszczenie.

L. 9305. C. k. Sąd powiatowy w J a ­
rosław iu podaje do publicznej w iadomości, 
że w skutek wezwania c. k. S ądu  obwodu 
wego Przem yskiego z dn ia  16. G rudnia 1874. 
do 1. 17.738 rozpisuje się w sprawie egze­
kucyjnej Izraela N agelsteina przeciw B łaże­
jowi Szpak celem ściągnienia sumy wekslo­
wej 50 zł. wraz z odsetkam i po 6%  od d. 
21. L istopada 1884., tudzież kosztów  sądo­
wych w kwocie 4 zł. 84 ct., jako  też egze­
kucyjnych w kw otach 4 zł. 56 c t , 6 zł 98 
ct., 2 zł. 84 ct., 9 zh  16 ct. i 4 zł. 54 ct. 
przym usowa sprzedaż przez publiczną licy­

tacyę realności rustykalnej pod Nr. k . 104 
w M umnie położonej, a B łażeja Szpak w ła­
snej z wyznaczeniem dwóch term inów  licy- 
tacyjoych a to na dzień 2. Czerwca 1875. i 
na dzień 16. Czerwca 1875. każdą razą  o 
godzinie 10. przed p o łu iiie m  w zabudow a­
niu tutejszego Sądu powiatowego pod ua 
stępująoem i w aru n k am i:

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
cenę szacunkow ą w ilości 750 zł. 
w. a.

2. Chęć kupienia m ający m ają  złożyć do 
rąk  komisyi licytacyjnej jako  wadyum 
lOO/o ceny wywołalnej to  je s t kwotę 
75 zł. w gotówce, k tó ra  najwięcej ofia­
rującem u w cenę kupna wliczona zaś 
resz tę  licytantom  po ukończonej licy­
tacyi bezwłocznie zwróconą zostanie.

3. Powyższa realność może być na powyż 
wyznaczonych 2 . term inach  licytacyj­
nych tylko po wyżej ceny szacunkowej 
lub też najm niej za takow ą sprzedana, 
gdyby zaś na tych dwóch term inach 
nawet za ceny szacunkowe sprzedaną 
być nie mogła, natenczas wyznacza się 
celem ułożenia u łatw iających w arun ­
ków licytacyjnych term in  na dzień 28. 
Czerwca 1875. o godzinie 3. z p o łu ­
dnia, na k tórym  strony udział w te j 
spraw ie m ające pod ostrością §§. 148, 
152, post. sąd. w tutejszym  Sądzie 
jaw ić się mają, a  poczern też i trzeci 
term in licytacyi wyznaczonej i ua ty m ­
że w mowie będącą, realność za jaką  
bądź cenę sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany je s t w przeciągu 
30. dni po prawom ocności rezolucyi 
sądowej, k tó rą  a k t licytacyi zatw ier- 
dzająoo do wiadomości Sądu przyjętym  
zostanie, ca łą  cenę kupna, w k tó rą  zło­
żone wadyum wliczone być ma, dc są ­
dowego depozytu złożyć, poczem też  i 
dekre t w łasności mu wydany i on w 
fizyczne posiadanie nabytej realności 
wprowadzony zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też ak t zastaw niczego opisania i oszacow a­
n ia  można przejrzeć w tutejszo-sądow ej re- 
g istraturze, co się zaś tyczy .podatków  od­
syła się chęć kupienia m ających do c. k. 
u raędu  podatkowego w Jarosław iu.

Jarosław  dnia  15. K w ietnia 1875. 
(1767 1— 3) O b  w le s z c in e n ie .

L. 15.577. W celu zabezpieczenia wy­
budowania nowego domku m ieszkalnego dla

dozorcy przy moście Nr. 28 na Sanie pod 
Radym nem  na gościńcu Lwowsko Jaworow- 
sko-Radym niańskim , odbędzie się w c. k. 
starostw ie w Przem yślu w dniu  31. Maja 
1875. o godzinie 12. w południe lic y ta c ja  
przez składanie ofert.

Cena fiskalna wynosi 894 zł 7 ®  c.
Dotyczący plan, kosztorys i w arunki 

budowy i licytacyi, p rzejrzane być m ogą w 
wymienionem ^c. k. starostw ie, dokąd  także 
należycie wystosowane oferty, zaopatrzone 
w w adyum  w wysokości kwoty fiskalnej 
najdalej do oznaczonego term inu  wnieść 
należy.

O ferty wniesione po term inie, nie będą 
uw zględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 9. M aja 1875.

(1733 1— 3) E  d  y  U t .
L 1199. C. k. Sąd powiatowy w L u­

baczowie czyni wiadomo że w spraw ie egze­
kucyjnej Ignacego Zagórskiego przeciw J a ­
nowi Józefie m ałż Krysom p to  300 zł. w. a. 
z pn. dozwolił przem usow ą sprzedaż w d ro ­
dze publicznego p rze ta rg u  realności pod 1. 
kons. 308 S. I. w Lubaczowie położonej, w ła 
sność tabu larna  Ja n a  i Józefy Krysów s ta ­
nowiącej, k tó ra  to sprzedaż w trzech  te r ­
m inach tj. na dniu 28. M aja na dniu 25go 
Czerwca i 30. L ipca  1875. każdą razą o go­
dzinie 10 z ran a  w tu tejszej sa li sądowej 
a to w pierw szych dwóch term inach za lub 
wyżej ceny szacuukowej w kwocie 620 zł. 
ustanow ionej, w trzecim  i poniżej takowej 
odbędzie się.

W yciąg tabu larny  protokół ocenienia 
tudzież resztę  warunków licytacyjnych p rz e j­
rzeć można w tusądowej reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy
Lubaczów, dn ia  11. M arca 1875.

(1752 1— 3) O g łoszen ie .
L 3551. C k. S ąd  powiatowy del. dla 

okolicy m iasta Lwowa S. I I  wiadomo czyni, 
że dochodzenia miejscowe w spraw ie za ło ­
żenia ksiąg  gruntow ych w gm im e k a ta s tra l­
nej Hołosko wielkie na dniu  8 . czerwca 
1875 rozpocznie.

Każdy kto  m a in teres prawny w zba­
daniu  stosunków posiadania, może się zg ło ­
sić i wszystko przytoczyć, co dla w yjaśnie­
nia lub ochrony swych praw  za stosowne 
uzna.

Lwów, dnia 8go M aja 1875.



3 . 9475. Saut 2Jiittfjeilung ber f. f. 
ępojl Śirection in fErieft £>at bie ©irection ber 
rotnifdjen ©tfenbafjnen rerfitgt, baj) non nun 
an Śenbungen eon SBanfbiUeten, ©iaatseffeften 
unb SBertljpapieren nur bann itbernommen tuer= 
ben fonnen, roemt fie iit ©afcfjen, ©djadjteht 
ober ftiften, ober tu ipadeien mit unoerfeljnter 
UntfjfiHung non Sffiadjsleinroanb, grober ober ge= 
nmfjter Setmoanb unb mit menigftens fiinf 
©iegeln im tjarten SBadjfe nerfeijen, aufgegeben 
werben-

SuSbefonbere inirb nodj barauf I;inge»ie= 
fen, bafs bie 2Xnja£)£ ber ©iegel im SSer£>a£t= 
niffe ju r ©riifje ber lltnijuffung juueljmeu mufj, 
unb jw at fo, bafj bie ©ntfernung non einetu 
©iegel jutu anbern fo wie ju r nadjften ©efe 
jraei ©entimeter nidjt ilberfcfjreiten barf.

2Baś ijiemit ju r  aUgemeinen Kenntnip ge= 
bracfjt tnirb.

Lemberg am 15. 9Jłat 1875.

(1753 1—3) O bw ieszczen ie .
L. 9475. Wedle zawiadom ienia o. k. 

D yrekcji poczt w T r/e śc ie  rozporządziła  
Dyrekcya rzym skich kolei żelaznych, aby 
odtąd przesyłki biletów bankow ych, efektów 
państwowych i papierów  wartościowych tylko 
w tedy m ogły być przyjm ow ane, jeżeli się w 
torebkach, pudełkach  lub skrzyneczkach a l­
bo też w pak ietach  znienadwerężouem  okry­
ciem z ceraty , grubego albo wybielonego 
p łó tn a  opatrzonych przynajm niej pięciom a 
pieczęciam i tw ardego laku nadają.

Osobliwszą uwagę zwraca się jeszcze 
na  to, że liczba pieczęci stosunkow o do 
wielkości pokrycia wzmagać się musi a to w 
ten  sposób, żeby odległość jednej pieczęci 
od drugiej jako  też do najbliższego rogu nie 
p rzek racza ła  2 centim etrów.

Co się niniejszem  podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Z c. k. Dyrekcyi poczt
Lwów dnia 15. M aja 1875.

(1754 1—3) Obwieszczenie.
L. 10.618. Poniew aż się przydarzają 

częste w ypadki, że podróżni, którzy  podczas 
kąpielowego sezonu używ ają poczty szybko 
wozowe obiegające pom iędzy Krakowem i 
Szczaw nicą dalej pom iędzy Bochnią i K ry­
nicą, pakunk i podróżne ważące .do i nad 
100 funtów ze sobą wiozą, to  się niniejszem 
w celu zapobieżenia wszelkim kolizyom p o ­
daje do powszechnej wiadomości, że się w a­
ga pakunku podróżnego, który przy wspo- 
m nionych jazdach  dla jednego podróżnego 
może być przy jęty , ogranicza na 80 funtów  
i że p rzeto  dotyczące urzędy pocztowo p rz y j­
m ujące podróżnych otrzym ują polecenie, by 
pakunków  więcej ważących wcale nie przy j­
mowały.

Z c. k. Dyrekcyi poczt.
Lwów, dnia 12. Maja 1875.

fhtn&ntadyuitg.
3 . 10.618. jftadfbem ofters gaUe nor* 

fommen, bafi 9?eifenbe, weldje waljrenb ber 
83abe=<Saifon bie jnńfdjen K raksu unb Szcza­
wnica. bann jrotfdjen Bochnia unb Krynica 
fnrfireuben -Diallefafjrten beniifeeit, Sfteifegepacfe 
ftiłcfe non unb iiber 100 ipfunb ©ewidjt m t= 
neljrnen, fo rnirb um attfattigen ©ottifionett oor= 
jttbeugen, tjiern.it ju r aUgemeinen ftenntnifj ge= 
bradjt, bafj baś ©erotcljt be§ jtt ben obgenanm 
ten galjrten aufjunefjmenben Sfieifegepacfe auf 
80 jpfunb pr. ©tiitf befd^ranft ift, unb bas ba= 
I;er bie betrejfenben 2lufnaljmepoftamter ange= 
roiefen wurben, fdjroerere ©epacfsftitcfe ofjne 
SBeiterS jurfnfjarneifen.

3Son ber f. f. ipoft=®irection 
Lem berg, ben 12. -Kai 1875.

(1769 1 -  3) £  d  y  k  t .
L . 5792. C. k. Sąd powiatowy w B o­

chni podaje  do wiadomości, że celem zaspo 
kojenia prztensy i P io tra  F lorka w ilości 30 
zł. a. w. z pn. odbędzie się w zabudow aniu 
tegoż Sądu przym usowa sprzedaż przez p u ­
bliczną licytacyę realności pod 1. 3/104 na 
W ygodzie od Praszów ki położonej d łużn ika 
Franciszka M arcinkowskiego własnej p rz e d ­
miotu ksiąg gruntow ych nie stanow iącej na 
150 zł. a. w. egzekucyjnie oszacowanej w 
trzech te rm in ach : 14. Czerwca, 19. L ipca i
23. S ierpnia 1875. każdy raz  o godzinie 10. 
rano.

Cenę w yw ołania stanowi wartość sza­
cunkowa. W adyum wynosi 20%  ceny sza­
cunkowej t. j. 30 zł.

R eszta warunków  licytacyjnych, a k t 
zajęcia i oszacowania przejrzane być m ogą 
w reg is tra tu rze  Sądu tutejszego.

B ochnia d. 15. M arca 1875.

(1772 1 - 3 )  £  d  y  k  t .
L . 23273. C. k. Sąd krajowy jako h a n ­

dlowy we Lwowie zaw iadam ia niniejszym 
edyktem , że uchw ałą z dn ia  7. M aja 1875.
1. 23.273 została dozwoloną przeciw Ju lii 
D rohom ireckiej na  prośbę Sylwestra Kozłow­
skiego na  zaspokojenia sumy wekslowej 636 
zł. w. a . z pn. egzekucyjna publiczna pu­
bliczna sp rz e d a ż :

a) połowy sum y 3275 zł. i 23 zł. 30 ct. 
m. k ., tudzież

b) połowy sumy 100 duk. i 13.804 zł. m. 
k. z pn. na  dobrach K uta obedyńska 
d la  Ju lii Drohom ireckiej zabezpieczo­
nych, k tó ra  to sprzedaż połowy sum 
wymienionych z pn., w dwóch term i­
nach t. j. n dz ;eń 21 . Czerwca 1875. 
i na dniu 2 1 . L ipca 1875. każdym  ra- 
rem  o godzinie 11. przed południem  w 
Sądzie krajowym  jako  handlowym we 
Lwowie przedsięw ziętą  zostanie i na 
którym  to pierwszym term inie połowa 
powyższych kwot tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, zaś na drugim  także 
niżej takowej najwięcej dającem u sprze­
daną będzie.

c) Cenę wywołania stanow i nom inalna 
w artość połowy tych kwot kapitalnych  
a zatem  licząc d uka t holi. podług n o ­
m inalnej w artości 4 zł. 30 ct. m. k. 
stanow i cenę wywołania sprzedać się 
m ających sum kw ota 2797 zł. 59^4 
c t w. a.

d) Chęć kupienia m ający w iiren  przed 
rozpoczęciem  licytacyi 10%  nom inal­
nej wartości bądź w gotówce, bądź w 
książeczkach gal. kasy oszczędności, w 
obligacyach indem nizacyjnych galicyj­
skich, w lis tach  zastaw nych galicyj­
skiego zak ładu  kredytow ego ziem skie­
go lub w lis tach  hipotecznych galicyj 
skiego akcyjnego Banku hipotecznego 
po kursie ostatn im  w Gazecie rząd o ­
wej notowanym, jako wadyum do rąk  
k o m is ji licytacyjnej złożyć, k tó re  to 
wadyum  najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wliczonem innym zaś licytują­
cym po ukończeniu licytacyi zwróco­
nym zostanie.

e) Kupujący obowiązanym będzie cenę ku­
pna w 30. dniach jio prawomocności 
uchwały ak t licytacyjny do wiadomości 
sądowej przyjm ującej do depozytu c. 
k. Sądu krajow ego we Lwowie złożyć, 
poczem nabyw cy dekre t w łasności n a ­
bytej kwoty wydanym zostanie, cię­
żary zaś wszystkie zmazane i na cenę 
kupna przeniesione zostaną.

Należytośó rządow ą od przeniesienia 
własności ponosi kupujący z w łasnych fun 
duszów w całości.

Gdyby nabywca po,tauowieniom  ustępu 
IV. zadość nie uczynił, natenczas na żąda­
nie któregokolwiek z wierzycieli intabulow a 
nych wadyum  na korzyść tychże w ierzycieli 
przepadnie i ponowna sprzedaż przym usow a 
na koszt 1 niebezpieczeństwo nie do trzym u­
jącego warunków  Lcytaeyi rozpisaną zo­
stanie.

W yciąg hipoteczne sprzedać się m ają­
cych sum mogą w tusądowej reg istra tu rze  
być przejrzane, resztę w arunków licy tacy j­
nych wolno każdemu chęć kupienia m ające­
m u w reg istra tu rze  sądowej lub też przy 
licytacyi w Sądzie przejrzeć.

O tej dozwolonej licytacyi zaw iadam ia­
my obie strony, jako też właścicieli dóbr 
Huty obedyńskiej, tudzież wszystkich wie­
rzycieli, k tórzy by po dniu 2 2 . Lutego 1875 
do tab u li weszli, przez k u ra to ra  w osobie 
adw okata Dr. H orw atha z su b sty tu c ją  adw. 
Dr. M ajewskiego niniejszem  ustanow io­
nego.

Lwów, dnia 7. Maja 1875.
(1735 1 - 3 )  @  & i f  t .

3 . 2312. aSom f. !. in S tanislau rotvb 
ber Snljaber bes 3Bedjfets nacfjfteljenben 3 nlja(= 
t e ś : „S tan islau  ben 5. 9Jiarj 1845 pr. fi. 
„2559 fr 70 © 9Ji. ant 1S. jyebruar !846 
, jaljlen @ie gegen biefen tpriina SBedjfel an 
„bie D rbre ber $ ra u  F rancisca Łuszczyćska 
„bte ©itmme non ©ulben 3 met ©aufenb fiinf 
, łgimbert $ i’mfjigneim 5vveu|cr 7 in 3 ronn 39- 
„3 © tiid pr. 1 ffi ©• 9)ł. bie SBerttj erljalten 
„unb e§ auf fRedjnung otjne SSerić£)t= V\ ik tor 
„Łuszczyński ni. p. § e tr  Heinrich @f. Dzie- 
„duszycki jaljlbar tu Tłumacz, angenommett 
„H einrich © raf Dzieduszyćki m. p .“ aufge= 
forbert, biefen 28ccfjfel biunen 4 5 ®agen nom 
HunbmadjungStage biefes ©bictes geredjnet, 
bein ©ericljte norjulegeit, mibrigens biefer 9)ieĉ = 
fel iiber aberinaligeś ©infdjreiten ber ^ ra u  
F ranc iska  Łuszczyńska fur amortifirt tniirbe 
erflart merben.

^ienon tnerbett bie bent 31ufentljalt§orte 
nac^ unbefannten ©rben beś H einrich © raf 
Dzieduszyćki, unb jrnar: H enriette , A m alia 
M aria, F ranciska  4 9łamen M aria, Amalia 
Theodosia unb M ichael Dzieduszyćki ju  §an-- 
beit beś gleidijeitig beft Uteit ©urators ^ e rrn  
Stbn. Dr. Kwiatkowski in S tanislau ner= 
ftćinbigt.

S tanislau, ben 10. fDłćirj 1875.
(1718 1— 3) • Obwieszczenie.

L. 54562. Dla zabezpieczenia odbu­
dowania dom ku z m ateryału  tw ardego dla 
mostowego w Proszowicach, odbędzie się na 
dniu Igo Czerwca r. b. w c. k. S tarostw ie 
w Bochui lic y ta c ja  przez składanie ofert 
pisem nych najdalej do godziny 12tej W po­
łudnie.

Kwota fiskalna rob ó t wykonać się m a­
jących wynosi ogółem 997 zł. 49 x/2 w- &■ 

Bliższe w aruuki przedsiębiorstw a tego 
I dotyczące przeglądnione być mogą w wy- 
, m icnionem  Starostw ie w godzinach urzędo­

wych.
O ferty zaopatrzone być m ają  w 5%

wadyum , a zaoferow auia w yrażone nie ty l­
ko cyfram i ale i literam i.

Oferty nie ułożone w edług przepisów, 
lub też spóźnione uwzględnione nie będą.

Z c. k. N am iestnictw a 
Lwów dnia 5. M aja 1875.

(1695 2 - 3 )  £  (1 y  k  t .
L. 7180. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

niniejszem  ogłasza, iż w sprawie egzeku­
cyjnej Salam ona F lin tenste ina  przeciw/ Ma­
ksymilianowi W erthschitzk iem n o zapłace­
nie sumy 1211 zł. 60 ct. w. a. z 6%  odse­
tkam i od dnia 5. S ierpnia 1867. i kosztami 
sądowemi i egzekucyjnom i 10 zł. 86 et., 9 
zł. 13 c t ,  7 zł. 97 c t , 4 zł. 4 ct. j 7 zł. 12
ct., 6 zł. 32 c t , 20 zł. 2 c t., 38 zł. 2 ct.
i 10 zł. 51 ct. w. a , egzekucyjna publiczna
sprzedaż należącej do dłużnika M aksym iliana
W eithsehitzkiego, a  powyższej p re ten sji za 
hipotekę służącej połowy realności pod 0 . 
N r. 367 i 3683/i we Lwowie położonej, pod 
następującem i w arunkam i dozwoloną zo- 
st-.je:

1 . Do przedsięw zięcia tej sprzedaży wy­
znacza się dwa term ina w Sądzie tu ­
tejszym , a  to : na dzień 30. Czerwca
3875. i 2 S ierpnia 1875. każdym  ra ­
zem na godziny 10. z rana,

2. Jako cenę w ywołania ustanaw ia  się 
sądownie zbadany szacunek rzeczonej 
połowy realności w kwocie 9250 zł. 
671/2 ct. w. a. i na powyższych dwóch 
term inach  sprzedaż poniżej tej ceny 
m iejsca mieć nie będzie.

3. Każdy chęć kupien ia  m ający winien 
przed rozpoczęciem  licy tacy i 16%  wa­
dyum w kwrocie 925 zł. bądź w go­
tówce, bądź też w papierach  w arto 
ściowych do lo k a c ji m ają tk u  pupilar- 
nego przydatnych i w edle ostatn iego 
kursu obliczyć się m ających do rąk  
licytacyjnej złożyć.

Dalsze warunki licytacyjne mogą chęć 
kupien ia  m ający, zarówno ja k  ek strak t t a ­
bularny  i a k t detaksacyi sprzedać się m a­
jącej połowy realności, przejrzeć bądź na 
term inach  licytacyi w komisyi sądowej, bądź 
też przedtem  w t. s. reg istra tu rze.

Gdyby nakoniec w mowie będąca p o ­
łow a realności na żadnym z powyższych 
dwóch term inów  przynajm nioj za  cenę sza­
cunku sprzedaną nie została, natenczas wy­
znacza się do ustanow ienia przystępniejszych 
warunków sprzedaży, term in w Sądzie t u ­
tejszym  na  dzień 2 . S ierpnia 1875. godz. 4 . 
po południu , n a  którym  wszyscy wierzyciele 
tern pewniej s tanąć  m gą, ile że wierzyciele 
nie stający, jako  do większości głosów s ta ­
jących przystępujący, uw ażani będą, poczem 
zaś rozpisanie trzeciego term inu licytacyi 
nastąp i.

O tej licytacyi zaw iadam ia sią obie 
strony , tudzież w ierzycieli wiadomych, do 
rąk  w łasnych, wierzycieli zaś, którzyby do­
piero po dniu 7. M arca 1875. do tabu li 
weszli, lub którym by bądź uchw ała obecna, 
bądź też którakolwiek z późniejszych, wyda­
nych w tej spraw ie uchw ał, przynależnie 
doręczoną zostać nie m ogła, do rąk  k u ra ­
to ra  dla nich zarazem  w osobie p. adw okata 
Dr. Lewickiego z su b sty tu c ją  p. adw okata 
Dr. Moszyńskiego ustanowionego i przez e- 
dyk t niniejszy.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 24. Kwietnia l S ^ .

(1692 2— 3) O b w i e s z c z a n i a .
L 1094. C. k. Sąd miejsko-delegowany 

powiatowy dla spraw  cywilnych w R zeszo­
wie, w celu zaspokojenia pretausy i c. k. 
uprz. Z akładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 140 zł. 64 < t. w. a. z 
przynależytościam i, rozpisuje publiczną eg­
zekucyjną sprzedaż realności pod Nr. C. 
4 ‘3/44 sub rep 68 w T rzcianie położonej, 
c ia ła  tabu larnego  nie stanow iącej, S ta n i­
sław a P isu li będącej w łasnością, ze wszyst- 
kiemi do tej realności należącem i w p ro to ­
kole zastawowego opisania de praes. 6. P a­
ździernika 1869. 1. 7702 wyrażonem i g ru n ­
tam i i innem i przynależytościam i.

Za cenę wywołania stanow i się 1200 
zł. w. a .K ażdy chęć kupienia m ający, złoży 

przed licy tacyą  do rąk  kom isyi licytacyjnej 
jako  zak ład  10%  sumy wywołania, to je s t 
kwotę 12 zł. w. a. w gotówce, w obligacyach 
Państw a, w listach  zastaw nych Tow arzystw a 
kredytowego, albo też w lis tach  zastawnych 
Z ak ładu  kredytowego włościańskiego wraz 
z kuponam i nie zapadłem i, a to w edług 
kursu  w osta trre j „Gazecie Lwowskiej" 0- 
głoszonego.

Prow adzący egzekucyę Z ak ład  k redy ­
tow y w łościański uwolniony je s t jako  licy­
ta n t od składania w adyum ; resztę w arun­

ków licytacyjnych, tudzież p ro tokó ł zasta- 
wowego opisu realności przejrzeć m ożna w 
t  s. archiwum

W celu uskutecznienia tej licytacyi 
wryznacza się 3 term ina, a m ianow icie: na 
dzień 1. I-ipca 1875., 2. S ierpnia  1875. i 2 .  
W rześnia 1875. każdą razą  o godzinie 10. 
rano w tutejszym  gm achu sądowym odbj ć  
się m ającej.

Gdyby jednak  na pierwszych dwóch 
term inach  realność ta  za cenę wywołania 
lub wyżej niej, zaś na trzecim  term inie t a ­
kże i niżej ceny w ywołania sp rzedaną nie 
została, wyznacza się na ten  wypadek w 
celu ustanow ienia ułatw iający cli warunków 
licytacyjnych term in  na dzień 15. W rze­
śnia 1875.

Rzeszów dnia 27. M arca 1875.
(1761 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 5063. C. k Sąd powiatowy zaw ia ­
dam ia że na rzecz H ersza L orberbaum a c e ­
lem zaspokojenia należytości 35 zł. w a. 
z przynależytościam i od S tefana Seneszyn 
się należących przeprowadzi w budynku są ­
dowym przem usową sprzedaż 3 ogrodów 
i gruntów  ornych do połowy realności pod
1. k. 8 . w L etn i należących dłużnika Ste­
fana Seneszyn w łasnych dnia 2go Czerwca 
1875, dnia 2 Igo Czerwca 1875 i dnia 2go 
Lipca 1875 zawsze o lOtej godzinie rano.

Cena wywołania jest 110 zł. w. a.
W adyum wynosi 10 zł. 10 ct. w gu- 

tówce.
Resztę warunków m ożna przejrzeć w Re 

g is tra tu rze  tutejszej.

Medenice, 12. M arca 1875.
(1746 2 —3) Obwieszczenie.

C. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia B a r­
tłom ieja K ręcidła z Łętow ni, że przeciw 
niemu wniósł Aron G ruber ze Sokołowa 
pod dniem  dzisiejszym za 1. 731 cyw. tu  
w Sądzie skargę o zapłacenie 23 zł. w. a. 
z pn , na k tó rą  wyznaczono term in na  24 
M aja r. b. godzinę 8mą rano.

Ponieważ miejsce pobytu  zapozwanego 
nie je s t w iadom e; przeto ustanaw ia się mu 
W awrzyńca G um ieniaka z Łętow ni k u ra to ­
rem  na koszt i niebezpieczeństwo jego, z któ • 
rym  przeprow adzi się rozpraw ę w postępo­
waniu drobiazgowem. Wzywa się przeto  za- 
pozwauogo, ażeby na powyższym term inie 
pojawił się osobiście, lub udzielił k u ra to ro ­
wi środków dowodowych, lub  też obrał sobie 
innego zastępcę i oznajm ił go tutejszem u 
Sądowi, i w ogóle użył w szelkich środków 
obrony, inaczej złe skutki przypisze sam  so­
bie.

Nisko, IG. Lutego 1875.
(1749 2— 3) l i  (1 y  k  t .

L. 4527. C. k. S ąd  obwodowy T arno ­
wski rozpisuje niniejszem , celem zaspokoi ;- 
nia pretensyj Seliga F eu iek h  przeciw  A nto­
niem u Kozłowi w kwocie 600 zł. w. a. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż przez pub liczną licy­
ta c ję  realności Lk. 63 w Tarnow ie na S tru- 
sin i8 położonej, k tó ra  to  sprzedaż odbędzie 
się w tutejszym  Sądzie obwodowym w trzech 
term inach  tj. w dniach 28. Maja, 28. Czer­
wca i 4 S ierpnia 1875 o godzinie lOtej 
rano pod następującem i w arunkam i:

Cenę wywołania stanow i wartość sz a ­
cunkowa w kwocie 5492 zł 40 kr. w. a., 
poniżej której po,vyższa realność w p ie r­
wszych dwóch term inach sprzedaną nie b ę ­
dzie.

W trzecim  term inie sprzedaną zo s ta ­
nie powyższa realność także niżej ceny sza ­
cunkowej, a jednak przynajm niej za tak ą  
cenę k tó raby  wszystkim  długom  hypotecznie 
zabezpieczonym wyrównywała, w razie  gdyby 
tylko m niejszą cenę kupna ofiarowano, wy­
znacza się do ułożenia lżejszych warunków 
licytacyjnych, term in na dzień 9. S ie rp n ia . 
1875 o godzinie 10 rano, na  którym  wie­
rzyciele hypoteczni tern pewniej stawić się 
m ają, ileże me etawający jako p rzy stęp u ­
jący do większości głosów staw ających wie­
rzycieli, uważani będą.

W adium  wynosi 500 zł. w. a. w g o ­
tówce, albo w książeczkach Tarnow skiej 
kasy oszczędności albo w ob ligacjach  pań­
stwowych lub indem nizacyjnych.

Nabywca obowiązany będzie w 30 dniach 
po prawomocności uchwały a k t licytacyjny 
do Sądu przyjm ującej, całkow itą  cenę kupna, 
w k tó rą  złożone wadium wliczone być ma 
do depozytu sądowego w gotówce złożyć.

R eszta w arunków licytacyjnych, eks­
tra k t tabu larny  i ak t oszacowania w re g i­
s tra tu rze  sądowej przejrzane być mogą.

O tem zaw iadam ia się chęć kupienia 
m ających, oraz tych wierzycieli, k tórzyby 
po dniu 12 M arca 1875 ze swemi w ierzy­
telnościam i do tabu li weszli, lub którym by 
uchw ała licytacyjna albo wcale nie, albo 
zapóźno doręczoną zosta ła  z tem nadm ie­
nieniem , że d la  tych wierzycieli ku ra to r 
w osobie p. adw. Dr. B rauna ze substy tucyą 
p. adw. Dr. Fory sta  ustanowionym  został.

Tarnów, dnia 8 K w ietnia 1875.



(1729 2—3) O b w ieszczen ie
L. 9602. N a porę tegorocznego kąpie­

lowego sezonu t. j. od 1. Czerwca do końca 
Września 1875. znoszą się następujące zi­
mowe jazdy pocztowe:

1) poczty szybkowozowe i osobowe pom ię­
dzy Bochnią i Nowym Sączem ,

2) poczta osobowa pom iędzy Krakowem i 
Nowymtargiem,

2) poczta karyolkow a pom iędzy Nowym 
Sączem i Szczawnicą,

4) jazdy  posłańcze pomiędzy Krościenkiem 
i M aniowem, Maniowem i Nowymtar- 
giem, Iwoniszem i Miejscem, Nowym 
Sączem i K rynicą i pom iędzy Uściem 
ruskiem  i Grybowem,

5) poczta codzienna pieszo-posłańcza p o ­
między R abką i Skom ieluą, i

6) codzienna poczta karyolkow a pomiędzy 
Lubieniem i Lwowem.

Natomiast zaprowadzają się na ten 
sani okres czasu następujące pocztowe 
obiegi:

1. codziennie dwurazowa poczta s>ybko- 
wozowa pom iędzy dworcem kolei w 
Krakowie i Szczawnicą,

2. codziennie dwurazowa poczta szybko- 
wozowa pom iędzy Bochnią i Krynicą,

3) codzienna osubowa poczta pomiędzy 
Nowym Sączem i Szczawnicą,

4) codzienna jazda  pospieszna pomiędzy 
Lubieniem  i Lwowem,

5. codzienna jazd a  posłańcza pom iędzy 
K rynicą i Żegiestowem (jako drugie 
połączenie),

6) codzienna jazda, posłańcza pomiędzy 
R abką i Skomielną,

7 j codziennie dw urazow a jazda  posłańcza 
pom iędzy Truskaw cem  i Drohobyczem,

8) codzienna osobowa poczta pomiędzy I- 
woniczem i Miejscem,

9) codzienna jazd a  posłańcza pomiędzy 
K rynicą i Grybowem.

Te letnie obiegi pocztowe róv>nie jak  
i karyolkow a poczta pomiędzy Żegiestowem 
i K rynicą i jazda posłańcza pomiędzy Lelu- 
ehowem i Muszyną będą obiegały podług 
tego samego porządku, k tóry  is tn ia ł pod­
czas zeszłorocznego kąpielowego sezonu i 
będzie się przyłączała jedynie jazd a  posłań­
cza pomiędzy Uściem ruskim  i Śnietnicą w 
porze letniego sezonu do jazd posłańezych 
pomiędzy K rynicą i Grybowem w następ u ­
jący sposób:
a Uścia rusk . o XI. godz. —  m. przed poł. 
w Śnietnicy „ X I .  „ 30 „
ae Śnietnicy o V. godz. 30 m. rano 
w Uściu ruskim  o VI. godz. 20 m. rano

Przyjm ow anych może być do jazd szy - 
bkowozowycli pomiędzy Bochnią i Krynicą 
eiedm, do onych pom iędzy Krakowem i Szcza­
wnicą jako  też do poczty osobowej pom ię­
dzy Nowym Sączem i Szczawnicą trzy  p o ­
dróżnych w razie  odstąpienia m iejsca kon- 
duktorakiego zaś ośm a względnie cztery 
podróżujących, pcdczas gdy pospieszną ja  
zdą pomiędzy Lubieniem  i Lwowem równie 
ja k  pocztą osobową bez konwoju konduktora 
pomiędzy Iwoniczem i Miejscem cztery  a w 
razie użycia m iejsca kozłowego pięć podró­
żujących przewożonymi być mogą.

W ym ierzona dla pasażerów  należytość 
wynosi przy pocztach szybkowozowych 50 
centów, przy pocztach  osobowych 52 cen­
tów a przy jeździe pospiesznej 34 centów 
od jednej osoby i jednej mili.

Co się m niejszem  [podaje do publicz­
nej wiadomości.

Lwów dnia 1. M aja 1875.

(1725 2 - 3 )  E  (1 y  k  t .
L. 1548. C. k. Sąd pow. w Sanoku w ia­

domo czyni, że celem zaspokojenia %  czę­
ści połowy sumy SOOO zł. m. k. w stanie 
biernym  realności pod 1. k. 103 w Sanoku 
na Izrae la  Zeller żaintabulow anej wraz z o d ­
setkam i po 0 %  od 24. Październ ika  1873., 
aż do rzeczywistej zap ła ty  bieżącemu, t u ­
dzież kosztów egzekucyjnych w ilości 11 zł. 
32 ct. w. a. już przyznanych, nie mniej k o ­
sztów teraźuiejszego podania w um iarkow a­
nej ilości 37 zł. 12 ct. w. a. odbędzie się 
w Sądzie  tu tejszym  egzekucyjna sprzedaż r e ­
alności pod 1. k. 10 > w Sanoku położonej 
jak  Tom. I. pag, 864. n 11. haer. N a ttan a  
i Berka Zellerów w łasnej w trzech  te rm i­
nach a m ianow icie: dnia 2. Czerwca 1875, 
dnia Igo L ipca 1875 i dnia 27 Lipca 1875 
zawsze o godzinie 10. z rana pod następu ją- 
cemi w arunkam i: I. Cenę w yw ołania s tan o ­
wi kw ota 1040 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupna m ający w inien 
będzie złożyć wadjum w kwocie 104 zł. w. a 
W gotówce albo w książeczkach kasy oszczę­
dności, albo w lis tach  zastawnych pub liczne­
go in s ty tu tu  hipotecznego wedle o sta tn ieg o  
kursu  giełdowego.

R esztę warunków licytacyjnych m ożna 
przejrzeć w tu tejszej reg istra tu rze.

O czem się wiadomych z m iejsca po­
bytu wierzycieli do rą k  w łasnych zaś 
niewiadomych i tych którym by niniej-

Gazeta Lwowska Nr. 1 1 2  a dnia

3 #  9602. ©titfftljtung ber ©ommer= 
courfe.

fyiir bie ©ctiter ber fjeurigen 33abe=@at= 
fon, b. i. nom 1. (3 unt bis (Sube ©eptember 
1875 werben uacMtebeitbe SBinterfaljrteu ein* 
geftefft:

1) bie 9Jłalle= ttttb iperfonenpoften Boclmia- 
N eu-Sandez,

2) bie ^Serjonenpoft K rakau N eum arkt,

9) bie ©nriolpoft N eusaudez-Szezaw nica,

4) bie SJotenfaljrten Krościenko - Maniów, 
Maniów - N eum arkt, Iwouicz - Miejsce, 
N eusandez - K rynica imb Uście ruskie- 
Grvbow,u ~

5) bie tdglidje gufjbotenpoft R abka ■ Sko­
m ielna,

6) bie tdgliclje (Sariotpoft pfifdjen Lubień 
unb Lembc-rg,

©agegen werben fur biefe geitperiobe 
ttacljfteljeube ©ourfe eingefitljrt:

1) etne tdglidje jroeirttalige 2JłalIepo[t juńfdjen 
K rakau 23aljnl)of unb Szczawnica,

2) eine taglidje jweimatige 3)M epoft jwifdjen 
Bochnia unb Krynica,

3) cine tdglidje ^lerfonenpoft jroifcljett Neu- 
saudez unb Szczawnica,

4) cine tdglidje Silfaljrt pńfdjert Lubień 
unb Lem berg,

5) eine tdglidje Śotenfaljrt jttńfdjen K rynica 
unb Żegiestów (ais jweite iBerbinbung),

6) eine taglidje SSotenfaljrt jroifdjen R abka 
unb Skomielna,

7) eine tdglidj jroeimalige Sotenfaljrt jwh 
fć^en Truskaw ieo unb Drohobycz,

8) eine tdglidje 58otenfafjrt jwifdjen Iwonicz 
unb Miejsce,

9) eine tdglidje Sotenfaljrt jwifc^en Krynica 
unb Grybów

©iefe ©ommercourfe Ijaben fo wie bie 
(Sariolpoft Żegestow -K rynica unb bie 23oten= 
faljrt Lelucbow M uszyna nadj ber in ber ror= 
jdljrtgeit S3abe=<3aifon beftaubenen Seur§orb= 
nung jit nerfeljren unb es Ijat fidj bloś bie 
SSotenfaljrt Uście rask ie  - Śnietnica wdljrenb 
ber Sommer=©aifon au bie Sotenfaljrten K ry­
nica - G rjbow  in nadjftefjenber SBeife anju= 
fc^liefjen:

3Son Uście urn XI llljr — 9)1. 33ormittag5 
in Ś n ie tn ic a „ X I „ 50 „ „
23on Śnietnica unt V Uljr 30 9)1. fyritlj 
in Uście ruskie „ V I  „ 20 „ „

S u  beit 3Rattepof;en Bochnia - K rynica 
werben fieben, ju jenem K rakau  - Szczaw nica 
fo wie ju r głetfouenpoft N eusandez - Szcza­
wnica brei Jletfenbe unb im galle ber ©fijafc 
tretung be§ (Sonbucteurs ad)t, bejieljuugśweife 
nier Dłeifenbe aufgenommen, wdljrenb bei ber 
CSilfotjrt Lubień L em berg fo wie bei ber Jper= 
fonenpofi oljue (SonbucteurSbegteitung jnfiicljen 
Iwonicz unb M iejsce oier, im $affe ber 93er= 
wenbuug be§ 33odfi|es aber fitnf Dłeifenbe be= 
forbert werben.

©te ipaffagierSgebitljr betragt bei ben 
Tllallepoften 56 tr ., bei ben 93erfoueupoften 52 
tr. itnb bei ber ©ilfaljrt 34 tr. pr. iflerfon unb 
eine SDieile.

SBas Ejiemtt ju r aHgemeiiten Keitntnip 
gebradjt wirb.

Lem berg, am 1. 9Jtai 1875.

sza uchw ała z jakiej bądź przyczyny dorę­
czoną bye nie m ogła, lub którzyby po dniu
11. Lutego 1873. do T abuli weszli na ręce 
ustanowionego k u ra to ra  p. adw okata l)r. 
Schmieta zaw iadam ia.

Sanok, dnia 29. K w ietnia 1375.
(1722 2 - 3 )  £  d  y  te t .

L. 6482. Z powodu w drożenia p er­
tra k ta c ji  spadku po Ewie Łotockiej w Mi- 
tu iin ie  26. M aja 1857 ab in testa to  zm arłej, 
do którego Jęd rzej Łotocki i A nna zam. 
Mysków konkurują, wzywa się sukcesora 
Jęd rze ja  Łoćockiego z m iejsca poby tu  n i e ­
wiadomego, aby sfę w przeciągu jednego 
ro k u  w Sądzie tutejszym  zgłosił i dotyczące 
ośw iadczenie wniósł, ile że ta  p e rtrak tacy a  
z deklarow aną spadkobierczynią  i z k u ra ­
torem  nieobecnego w osobie Teodora M a­
giery w M itulinie ustanow ionym , zostanie 
przeprow adzoną.

Gliniany, 19. M arca 1875.
(1675 2 3) E  d  y  t  t .

L . 3442. G. k  S ąd  powiatowy w R a ­
dłowie podaje do w iadomości, iż celem ścią- 
gnienia preteusyj D aw ida B ienenstoka, i Iza- 
ka Uugera w kwocie 300 złr. w. a. z pn. 
dozwoloną została przym usow a sprzedaż 
przez publiczną licytacyę rea lności w łościań­
skich w Pojawiu położonych pod L. k. 27. 
Dominika i M aryanny m ałżonk w Mików, 
a pod L. k. 17. S tan isław a W alcrsaka w ła­
snych, wedle protokołu de prs. 7. K w ietnia

19. Maja 1875.

1873. do L. 1291 opisanych, a wedle pro­
tokołu  de praes. 17. M arca 1874, do L, 
1276 oszacowanych, i że do przedsięw zię­
cia sprzedaży wyznaczono pierwszy term in 
na dzień, 26. Czerwca 1875, drugi te rm in
na dzień 30. Lipca 1875, a  trzeć* term in
na dzień 28. S ierpnia 1875 , każdą razą
0 godzinie 11. przed południem, w kance-
laryi tutejszego Sądu z tern dołożeniem , że 
sprzedaż tychże realności, na pierw szym
1 drugim  term inie tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej tejże, na trzecim  term inie  zaś 
i niżej ceny szacunkowej nastąpi.

Cena szacunkowa obydwóch realności 
wynosi 1156 zł. w. a. W adyum zaś 116 zł. 
w. a.

Bliższe w arunki licytacyj jako  też ak t 
opisania i oszacowania przejrzeć m ożna 
w reg is tra tu rze  sądowej, a w dniu licytacyi 
u kom isarza sądowego.

Radłów, dnia 4. Sierpnia 1874.
(1706 2 - 3 )  51 d  y  k  t ,

L. 1J62. Duia 17. Czerwca, 15. L i­
pca i 19. S ierpnia 1875. o godzinie 10. 
rano odbędzie się na zaspokojenie preten- 
syi A braham a H auda w kwocie 30  ̂ zl. w. a 
z pn., przymusowa sprzedaż realności Jak im a 
i M aryi Hrybów pod 1. k. 133 rep  18 w 
W aniowicach położonej, ciała tabu larnego  
nie m ającej.

Realność ta  będzie przy pierw szym  i 
drugim  term in ie li za lub wyżej ceny wy­
wołania, zaś przy trzecim  term inie  i po­
niżej takowej sprzedaną.

Cena w ywołania wynosi 120 zł. a. w., 
zak ład  12 zł. a. w.

Resztę warunków wolno oferentow i 
przejrzeć w podpisanym  Sądzie.

Z c k. Sądu powiatowego m. del. 
Sam bor 31. M arca 1875.

(1717 2— 3 Obwieszczenie.
L 19.805. W celu zabezpieczenia b u ­

dowy gościńca D ełatyn - Jabłonickiego na 
oblazie w Ostrywy w N adw órniańskim  o k rę ­
gu budowniczym, rozpisuje się niu iejszem  
licy tacya przez składauie pisem nych ofert, 
k tó ra  odbędzie się w dniu 7. Czerwca 1875. 
w c. k S tarostw ie w Nadworny.

K oszta budowy tej, obliczone są  jak  
następuje:

1. odbudowanie gościńca 16.908 zł. 63 ct.
2 . budowa m ostu Nr. 57 1218 „ 18 „
3. skopanie lewego brze­

gu i wyczyszczenie ko­
ry ta  rzeki . . . .  3002 „ 57 „

4. wynagrodzenie ryczał­
towe za zasianie ubo­
cza, postaw ienie ty m ­
czasowego m ostu i ba­
rak u  . . . .  . . 516 „ — „

Razem  . . 21.645 zł. 38 ct.
Bliższe w arunki licytacyi, plany, wy 

kaz cen jednostkowych, i kosztorys sum a­
ryczny, przejrzane być m ogą w o. k. S ta ­
rostw ie w Nadworny.

Mający chęć podjęcia się tego p rzed ­
siębiorstwa, zechcą wmieść w dniu powyżej 
oznaczonym najpóźniej do godziny 12. w 
w południe do wspomuionego Starostw a o- 
ferty  z wyrażeniem cen nie tylko cyfram i 
ale i literam i, opatrzone stem plem  naS O ct 
i w 5°/0 wadyum 2165 zł. wynoszące w go­
tówce lub papierach publicznych, według 
kursu  obliczouych, należycie opieczętowane.

Oferty me ułożone w edług przepisu, 
lub  też  nie wniesione w term inie, nie będą 
uwzględnione

Z. c. k. Nam iestnictw a.
Lwów d. 9. M aja 1875.

(1702 2 - 3 )  E  d  y  b  t .
L. C284. C. k. Sąd krajowy w K ra­

kowie zaydadam ia niniejszym  edyktem  pp. 
Ludw ika Luezyckiego, M ichała Luczyckiego, 
Ja u a  Łuczyekiego, Franciszka Luczyekiego, 
M aryannę Zakrzew ską, Joannę Kościańską, 
Grzegorza Skąpskiego, B enedykta Kempnera, 
K aspra Kwiecińskiego, Pelagię Kwiecińską, 
Wojciecha. Jabłońskiego, Jan a  Hieronima 
S tefana 3 im. Rzesińskiego i Stanisław a Ł u- 
czyckiego, że przeciw nim Dr. S tanisław  
Sćrzelbicki wniósł pod dniem  19. Lutego 
1875. do 1. 4319 pozew o ekstabulacyę sum 
ze stanu  biernego realności pod 1. 74 Dz.
I. (101 Gm. I.) w Krakowie położonej, tam ­
że na ich rzecz zaintabulow anyeh lub za 
prenotowauycb, w załatw ieniu k tórego ter­
min audyencyonalny na  d. 31. M aja 1875. 
o godzinie 10. przed południem  w c. k. S ą­
dzie krajowym  w yznaczouym  został.

Gdy m iejsce pobytu pozw anych powy­
żej w ym ienionych nie je s t wiadomem, przeto 
c. k. Sąd w celu zastępow ania tychże po­
zwanych na koszt i niebezpieczeństw o ich 
tutejszego adwok. D r. B la tte isa  z zastępcą 
adw. Dr. Lisowskim kuratorem  nieobecnych 
ustanow ił, z którym  spór wytoczony według 
ustaw y postępow ania sądowego w G alicyi 
obowiązującego przeprow adzonym  będzie.

Z aleca się za tem  niniejszym  edyktem  
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam i s ta n ę l i , lub też potrzebne 
dokum euta ustanow ionem u d la  n ich  zastę­
pcy udzielili, wreszcie innego obrońcę sobie

wybrali, i o tern c. k. Sądowi donieśli, w 
ogóle zaś aby wszelkich możebnych do obro­
ny środków prawnych użyli, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe % zaniedbania sk u tk i 
sami sobie przypisaćby musieli.

Kraków d. 23. Kwietnia 1875.
(1718 2 —3) Obwieszczenie.

L. 54.562. D la zabezpieczenia odbu­
dow ania domku z m ateryału  tw ardego d la 
mostowego w Proszówkach, odbędzie się na 
dniu 1. Czerwca r . b w c. k. S tarostw ie w 
Bochni licy tacya przez składanie ofert p ise­
m nych najdalej do godziny 12 w południe.

Kwota fiskalna robót wykonać się m a­
jących wynosi ogółem 997 zł. 49^2 ct. a. w.

Bliższe w arunki przedsiębiorstw a tego 
dotyczące przeglądnione być mogą w wymie- 
nionem  Starostw ie w godzinach u rzęd o ­
wych.

Oferty zaopatrzone być m ają  w 50(0 
wadyum, a zaoferow ania wyrażone nie tylko 
cyframi ale i literam i.

Oferty nie ułożone w edług przepisów, 
lub też spóźnione uwzględnione nie będą.

Z e. k. Nam iestnictwa.
Lwów duia 5. Maja 1875.

(1688 2 - 3 )  £  d y  li t.
L. 17805. C. k Sąd krajowy we L w o­

wie wiadomo czyni iż w skutek dozwolonego 
na prośbę i na rzecz Wolfa Schw agera 
przeciw  G abryeli S tarzeńskiej zain tabulo- 
wania 12 letniego praw a dzierżawy i praw a 
zastaw u d la  kauoyi 5000 zł. w stan ie  b ie r­
nym dóbr S low ita i Krzywice celem d o rę ­
czenia odnośnej uchwały z dn ia  28. W rze­
śnia 1872. L. 48447 właścicielce tych dóbr 
p. Gabryeli hr. Starzeńskiej ustanaw ia dla te j­
że p. Gabryeli lir. S tarzeńskiej obecnie z m ie j­
sca pobytu niewiadomej kuratora  ad  ac tum  
w esobie adw okata Dra. Popiela, a zastępcą 
tegoż p. Adw. Dr. W eissa.

Powyższą u  ;hwałę doręcza Sąd u s ta ­
nowionemu kuratorow i i niniejszym edyktem  
p. G .bryelę hr. S tarzeńską wzywa, aby w n a ­
leżytym  czasie u ustanowionego k u ra to ra , 
lub też w Sądzie osobiście, albo przez in ­
nego zastępcę się zgłosiła, i celem  p rz e ­
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyła, ileże z zaniechania wyniknąć m ogą­
ce niekorzystne sku tk i sobie przypisać bę­
dzie m usiała.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, 27 Czerwca 1874.

(1685 2 —3) JE d  y  I ł  t .
L. 4333. G. k. S ąd  obwodowy w T a r ­

nopolu uw iadam ia M aryannę B orzam ską 
i M arcelego Borzem skiego z życia i m iejsca 
pobytu niewiadomych, iż ustanow ił dla nich 
k u ra to ra  w osobie adw okata D r. Łuczako- 
w8kiego, sub3ty tu jąc  mu adw okata Dr. Axel- 
ra d a  i wręczył mu treściopis pozwu w nie­
sionego pod dniem  14. K w ietnia 1875 przez 
Anielę Różańską im ieniem  nieletnich dzieci 
po śp Feliksie Różańskim przeciw  e. k 
p rokuratory i skarbu  imieniem łacińskiego 
kościoła w Zabłotowie, 2) ubogim  w Zabło- 
towie, 3) Maryaonie Borzem skiej, 4) M ar­
celemu Borzem skiem u, 5) n ieletn im  spadko­
biercom  Adeli Strohbach, 6) Zuzannie E spe 
r in  Igo ślubu Borzemskiej, 2go Frideli,
0 uznanie, że sum a 110 duk. z odsetkam i 
w stan ie  biernym  części dóbr Palczyńce na 
rzecz m asy spadkowej Anzelm a B orzem skie­
go zaiu tabulow ana je s t um orzoną i wyexta- 
bulow aną być ma. Na pozew ten  m ają po­
zwani wnieść w 90 dniach pisem ną obronę 
do Sądu.

W zywa się przeto wspomnionycli po­
zwanych, jako niew iadom ych by kuratorow i 
ustanow ionem u dostarczyli środków obron­
nych lub innego zastępcę w ybrali i sądowi 
oznajm ili, inaczejby sami sobie winę przy­
pisać m usieli, jeżeliby obrona niepomyślnie 
w ypadła.

Tarnopol, dnia 28. K w ietnia 1875. 
(1677 2 - 3 )  Obwieszczenie.

L  3515. C. k. Sąd powiatowy Bobre- 
cki ogłasza, że na zaspokojenie przyznanej 
Alfredowi Jachim ow skiem u przeciw  Janow i
1 Paraszce Czabanom  sumy 150 zł. z od ­
setkam i po 48 od s ta  z przyn. przym uso­
wa sprzedaż w drodze licytacyi realności 
pod L. k. 245 w Bóbrce położonej, w łasność 
dłużników, stanow iącej w term inie 30go 
Czerwca 1875, 29. L ipca 1865 i 26. Sier­
pnia 1875. każdą  razą  o godzinie 10 zrana 
w Sądzie na o-ta tn im  term inie  i niżej ceny 
szacunkowej 1013 zł. za złożeniem  10%  
ceny jako  wadyum  zostanie przeprow adzoną. 
Dotyczące ak ta mogą być w t. s. re g is tra ­
tu rze przejrzane.

Bobrka, 4. Maja 1875.
(1676 2 - 3 )  E  <1 y te t .

L. 24293. C. k. Sąd obwodowy w T a r­
nowie do publicznej podaje w iadomości, że 
na zasadzie uchwały c. k. Sądu krajowego 
w W iedniu z 17. M arca 1374 L. 20756, 
k tórą dozwolono eg iekucyjnej sprzedaży 
dóbr tabu larnych  N iedźw iada, Łopuchowa, 
Szkodna i G linik w powiecie Dębickim  po­
łożonych, u t Dom. 226 pag. 385 n. 16 haer. 
Ju lia n a  S teiuborna w łasnych, celom zasp o ­
kojen ia  w ierzytelności c. k. uprzyw. pow sze­
chnego austr. Z akładu  kredytowego ziem ­
skiego w W ieduiu w sumie 6265J zł. 51 ct.



w. a. w srebrze brzęczącem  z 57/10 procen 
tem od 18. Czerwca 1873 dalej 6%  zwłoki 
od 7. K w ietnia 1843 od resztu jącej 12. r a ­
ty rocznej p r. 1258 zł. 35 ct. w. a. i 60/0 
zwłoki od 1. P aździern ika 1873 r. cd  z a le ­
głej 13 ra ty  rocznej p r. 2031 zł. 25 ct. 
w. a. wreszcie kosztów egzekucyjnych wzglę­
dnie przeznaczonej na takow e kaucyi pr. 
4000 zł. w. a. i tę  kaucyę m ożebnie prze­
wyższających jeszcze kosztów — rozpisuje 
celem przedsięw zięcia tej licytacyi po bez­
skutecznie upłynionych dwóch pierw szych 
term inach  tu t. sąd. uchw ałą z 5. Czerwca
1874. L  8933 1874 r. wyznaczonych i po 
przesłuchan iu  stron, tudzież wierzycieli h i­
potecznych — term in na dzień 19. L ipca 
1875 r. godzinę 10 przedpołudniem , na k tó­
rych to term inach dobra te  w tutejszym 
c. k. Sądzie obwodowym pod następnem i 
w arunkam i najwięcej ofiarującem u zostaną 
sprzedane ;

1) Cenę w ywołania stanow i kwota 
146000 zł- w srebrze b rzęczącem , p rzedsta ­
w iająca cenę szacunkową, przez c. k. uprz. 
powszechny austryack i Z ak ład  kredytowy 
ziem ski w W iedniu wypośrodkowaną. Na 
tym  term inie dobra te  także niżej ceny wy­
woławczej zostaną sprzedane, lecz nigdy n i­
żej sumy 85000 zł.

2) W adyura wynosi 10%  ceny wywo­
ła n ia  złożyć się m ające w gotówce lub też 
w papierach  państw a, lub lis tach  zastawnych 
c. k. uprz. pow. austryackiego Z akładu k re ­
dytowego ziemskiego, lub galicyjskiego To­
w arzystw a kredytow ego ziemskiego, lub g a ­
licyjskiego akcyjnego B anku hipotecznego, 
lub też wreszcie w obligach indem nizaoyj- 
uych w edług ostatniego ku su giełdowego, 
urzędownie zapisanego do rąk  kom isyi licy­
tacyjnej.

3) Nabywca obowiązaay je s t w 30. 
dniach po doręczeniu uchw ały ak t licy ta­
cyjny zatw ierdzającej wykazać się p rzed  S ą­
dem, iż przedew szystkiem  sumę dostateczuą 
do zaspokojenia zaległych podatków , dalej 
k ap ita łu  indem nizacyjnego za wyswobodze­
nie gruntu  — wreszcie dalszych państw o­
wych i innych należytości —  m ających 
praw o pierw szeństw a w praw ie zastaw u — 
do Sądu złożył, i iż wierzytelność c. k. 
uprzyw. powszechnego austryackiego Z a k ła ­
du kredytow ego ziemskiego w W iedniu o ile 
takow a pokrytą zostanie ceną kupna zaspo­
koił, lub też po zapłaceniu  zaległości tejże 
wierzytelności uzyskał pozostawienie resztu- 
jącego kap ita łu  przy hipotece.

Od resztującej ceny kupna obowiązan 
będzie nabywca od dnia prawomocności 
uchw ały potw ierdzającej a k t licytacyjny 60 0 
z góry półrocznie opłacać.

4) R esztującą cenę kupna m a nabywca 
w dniach 30 po prawomocności tabe li p ła ­
tniczej złożyć albo do sądowego depozytu, 
albo też zapłacić według zlecenia sądowego

Bliższe w arunki licytacyjne jako też 
wyciąg hipoteczny dóbr rzeczonych mogą 
być przejrzane w tutejszo-sądow ej registra- 
tu rze.

O rozpisan iu  tej licytacyi zaw iadam ia 
się niniejszem chęć kupienia mających 
i wszystkich wierzycieli, k tórzy po 20. Kv> ie 
tn ia  1874. na dobrach sprzedać się m ają­
cych prawo rzeczowe uzyskali, lub  którym - 
by uchw ała licytacyjna albo wcale nie, albo 
też zapóźno zostałaby  doręczoną, z tem , że 
d la  tychże wyznaczony k u ra to r w osobie 
adw okata Dr. F orysta  z podstawieniem  
adw okata Dr. Grabczyńskiego.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów, dnia 15. Kwietnia 1875. 

(1710 3— 3) K o n k u r s .
L. 632/R. s. o. C. k R ada szkolna 

okręgowa Żółkiewska podaje do powszechnej 
wiadomości, że z powoda reorganizacyi 
szkół, następujące posady nauczycielskie bę­
dą stale obsadzone:

1. Przy szkole wydziałowej w B ełzie dwie 
posady nauczycieli klas wyższych z 
roczną p laeą po 500 zł.

2 . P rzy  szkole wydziałowej w Sokalu a) 
dwie posady nauczycieli klas wyższych 
z roczną płacą po 500 zł. i b) posada 
nauczyciela szkoły pospolitej z płacą 
350 zł,

Przy szkołach etatowycli pospo­
litych :

W M ostach w ielkich, posada nauczy­
ciela starszego z p łacą 350 zł., rem uneracyą 
50 zł. i wolnem pomieszkaniem.

N astępujące posady nauczycieli z ro ­
czną p łacą  350 zł. i wolnem pom ieszka­
niem :

1. w B atiatyczach, 2. Kuninie, 3. Siel- 
cu bełzkim, 4. W erchracie.

Następujące posady nau zycieli z ro­
czną płacą 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem :

i. w B o 3ań™, 2 Budyninie, 3. Dwor­
cach, 4. Dzibułkach, 5. Jastrzębicy, 6. Lu- 
czycach, 7. Mierzwicy, 8 . Opulsku, 9 Roz- 
działow ie, 10. Różance, 11. Skomorochach 
12. Skwarzawie now ej, 13. Turynce, 14’ 
W asylowie, 15. W erchracie, 16. Winnikach^ 
17. W ojsławicach, 18, Woli Wysockiej, 19’ 
Zwertowie.

N astępujące posady nauczycieli przy 
szkołach filiidnych z roczną p łacą 250 zł. i 
wolnem pom ieszkaniem :

1. Chłopiatynie, 2. Cielążu, 3. H rebeń- 
cach, 4. H orodyszczu w aręskim , 5. Kłuso- 
wie, 6. Korczynie, 7. Kulawie, 8. Leszczkci- 
wie, 9. Machnówku, 10. Mokrotynie, 11. 
Nowemsiole, 12. Nuśmioach, 13. Perwiaty- 
czach, 14. P rzystan i, 15. S&wczyuie, 16, 
Skwarzawie sta re j, 17. Torkach, 18. W anio­
wie, 19. Wiązowie, 20. W iesonbergu, 21. 
W ierzbiążu, 22. W olicy komorowej, 23. Źełd- 
cu i 24 Żółtańcach.

N astępujące posady m łodszych n a u ­
czycieli z roczną  p łacą 210 zł, w. a :

1. w Bełzie, 2. Kulikowie, 3. K rysty- 
nopolu, 4. M ostach w ielkich, 5. Sokalu i 6. 
Żółtańcach.

Praw o prezentow ania nauczycieli przy 
wykazanych szkołach przysłużą dotyczącym 
miejscowym Radom szkolnym.

U biegający się o posady powyżej wy­
szczególnione, powinni wnieść podania w spo 
sób ustaw ą szkolną wskazany, najdalej do 
4 tygodni do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Żółkwi, w ym ieniając dokładnie posadę, o 
k tórą się ubiegają.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Żółkwi, 11. M aja 1875.

(1689 3 —3) E  (1 y  fe t .
L. 5482 C. k. S ąd  obwodowy jako 

handlowy i wekslowy w Przem yślu zaw iada­
mia uiuiejszem  nieznanego z m iejsca pobytu 
p. Józefa H aatow icza, że uchw ałą tu tejszo- 
sądową z dnia 6. L istopada 1872 r. L. 
11552 iutiibulacyę exekucyjnego prawa z a ­
stawu dla sumy wekslowej 150 łr . z pu. 
w stanie biernym  sumy 1000 zł., k tó ra  ua 
jego realności w Sanoku pod L k. 35 położonej 
dla Freide G elehrter je s t zabypotekowaną na 
rzecz Chaji L ieberm ann dozwolono i że po- 
mienioną uchw ałę ta b u la rn ą  ustanow ione­
mu dla niego w tym  celu kuratorow i p. 
adwokatowi Dr. B ielińskiem u w Sauoku do ­
ręcza się.

P rzem yśl, 28. K w ietnia 1875.
(1665 3 — 3) 15 d  y  I t  t .

L. 4641. Z życia i m iejsca pobytu 
niewiadom ych spadkobierców  Ja n a  Grąbcze- 
wskiego, bez ostatn iej w ili rozporządzenia 
zm arłego, przez głowę tegoż m atk i Maryi 
Grąbczewskiej do połowy spadku jego u s ta ­
wą powołanych, drn k tórych  kuratorem  p. 
Nemezyusza M ajera w Nowemsiole postano­
wiono, wzywa się aby w przeciągu pełnego 
roku do spadku się zgłosili, swoje praw a 
udowodnili i deklaracyę do spadku wnieśli, 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe ty lto  
z deklarow anym i sukcesoram i ukończone, a 
nie ob .ęta  część spadku jako  bezdziedziczne 
mienie uznanem  zostanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Nowesioło 31. G rudnia 1874.

(1620 3 - a )  ( S h i f t .
g . 22.375. SSorn Lem berger l. f. Saiu 

bcs= al® łganbetecjcridjte toirb Ijiemit bełannt 
gegeben, baj) uBer bte SBedjfelłlage de praes.
24. 21prit 1875 3a(jt 22.375 be® R obert Jahn , 
Kaufmatm® in ^eipjig ttuber Feiw iseh Euis 
bie 3<d)tung be® Setrage® betufelBeu non 387 
©(jaler 26 © gr. pr. Ort. ober 1163 R. M. 
60 C. fammt SteBengeBiUjr an R obert Jah n  
aufgetrageit nmrbe.

© a ber SBo(jn= imb 2lufentt)aIt®ort be® 
Feiw iseb E nis unbefannt ift, jo toreb ttpa ein 
Kurator in ber iperfoit be® Ąjertn £anbe®abmn 
faten D r. Jekeles mit ©uBfłituirung be® £>rn. 
Sanbeśaboofaten Dr. Raabe Ijiemit BefteHt, imb 
bemfelbeu bie 3dt)iung§auflage gttr 3 <d)t 
22.375/875 JugejM t.

F e iw ise b  E n is  toirb bemnad) atifgefor= 
bert, bem Beftellten Kurator bie 511 feiner 23et' 
tljeibiguug notljigen 23eioei®mittel 311 itbergebem 
toibrigen® er bie nadjttjeUigen jyolgeit ftd) jelbft 
jitjufdjreiben tjaben toirb.

Leinberg, am 30. 2lpril 1875.

(1636 3 - 3 )  15 d  y Bi t.
L 19883. C. k. Sąd Krajowy jako 

handlow y we Lwowie wiadom o czyni, iż 
w skutek pozwu H erm ana F ick er z dn ia  13. 
M arca 1875, do 1. 14310, uchw alą tu t. sąd. 
z dn ia  19. M arca 1875. L. 14310. wydano 
nakaz zap ła ty  sum y 488 m arków  przeciw 
Feiwischowi Emsowi.

Powyższy pozew doręcza się z m iejsca 
pobytu  niewiadom em u Feiwischowi E nis do 
rąk  rów nocześnie w osobie A dw okata Dr. 
Iekelesa z zastępstw em  A dw okata D r. R a a ­
be ustanowionego kurato ra .

W zywam y niniejszym edyktem  Feiwi 
scha Enis aby w należytym  czasie u  u s ta ­
nowionego k u ra to ra , lub też w Sądzie oso­
biście a lbo  przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem p rzestrzegan ia  swoich praw  sto 
sownycb środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego jako handl. 
Lwów, dn ia  1. Maja 1875.

(1711 3 3) O bw ieszczen ie .
L  10.361. Począwszy od duia 13. 

M aja 1875. zaprow adzają się ponownie na 
czas tegorocznego letniego sezonu letne p o ­
spieszne pociągi Nr. 701 i 702 dalej Nr. 
711 i 712 pomiędzy G ranicą i Trzebinią, a 
w połączeniu z tem i pospiesznem i pociąga­
mi także  codzienna poczta pieszo-posłańcza 
jako  drugie połączenie pomiędzy Szczakową 
i Jaw orznem  tak  i z tym  samym porząd­
kiem  obiegania ja k  is tn ia ła  podczas zeszło­
rocznej letniej pory.

Co się niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje.

Lwów dnia 8 . M aja 1875._________

3 . 10.361, JB om  13. 2 M  1.875 auge= 
fangen roerben jtuifdjen G ranica unb T rzebinia 
©ommereiljuge 9łr. 701, 702, batut 711, 712 
ftlr bte fjeurige ©nifou imb im Stnfcfjluffe att 
biefe Kiljttge aucf) bie in ber norjdljrtgen ©om* 
ntetperiobe Befłaubeite tagtidje fyujjBoteupoft al« 
Jtoeite SłerBiitbtmg jtoifdjeit Szczakowa unD Ja -  1 
worzno mit ber friitjeren Kour®orbmmg roieber 
cingefufjrt.

2Ba§ łjiemit ju r aligemeitten Renntnifj ge; 
Bradjt toirb.

Lem berg, ant 5 3?iai 1875.
(1644 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

N r. 3266. C. k. Sąd obwodowy po­
daje do wiadomości, że w skutek rekwizy- 
eyi o. k. Sądu krajowego W iedeńskiego z 
dnia 12. Czerwca 1874. do 1. 42.205 celem 
zaspokojenia wygranych przez F rydryka 
Feustel przeciw Augustowi baronowi Kiins- 
berg L angenstad t 15.000 zł. baw arskich z 
p a ,  rozpisuje się przymusowa licytacya dóbr 
U strzyki górne i W ołosate z przyległościa- 
mi w edług Lwowskiej tab u li krajow ej na 
d łużnika intabulow anych w byłym obwodzie 
Sanockim  a w powiecie L utow iska położo­
nych, k tó ra  to  licytacya odbędzie się w 3 
term inach, a t o : dnia 10 Czerwca, 8 . L ipca 
i 5. S ierpnia 1875. każdą razą  o godzinie 
10, p rzed  południem  w Sądzie obwodowym 
podpisanym  w biórze VI. pod następującem i 
w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanow i w artość tych 
dóbr przez oszacowanie sądowe sp ra ­
w dzona w kwocie 66.109 zł. 746/ig ct.
w. a.

2. Na 1. i 2 . term in ie  dobra te  tyiko za 
lub powyżej ceny szacunkowej, na 3. 
term in ie i niżej takowej sprzedane być 
mogą.

3. W adyum wynosi kwotę 3000 zł. a. w.
4. E& strakt tabularny , ak t oszacowania i 

resz ta  warunków licytacyjnych w regi- 
s tra tu rze  Sądu podpisanego przejrzane 
być mogą.

5. O te j licytacyi strony sporujące, c. k. 
p rokurato ryę Skarbu, w ierzycieli h ipo­
tecznych z miejsca pobytu znanych do 
rąk  własnych, zaś wierzycieli h ipote­
cznych z m iejsca pobytu uiezuanycb, a 
to :  H uldę bar. K iinsberg, Kuno bar. 
K uusberg, Uso bar. K iinsberg, Teklę 
bar. Kiinsberg, Teresę Kreutel przez 
równocześnie im  ustanowionego ku ra­
to ra  adw okata Mochnackiego ze sub­
s ty tu c ją  adw okata Illasiewicza, n a re ­
szcie wszystkich wierzycieli hipotecz­
nych, którym  uchw ała licytacyjna c. 
k. Sądu krajowego W iedeńskiego z d.
12. Czerwca 1874. do 1. 42.205 i 11- 
cbw ała niniejsza i wszelkie w tej sprawie 
zapaść m ające uchw ały z jak ie jko l­
wiek przyczyny wcześnie albo wcale 
doręczone być nie mogły i tych  wie­
rzycieli, k tórzy po 12. K wietniu 1874. 
co do tych dóbr do tabu li weszli przez 
k u ra to ra  rów nocześnie już ustanow io­
nego adw okata Ilegera  z su b sty tuc ją  
adw okata M endroobowicza zaw iadam ia 
się.

Przem yśl dnia 14. K w ietnia 1875.

&unbiiiad)mtg.
3- 3266. Słom f. t  Ktei§gerid)te toirb 

(jtemit Befannt gemadjt, ba§ in golge @rfttdj= 
fdjreiBen® be® SBiener f. f. £attbe®gerid)te§. 
nom 12. $ un i 1874 3<d)t 42.205 ju r igerein^ 
Bringung ber oon F ried rich  Feustel toiber 
A ugust gretfjerr oon K iinsberg L angenstad t 
erfiegten gorberung oon 15.000 f(. Baietifdjer 
3teidj®=2Bal)rung fammt 9łeBengeBiiljren bie epe= 
futioe fyeilbietung ber auf ben ©djulbner in ber 
L em berger Sanbtafel oerBudjerten, itn eljema= 
ligen Sanoker Kreife ttnb im 39ejirłe Lutow i­
ska gelegetten ©liter U strzyki górne unb Wo- 
ło sa te  fammt 3uge^or, au®gefdjrieBen unb in - 
3 ©erminen unb jtoar am 10. gun i, 8. 
Sufi unb 5. Sluguft 1875 jebeśm alum  lO U ljr 
Słormittag® Bei bem gefertigten £reiśgerid)te 
im SBureau VI. unter nacfyfteljenbeu 5)ebingum 
gen aBgełjaltett toerben toirb.

1. ® e r a iusrufśprei®  ift t e r  gerić^tfic | erI;o= j 
Bette © c^aiungśtoertf) biefer © id e r  mit 
6 6 .1 0 9  fi. 746/16 f r . oft. SS.

2 . Ś8 et bem erften unb jtoeiten SCermtne 
toirb biefe® ©ut nur r.tn ober ttber bem 
©c^atiuugetuertlje, Bei bem britten 5Ćer- 
mitte auĄ' unter bem ©cBafeungSroertljc 
oerfauft werben fonnen

3. ©a® SSabiunt Betragt 3000 fi. oft. 2B.
4. ©er ©aBidarejtraft, ©c^a^ungśałt unb bie 

iiBrigett geitbietung® = Śebiitgniffe fomten 
iit ber Jiegiftratnr be® gefertigten f. f. 
^reisgertdjte® eingefeljen toerben.

5. 3łott biefer Sijttation toerben bie © treib 
tljeite, ferner bie f. i. ginanj=iprofuratur 
9(amen® oe® EjoEjen 2lerar® unb be® 
ipfarramte® oon U strzyki górne, bie 
^opotłiefarglauBiger ju  eigenen łgćinben, 
bann bte unBefaitnten SBobnorte® aBtoe* 
feuben ^tifiotljefarglduBiger: Ilu lda greilj. 
oon K iinsberg, Kuno greiłj. oon Kiius- 
borg, Tekla greif). oon Kuusberg, Uso 
gteil). oon K uusberg, T beresa K reutel 
3u łgatiben be® iłjnen unter Kinem Be= 
[teUten k u ra to r 3lbo. Mochnacki unb 
©ubftituten 31bo. łilasiew icz, enbtic^ atte 
jene łQt;potł)efargIauBiger, beiten ber 
citationśbefdteib be® 3i3iener f. ł. >3aube®= 
geric^te® ootn 12. (juni 1874  a .  4 2 .2 0 5 , 
battn ber gegentoartige Ijiergeridjtlidje 
ilicitatton®l'efcBeib unb aEe ferneren in 
biefer KEtfution oorfommenbett 23efc^etbe 
auś toa® immer fitr einer ilrfadje gar 
nic^t ober nic^t jeitgerecBt jugeftettt toer= 
ben fonnten, bann jene £i>potf)e!argIdu= 
Biger bie Bejttglid) biefer ©iiter nad) bem 
12. Ip r iI  1874 in ba® ©ruitbbud) ge= 
langen 311 ^aitben be® fiir fie unter Ki= 
nem BefteUteu Kurator® 2tbo. Dr. Reger 
unb ©ubftituten Stbu. Dr. Mendrocho- 
wicz oerftanbigt.

Przem yśl, am 14. 2lpril 1875.

(1 6 9 6  3— 3) W y k a z  L - 995/ B - s - o.
przypadających na  pojedyncze oktęgi szkolne kw ot na bezpłatne książki d la  ubogich 

uczniów na  rok  szkolny 1875/6 w stosunku do ilości dzieci obowiązanych uczę­
szczać do szkoły.

| 
Li

cz
ba

 
po

rz
. 

I

O kręgow a E ad a  szkolna w

Ilość 
dzieci 

obowią 
zanych 
u zę- 

szczać do 
szkoły

Kwota 
p rzypada­
jąca  na 

okręg

zł. | ct.

U w a g a

1 Krakowie dla m ia s ta . . . 6708 176 94
2 K rakow ie zam iejscowa . . 18735 494 18
3 W a d o w i c a c h ....................... 23668 624 30
4 B o c h n i ................................... 15096 398 19
5 Nowym S ą c z u ....................... 8349 220 22
6 J a ś l e .......................................... 17847 470 76
7 T a rn o w ie ....................... 22290 587 95
8 R z e s z o w i e ............................. 18664 492 31
9 Sanoku ................................... 13755 362 82

10 Jarosław iu . . . . 19631 517 81
11 P r z e m y ś l u ............................. 14430 380 63
12 S a m b o r z e ............................. 20604 543 48
13 S tr y ju ......................................... 20730 546 96
14 Lwowie dla m iasta  . 13400 353 46
15 Lwowie zam iejscowa . . . 18596 490 51
16 B rzeżauacb . . . . . . 13273 350 11
17 Ż ó ł k w i ................................... 9489 250 30
18 Złoczowie . . . 25592 675 5
19 T a r n o p o l u ............................. 21G90 572 13
20 S ta n is ła w o w ie ....................... 17952 473 53
21 C z o r tk o w ie ............................. 23613 622 85
22 K o ło m y i ................................... 23570 621 72

Razem . . 387688 10226

” 1
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(1673 2— 3) £  d  }  k  t.

N r. 3961. C. k. Sąd powiatowy w K ra- 
kowcu podaje niniejszem do wiadomości, że 
na zaspokojenie należącej się c. k. uprz. 
Zakładowi kredytowem u włościańskiem u we 
Lwowie —  sumy 200 zł. w. a z pn. odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym  przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę rea lno ­
ści włościańskiej pod Nr. 10. w Przedburzu 
położonej, ciała tabularnego  nie stanow iącej 
z g run tu , chałupy i budynków gospodar­
czych się składającej, d łużn ika H ryńka M ar 
ka własnej w trzech term inach  a to  w dniu 
17go Czerwca, 20go L ipca, 5go Sierpnia 
1875 zawsze o lOtej godzinie zrana. Cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa tej re ­
alności w kwocie 400 zł. w. a. z tern, że 
realność ta  w pierwszych dwóch term inach 
za cenę szacunkową, lub wyżej takowej 
w trzecim  zaś i niżej niej sprzedaną bę 
dzie.

Każdy przystępujący do kupna ma 
jako wadyum kw otę 40 zł. w. a. do rąk  
komigyi licytacyjnej złożyć.

Seszta warunków licytacyjnych jakoteż 
wywód opisania i oszacowania powyższej re­
alności można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Krakowiec, dn ia  9go S ierpn ia  1874. 
(1730 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4081. D nia 15go Czerwca r. b.
0 godzinie 10. przed południem  odbędzie 
s’§ w c. k gal. Dyrekcyi lasów i Domen 
w Bolechowie licytacya publiczna przez p i­
semne oferty celem  sprzedaży m łyna skar 
bowego w Huziejowie o dwóch kam ieniach
1 m łyna skarbowego w Podbereżu o trzech  
kam ieniach.

Cena wywołania w ynosi:
l '  za młyn w Huziejowie 1000 zł., 

wyraźnie : Tysiąc Złotych w. a.
2) za młyn w Podbereżu 1100 zł. wy 

ra ź n ie : Jeden  Tysiąc i sto złotych w. a.
O ferty pisemne powinny najdalej do 

godziny lOtej przedpołudniem  dnia 15go 
Czerwca 1875 być wniesione w Prezydyum 
c. k. galic. Dyrekcyi lasów i Domen w Bo­
lechowie.

O ferty powinny być zapieczętowane, 
stemplowane, określać dokładnie przedm iot 
kupna, zawierać cenę kupna w cyfrach i słowach, 
być zaopatrzone w wadjum  wynoszące 10%  
ceny wywołania, zaw ierać wyraźne ośw iad­
czenie o feren ta  że w arunki sprzedaży są 
Hm znane i że takowym poddaje się bez 
wymówki ostatecznie zaw ierać podpis w ła­
snoręczny i oznaczenie m iejsca pobytu ofe­
renta.

Warunek licytacyi i sprzedaży przej­
rzeć można każdego dnia między 11. i 12. 
godziną przedpołudniem w c. k. galicyjskiej 
Dyrekcyi lasów i Domen w Bolechowie.

C. k. Dyrekcya lasów i Domen.
Bolechów, dnia lOgo M aja 1875. 

(1672 3— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 3959. C. k. Sąd powiatowy w K ra 

kowcu, podaje niniejszem  do wiadomości, 
na zaspokojenie należącej się c. k. uprz. 

Zakładow i kredytow em u włościańskiem u we 
Lwowie, sumy 130 zł. 11 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tu tejszym  przymuso 
Wa_ sprzedaż przez publiczną licytacyę re a l­
ności włościańskiej pod Nr. 38. rep. 42 
w K łonicach położonej, c ia ła  tabularnego  
nie stanow iącej, z gruntu , chałupy i budyn­
ków gospodarczych się składającej dłużnika 
Dka Palety  w łasnej, w trzech  term inach a to 
w dniu 7go L ipca, 29go L ipca, 12go S ie r­
pnia 1875 r. zawsze o godzinie lOtej z rana 
Cenę wywołania stanow i cena szacunkowa

400 złr. w. a. z tern, że ta  realność w p ie r­
wszych dwóch term inach za cenę szacunko 
wą lub wyżej takowej, w trzecim  zaś i n i­
żej niej sprzedaną będzie.

Każdy przystępujący do kupna ma ja ­
ko w adium  kwotę 40 zł w. a. do rą k  koini- 
syi licytacyjnej złożyć.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wywód opisania i oszacowania powyższej r e ­
alności można w tusądowej reg istra tu rze  
przejrzeć.

Krakowiec, 9. S ierpnia 1874.

Doniesienia prywatne.

K O N K U R S .
Do zakładu sierot i ubogich ś. p. 

Stanisława hr. Skarbka w Drohowyżu 
przyjęty będzie:

1. Magazynier, z roczną pensyą 
600 zł. w. a. wolnem pomieszkaniem 
i opałem.

2. Pisarz z roczną pensyą 200 zł. 
w.. a. wolnem pomieszkaniem opałem 
i wiktem.

Podania wniesione być mają do 
administracyi fundacyi hr. Skarbka 
we Lwowie najdalej do 31. Maja 1875.

Reflektujący na powyższe posady 
wykazać się mają dokumentami:

a) wiek i uzdolnienie, b) dotych­
czasowe zatrudnienie

Co do posady magazyniera zaś, 
praktykę w tym zawodzie.
Z Administracyi centralnej fundacyi 

hr. Skarbka.
Lwów, d. 5. Maja 1875. r.

L. 314 1686 3—3

Ogromna wyprzedaż
prawdziwych

broni z Łiege.
T rzeba s ły szeć , icidzieć i  zdu ­

m iewać się!
Sprzedajemy ta k  długo, ja k  długo 

w ystarczy zapas!
N a jw y tw o rn ie jsze  do s trz e la n ia  

zap raw io n e  rew o lw ery  z L le g e  nacią­
gające Big Bame przez się, sześciostrzałowe z 
podwojnem poruszeniem:
7 milimetrów wielkości zł. 5 50, 6.50

„ 7.50, 9 50
12 , . ». . n „ 10.50, 12.50
z nabojami i stosownem etui.

Są także rewolwery sztucznie wykładane, 
rękojeść z kości słoniowej, kosztujące tylko 
od sztuki o 2, 3 do 4 zł. wrię ej.

B ard zo  p ięk n e , p ra k ty c z n e  1 dobre 
s trz e lb y  do p o lo w an ia , tylko dubeltówki, 
twardo lutowane i do strzelania dobrze 
prawione po zł. 10 50, 12.50, 15, 16.

F u zy e  do s trz e la n ia  p tak ó w  lub 
W ta rc z ę  po zł. 6 50, 8.50, do 10.50 najlepsze.

Dobrze do strzelania zaprawione s trze l- 
by-L efaucheux , z najlepszych dotąd istnie­
jących fabrykatów belgijskich po zł. 28, 30, 
35, do 40 od sztuki wraz z pisemnem porę­
czeniem. (4085 3—5)
Ąu Bon Marcłie, 

W ie n  Sladt, Adlcrgasse 12. I Sloek.

» O O O O C K K » O t K ) 0 ( W > O O t > O O O O O O O O O O t K S

F I L I A  |
c, k. uprz. austr. Zakładu kredytowego |

dla handlu i przemysłu we Lwowie 3
podaje do ogólnej wiadomości,

że o d  19so M a ja  b . r .  w y d a je

I ASYGNATY KASOWE
4 11» procentowe z 14-dniowym terminem wypowie­
dzenia, tudzież że wszystkio w obiegu znajdujące 
się asygnaty kasowe przed 19. Meja r. b. wydane, 
od 4. Czerwca r. b. tylko 4Vo odsetkami za 14- 

dniowym wypowiedzeniem oprocentowane będą.
^  Lw ów , dn ia 19. M a ja  1875. 1780 1—3 W
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I Skarb W atażki
Powieść z końca XVIII wieku

przez WŁADYSŁAWA ŁOZIŃSKIEGO,
W arszaw a  — N ak ład em  G ebethnera  i  W o lffa  — S tro n  326, 8°

opuściło właśnie prasę — i jest do nabycia w księgarni

Gubrynowicza i Schmidta
p rzy  p lacu  św . D u ch  a w e  L w o w ie .

,-y <4 '' 4 <•*' i  s J •• 4. -p; N ;?'/■ !**'ł

C. k. uprz.

K a r o l a
kolej galic.

L u d w ik a

L. 3756. Obwieszczenie.

*
&

i

Z dniem 10. Maja b. r. wprowadzonym został 
w życie dodatek do wyjątkowej taryfy II. z dnia 
Igo. Kwietnia b. r. dla przewozu zboża ziarn strą­
czkowych i wyrobów mełtych, pomiędzy rumuńskiemi 
i gaiicyjskiemi stacyami z jednej strony astacyami 
północnych Niemiec z drugiej strony.

Ten dodatek dla którego w obwieszczeniu naszem z dnia 
1. Kwietnia r. b. do liczby 2 5 2 4  postanowione warunki są obo­
wiązujące nabyć można tak w naszych stacyach do bezpośre­
dniego ruchu należących jak  również w naszych ekonomatach 
we Lwowie i w Wiedniu.

Lwów dnia 15. Maja 1875.

Dyrekcya rucha.
1768 1—3
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Prawdziwy francuski Szampan \
i  w i n a  z a g r a n i c z n e :

V euve C licq n o t P o n s n rd iu  3 7.1. 75  ct. 
E u g en  C licq u o t 3 „  35  „
H e id s ie c k  .V Co. Monopol 3 ,, 50  „  
M oet C re m a n t ro ść  3 „  50  ,,
A u b e rtin  &  Co. 3 „  75 ,,
M alaga , M a d e ira  P o r t  a P o rt  3 „  — ,,

S t. E s tć p h e , S t. J n l ie n  1 z l. 35  ct. 
C lia t. M arg au x . I I  a n t  B r lo n  1 ,, 5 0  ,, 
C lia teau x  L a tit te  1 ,, 75 „
M onton  B o th s c lii ld  3 „  50  „
H o c h h e im e r , Riidesheim. 1868. 1 „  75  „  
R a u e n th a le r  B erg , 1865. 3  ,, 50  „

U A . .  i j ' T  . n C H .  W ied e ń , B iic k c rs tra s se  8.
1’r i f s j l k a  o d  4 d a s z e k  począw szy .

B W W W W S / W W W  ■
183 36—?

C. k. uprz

K a r o l a  Li
kolej galic.

L u d w ik a .

Ogłoszenie.

X

X

8

L. 2.

Przy odbytem na dniu dzisiejszym 19. zwyczajnem zgro­
madzeniu walnem akcyonyryuszów c. k. uprzyw. kolei galic. 
Karola Ludwika ustanowiono superdywidendę za rok 1874 
na 3 i pół prc. czyli 7 zł. 35 ct. za każdą akcyę, wzglę­
dnie za każdy okaz użytkowawia, która to dywidenda z dniem  
1. Lipca b. r. wypłaconą będzie.

Płatny zatem na dniu 1. Lipca b. r. wymieni się za 12 zł. 
60  c t., kupon zaś okazu użytkowania za 7 zł. 35  ct., w kasie 
Towarzystwa w  W i e d n i u ,  jakoteż winnych Agenturach płatniczych.

Występujący członkowie Rady zawiadowczej zostali pono­
wnie wybrani, mianowicie:

Pan Maurycy Rraiński, 1039  głosam i;
Książę Kalikst Poniński, 1029 

Dla zbadania r a c h u n k ó w  z roku 1875 wybrani zostali do 
Wydziału rewizyjnego:

jako członkowie: Pan N. Kallir,
„ Dr. Klemens Raczyński,
„ Dr. Jan Weinczierl;

Antoni Honvery,
Julian Kunewalder,

„ Dr. F. Kratter.
Wiedeń, dnia 13. Maja 1875.

Bada ^awiadowcza.
(1742 1 -8 )

jako zastępcy:



Miejsce do przyjmowania ogłoszeń
1682 3 -3 ) T7a 3s . u t e o 2s x i . l a  w y j e d n a n i a
Wizy Paszportów i dokumentów za granice w 3 dniach.■“       . mi, - -i-i—irpr-

do wszystkich dzień- znajduje się t!W ©  pod Firmę
ników tutejszych i za-i «>ryrT  a- «  ^  «=. ■%. «
granicznych bez różnicy,f 5ł ^>__€3L S T
po cenach jak w ka­
żdych administracjach 
dzienników, bez doli­
czenia kosztów pocz-, »  . _ _ _  ^

towych i innych ! P la c  K a p i tu ln y  N r . 9.
Piątkowskii n

t  ■»

Kawaler, 29 lat wieku5 reno  . . x WUM,

w zawodzie gospodarskim teoretycznie
i praktycznie, gruntownie wykształcony

jako to : na racyonalnej uprawie roli, hodowli, in 
wentarza, gorzelnictwie, rachunkowości pojedynczej 
i podwójnej, inżynieryi wiejskiej, użyciu wszelkich 
maszyn i narzędzi rolniczych, administracyi, biegły 
w załatwianiu spraw sądowych i politycznych, mo­

gący się wykazać chlubnemi świadectwami.

Nakładem wydawnictwa 
„G azety  L w o w sk ie j4

opuściło prasę dzieło
& Shuttleworth

poc

Olej i wosk ziemny
pOszubJe posady

rządcy dóbr,
w  C ła l i e y i  

przez Edwarda Windakiewicza

lub kontrolera w Galicyi, Królestwie polakiem albo 
Podolu rossyjskiem. (1640. 4—4)

Bliższą wiadomość udziela Wny Władysław 
Piątkowski we Lwowie, plac Katedralny Nr. 9.

c. b .  r a d c ę  g ó rn iczego

i jest do nabycia w Administracyi

Lwowie
u lica

Czarnieckiego
N  r .  " 4 -.

J g g S r ^ f #

CZ)

Ms

,G-azety Lwowskiej44 
po cenie % st> »r. «

1555 11—?

Ogólny ro ln iczo-kredytow y Zakład dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie.
L .  1 0 6 9 .

S t a n  'WJslKLb l cLoŁł
na książeczki wkładowe z dniem 80. Kwietnia 1875 w ogólnym rolniczo- 

kredytowym Zakładzie dla Galicyi i Bukowiny:

P a t e n t o w a n e  M i e r a t y 9 M ł o e a r n i e
kieratowe z wytrzęsaezami słomy lub bez tychże,

stałe i przewoźne,
Młynki, Sortowniki, Cylindry do wydzielania 
groszku, Otrzebiacze kukurudzy, Śrotowniki 

i Młyny i t. d. — - polecają
C i s a y f © a a  «C- .w a t t " ® A e w o a .* f l i

Lwów, ulica Czarnieckiego Nr. 4.
Ilustrowano katalogi gratis i franco.

wy
zef
sa<

ł6CS

cz;
M*
toi
ZŁ
Lv
cai

Pozostało z dniem 31. Marca 1875 
w miesiącu Kwietniu r. b. przybyło

63.426
9.013

zł. 54 
„ 16

ct.

W  Jaros ław iu  (w Galicyi) 
otworzyłem za zezwoleniem c. k. Nam iestnictwa

„ ubyło
Pozostaje z dniem 30. Kwietnia 1875

72.439
1.392

70
88

Zakład krowianki
71.046 zł. 82 ct.

J L w & w ,  dnia 14. Maja 1875.
1751

Do umieszczenia kapitałów w sposób pewny i korzystny
sposobią się przeważnie

Listy zastawne
Wiedeńskiej kasy hipotecznej

p a p i e r o w e ;  

s r e b r n e j

spłacalne w 18 latach przez w ylo so w a n ia  

splaealne w 32 latach przez w ylo so w a n ia

a) 6*% l is ty  za s ta w n e  waluty 
w półrocznych czasokresach.

b) 5 l/2°'o l is ty  za s ta w n e  waluty 
w termnach półrocznych.

Takowe przynoszą według dzisiejszego kursu około Glfa odsetków  przezco je zaliczamy 
do rzędu n a jta ń szy c h  p a p ie ró w  w a rto śc io w ych .

Niema wątpliwości, że papiery te są naipewniejsze, ponieważ wydanie takowych nastąpić 
może tylko na podstawie zabezpieczonych za hipoteką należytości, — suma wydanych listów za­
stawnych nie może nigdy przekroczyć sumy uzyskanych hipotek.

Z a  śc is łe  oprocen tow an ie  tu d z ie ż  w y lo so w a n ie  r ę c z y  la k że  c a ły  ruchom y  
i  n ieruchom y m a ją te k  to w a rzy s tw a  w r a z  z  fu n d u szem  reze rw o w ym .

Ze względu na gwarantowaną pewność tychże listów >astawnych przyzwolono ustaw ą  
z  d n ia  2 .  L ip c a  IStiH ( I). U. P  iV. !)3.) b y  j c  p rzy jm o w a n o  i  u m ieszczan o  z  
ty tu łu  k a p ita łó w  fu n d a cy jn ych  p a p ila rn y c h , flde ikom isow ych  i  d ep o zy to w ych , 
tu d z ie ż  ja k o  kaucye, w ed łu g  k u rsu  g ie łd o w eg o .

Przyjąwszy od powyżs.-ego zakładu ez*ęść tychże listów zastawnych, łączących z najwię­
kszą korzyścią także największą pewność, polecamy je niniejszem jako

najlepszy papier wartościowy.
Sprzedajemy takowe jak długo zapas starczy,

U S f  ściśle według kursu  «l*iennego * ^ j|
zauważamy jednak, że powyższe listy zastaw ne już w najbliższym czasie znacznie wyżej stać będą.

Bliższych szczegółów co do Wiedeńskiej kasy hipotecznej udzielamy na żądanie bezzwło­
cznie gratis i franco.

Kantor wymiany

k tó rą  w  stajniach J. E. hr. W ilhelma Sie­
mińskiego pod kontrolą rządow ą zbieram i co­
dziennie świeżą w holach po l  *1. a na lan­

cety napuszczoną po 5 0  c m t. wysełam.
M aurycy  M ay lekarz. 

Certyfikat.
Potwierdzam, że krowianka z zakładu p. leka­

rza Hay’a, jest prawdziwą czystą i skuteczną. 
Widziałem: Chlebik, IPr. A u re li Piech, 

c. k, Starosta. c. k. lek. powiatowy.
Wypróbowawszy kilkakrotnie tę krowiankę, zalecamy 

zak ład  p, H ay ‘a.
Dr. Bieńczewslci c. k. lek. powiatowy w Birczy.
Dr, Kaczkoioski c. k. nadlek. wojsk, w Jarosławiu. 
Dr. Spausta lek. miejski we L-wowie.
Dr- Spurny c. k. nadlek. wojsk, w Wiener Neustadt, 
Dr. Buchta lekarz miejski w Tyśmienicy.
Dr. Ferall „ „ „ Kołomyji.
I)r. Ilellman „ „ „ Dzikowie.
Dr. Plahner „ „ „ Tarnopolu.
Dr. Reichman „ „ „ Radautz.

etc. etc. etc. 1528 3—?

Zarysy treściwe
o podatkach
w państw ie austryaclnena, a względnie 

w Cłallcyi, 
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

Ddla użytku kandydatów  do urzędów i 
na inspektorów  podatkow ych, u rzędn i­
ków sądowych i tabu larnych , c. k. no­
tę ryuszó w, sekretarzy  gm in, zwierz- 
ności gm innych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów  finan -' 
aowyeli i w ogóle podatkujących , 1

UŁOŻYŁ
JÓZEF WINHARD, \

ces. król. inspektor podatkowy
Takowe nabyć można po zniżonej cenie Ir 

3  złr. 5 0  ct. i
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w Administracyi „Gazety Lwowskiej”
1288 81—?

3 ® iir l£ a s .
H a a rv e r ju n g u n g s -M ilc b .

TBtt k jre l jc u

tŁUTSSj
OTTO r ; ;. y.i-iZ :

iA li  s  u . M a  n  a  h i: ie  r s  f r a s s e  N ?33-  E3w

jit*. ^ń jłirn iljn filjnu ' łu u d j 

i>t? © ą e u g e r

rmm

Administracyi .,1 1 ) E T R K . I J l f  A 44 w Wiedniu, Wollzeile N.
P T A T n A G G U 1 n a  w ę g ie r s k i e ,  których ciągnienie nastąp i

*  w u i c a a j r  M a j a , ty lko  2  zł. i należytość za stem pel,

głów na w ygrana 1 5 0 . 0 0 0  zł ; na losy z roku 1 8 6 4  których ciągniecie 
nastąp i 1 . C z e r w c a , po 3 zł. i stemped, głów na w ygrana 2 0 0 . 0 0 0  zł

M i l c h  
f u r  g r a u e  Haare

zur
35tcb«l)£t'/IfłTmi8

ib re r 
u r s p r u n g l i c h e n

ITafuifitrHc.
9. 2 .—.

Bei Yeraendung 20 Kreuzer mehr fiir Spesen.
Haupt - Niederlage in Lemberg — beim I lrn . Sigmund Rucker, A potheker.

Nota bene. Die Reellitat und Unschadlichkeit obigen Gegenstandes erhellt aus dem 
Fachgutackten der „ W ien er m edizin isch en  P resse" -v  om 2. August 1874, von 
welcber auf Yerlangen ein Exemplar frano > zugessndet wird. (503 14—?)

lOtto Franz &. Comp
J _ w n a f f
i Mariahilferstrasse 38

l®8iritaś.
H a a rv e r ju n g u n g s -M ilc h .
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3 «  br?tfl)cu 
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Otto Franz A Gomp.
W H E S T  

Mariahilferstrasse 38.
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W ysok ą  wartość d la  cierpiących na p łnea, serce i nerw y m a

ŁIEBIGA h lliłiS  - E\TI1A( T.
- i w u w w -

Ocalenie, tudzież siły moje 
j zawdzięczam pańskiemu wy- 
1 bornemu Kumys. Niemając 
zazwyczaj apetytu, zamawiam 

I niniejszem (następuje obsta- 
llunek). Zauważać należy, że 
| od lat 10 cierpię na żołądek 
a pański Kumys bardzo zba- 

| wiennie u mnie działa.
F ra n o lsz e k  B o h r.

WypotrzeDoK awszy 20 fla­
szek pańskiego Kumys-Extra- 
ktu, czuję się odląd o wiele 
zdrowszym i proszę znów 
(obstalunek).

E . H iittig .

Pański Kumys-Extrakt po­
mógł bardzo mojej żonie; ona 
ma się obecnie o wiele lepiej 
a po użyciu 3 flaszeczek uzy­
skała. pokrzepiający sen i ape­
tyt. Proszę mi przeto przesłać 
(obstalunek).

W . D ie3bach 
właściciel drukarni.

Upraszam o przesłanie mi 
12 flakonów. Jeśli mi takowe 
tę samą ulgę sprawią , jak : 
poprzednie 4 flakony, naten­
czas żadne pióro nie potrafi 
opisać rzeczywistego cudu 
tego.

J .  T . W en d sch u h
fabrykant.

Pański Extrakt okazał się] 
przy pierwszych bł*śeiu flasz-1 
kaob, tak zbawienny i dosko­
nały, że nieznackodzę słów j 
by panu podziękować. W in-1 
teresie cierpiącej ludzkości! 
proszę pana wszyetko możli­
we użyć, by jak najwięcej j 
cierpiących korzystać mogło 
z tego dobrodziejstwa.

S. L o w in sk y .

Broszurę Dra Weil udziela się gratis i franco.
Cena je d n e g o  flakon u  w r a z  z  opakow an iem  /  z ł .  w . a. P a c z k i  z a w ie r a ja  nie m n ie j jak. 4  f la szek .

rzy zamówieniach należy przesłać oraz należytość, ponieważ pobranie pocztowe do Austro-Węgier niema miejsca.

(90 15 ?.)

Creiieral-Bepot von ]jiebig9s Kumys-Śxtract
NB Lek r B e r l i n ,  I P r i e d r i c h - S t r a s s e  1 0 6 ,

informacvi bez zakładu gotowi są każdą razą, otrzymawszy sprawozdanie kuracyjne, udzielać dotyczącym chorym szczegółowejj , rueieusyi na Łonoraryum. — W iuteresie P ........................... - - - - - -Publiczności jesteśmy gotowi oddać skład nasz pojedynczym, dobrze znanym firmom.

Hz
(183 36-

szampańskie
głów ny s k ła d  I '.  A. G ra fio n  w E p e rn a y ,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą ę *>i 
1 zlr. 40 ct. lub bez opłaty cła : 1 złr. 20 ct. w. a

u J3L. p ł o c h ,
W IED EŃ , ŁfiŁclrcrstrasse 8.
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J c b e n u a m t ,  ber  t u  bte Cnge f o m r n t ,  i r g t n b  et iuaS iii et= 
n e m  S3(atte n u . ju l i tub igen ,  luenbe fid) n e r t r a u e n ^ n o f f  nn
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Rotter & Comp
Annoncen-Expedition fiir alie Blatter der Welt,

SC
K

IGencral-.Lgcntnp der Grazcr „Tagcspost“
W icu , Stadt, R iem ergasse  13.

Sicjclbcit befórbern 2Uifiinbigitngen in atfe 
Ibeftctjenbeu Sonrnnfe ber SBelt ju bett bitligften 
S Sebingimgen, nerfenben fofleiitorcutfrfjlngc, iiberaety 
Ś nicu Dffertc uiib beforgen beren SBciterbeforbcntitg 
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Z drukarni E. Winiarza we Lwowie,


